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ciwko rozbiorowi Polski i osobno 
przeciwko gwałtom Moskali doko-

się 
W

miejscowoiiehtni zo- 
zerwaną.

W. Karłowski, 
Sekr. obchodu.

Z Rzymu donoszą 4 go kwietnia: 
Papież omdlał wczoraj. Odzyskał 
przytomność dopiero za półgodziny.

Z Wrocławia donoszą, że wsku
tek zawalenia się szybu w sąsiednim 
Koszohn, utraciło życie 11 górni
ków i bardzo wielu zostało pokale
czonych.

Z Shanghai
4 kwietnia, że
szkanej przez krajowców wybuchł 
w tym dniu pożar, który zniszczył 
przeszło:. ID09 domów.

*
nie udzielił Rosyi 
zaprowadzenia pod-

w Chinach donoszą 
w dzielnicy żarnie-

Dnia 7 go kwietnia Spotkali się 
w Wenecyi cesarz Wilhelm i król 
Humbert. Cesarz niemiecki został 
świetnie przyjęty przez Wenecyan. 
Król Humbert udał się nasamprzód 
na pokład statku „Moltke”, na 
na którym cesarz się znajdował. 
Bawił tam około 20 minut, poczem 
udał się do swego pałacu. Wkrótce 
potem udał się cesarz na ląd i od
wiedził króla. Publiczność' została 
zaciekawioną przez to, iż król za
prosił cesarza na odwiedziny arse
nału. Cesarz Wilhelm jest pier
wszym zagranicznym monarchą, 
który odwiedził arsenał, gdyż ten
że odnośnie do prawa ma być 
zamkniętym dla cudzoziemców.

*
W kopalni Ssien w ppbliźu Ku-, 

rateguen w Japonii powstął pożar, 
podczas gdy 755 robotników w ko
palni się znajdowało. 18 spaliło się.

W Frankfurcie nad Menem wy
buchł 4 go kwietnia pożar w domu 
położonym w pobliżu nowego dwor
ca centralnego, w którym to domu 
znajdował się dawniej hotel „Bry
tania”. Mieszkańcy domu byli po
grążeni w głębokim śnie, gdy o- 
gień wybuchł. Większa część zdo
łała się ocalić w szatach nocnych, 
inni wyskakiwali oknami górnych 
piętr na ulicę, przyczem trzech lu
dzi zostało zabitych , i bardzo wie 
lu niebezpiecznie pokaleczonych z 
tych umarło czterech, tak iż liczba 
ofiar wynosi siedem.

Z Pola donoszą 6-go kwietnia, 
że do tego portu austryackiego 
przybyła niemiecka fregata „Mol- 
tke”, na której się znajdował nie
miecki cesarz, udający się do We
necyi. Przywitano go wystrzałami 
armatniemi, a na pokład fregaty u- 
dał się austryacki arcyksiąże Karól 
Stefan w towarzystwie wielu dy
gnitarzy.

* *

dywostokiem i Geasanem. Koreań
ski minister stanu ma sprzyjać in
teresom Rosvi. Rząd koreański 
pobiera podatki szczegółowe dla flo
ty, którą chce wybudować.

Z Paryża donoszą 5 go kwietnia: 
Wzburzenie jest niezmiernem z po
wodu ostatniego zamachu dynami- 
towego w restauracyi Foyoua. O- 
gólne istnieje mniemanie, że poli
cy a jest bezsilną wobec dynamicia- 
rzy. Uwięziono kilka podejrzanych 
osób, lecz winowajca ubiegł, jak 
się zdaje.

Z Palermo we Włoszech dono
szą, że 7-go kwietnia rozpoczął się 
proces 10 osób, które tworzyły so- 
oyalistyczny wydział stowarzyszenia 
robotników „Fasoi dei Lavoratori” i 
są odpowiedzialnymi za rozruchy, 
które się w ostatnich czasach wy
darzyły w różnych okolicach Włoch. 
Są oni, włącznie deputowanego 
De Felice i dr. Barbato, oskarżę 
ni o uknucie spisku przeciw pań
stwu i podburzanie do wojny 
mowej.

*
Z Paryża donoszą 4-go kwietnia: 

Dzisiaj wieczorem, o godzinie 9:20 
eksplodowała bomba w pobliżu ha 
li Senatu. Bombę położono na o-

zaciętej bitwie doznali powstańcy 
porażki; utracili 30t» jeńców, i to 
głównie z artyleryi i konnicy. '

» »

Saratowie w Rosyi umarł 
Jabłoi-hków, słynny wynalazca tak 
zwanej „elektrycznej świecy”.

Król Korei 
pozwoleństwa _
morskiego telegrafu pomiędzy Wła-

• Z Warszawy donoszą, że w Czę
stochowie sroży się cholera w naj
gorszy sposób. Wszelka komunika- 
cya z innemi 
stała zupełnie

Odnowienie przysięgi Kościuszki 
przez wszystkich obecnych z wspól- 
nem odśpiewaniem „Boże coś Pol
skę”.

W sprawie oznak dnia tego, u- 
chwalono: ażeby komitet zajął się 
sporządzeniem takowych w ilości 
10,000 sztuk po cenie trzech cen
tów od sztuki, z tem, ażeby na ty
dzień przed obchodem 5 00 były 
oddane do sprzedaży dla publicz
ności po JOc. od sztuki, a reszta 
sztuk rozdanych bezpłatnie tym 
współuczestnikom obchodu, którzy 
zbiorowo w towarzystwach i gru
pach swoich złożą 15e. jako opła
tę uchwaloną na koszta obchodu.

Dzieli Igo Maja.
(Korespondencja z Pliiladelphii.)

Dzień Igo Maja zapowiada 
świetnie w naszem mieście! 
dniu tym 15 towarzystw narodo
wych urządza obchód na pamiątkę 
konstytucyi 3go Maja, i cześć Ta 
deusza Kościuszki wielkiego bo- 
chatera dwóch światów, wojownika 
za wolność nie tylko swego naro
du ale i obcych ludów, męczennika 
za sprawę narodową, człowieka 
pełnego zasad i cnót oby watelskicb 
ulubieńca ludu w kraju i za gra
nicą.

Kościuszko to duma i chluba na
szego narodu, to gwiazda przyświe 
cająoa nam w tej ciemnej pomroce 
despotyzmu i tyranii nas otaczają
cej, to balsam spływającej w rany 
naszej skołatanej ojczyzny! Otóż w 
dniu Igo Maja Polonia naszego 
miasta, ta Polonia, która zawsze i 
wszędzie odznacza się gorącym pa

Chicago, Illinois, Czwartek I2go Kwietnia, 1891 roku
__________^JBNTERED ATTHE^POST-OFFICEAT CHICAGO, ILLINOIS, AS 8 ECO AD-CLASS MATTER.

Ministeryum hiszpański  ̂postano
wiło podjąć prace publiczne w pro- 
wincyach Granada, Cadix i Anda
lusia, aby dać zatrudnienie tysią 
com .i tysiącom robotników nie ma
jących pracy. Ostatnie rozruchy 
w San Lnoa. Montilliano i Ecija, 
gdzie robotnicy żądali cbleba znie
woliły ministeryum do tej uchwały.

* «*
Z Lima w rzeczy pospolitej Peru 

donoszą 3 kwietnia: Exprezydent 
Caceres, jeden z kandydatów na 
prezydenturę został wywołany dy
ktatorem. Caceres ma wprawdzie 
armie po swej stronie, lecz kongres 
i lud jest nieprzyjażnie dla niego 
usposobiony. .Peru ■ znajduje się 
więc w rękach dyktatora i owóch 
prezydentów. Wszystkie banki zo
stały zamknięte i- wszędzie panuje 
zastój. Stolica znajduje się w rę-. 
ku wojska. Prezydent konstytucyj 
ny, senor del Solar miał się 
tnić.

setnej rocznicy zwycię- 
ztwa pnd Racławicami

URZĄDZONY PRZEZ -----
..Weteranów Polskich i starszych 

wiekiem ludzi" w Chicago-
Chicago, 5 kwietnia, ’94 r.
Odnośnie do wzmianki w różnych 

pismach chicagoskich obchód se 
tnej rocznicy bitwy pod Racławi
cami odbył się w środę, 4 go bm., 
w bali ob. Wodzisławskiego, 779 
Milwaukee are. Hala przybrana w 
kwiaty i ozdobiona obrazem bocha- 
tera z pod Racławic i sztandarami 
narodowemi i amerykańskiemi przed 
stawiała się wspaniale. Na estra
dzie obok krzeseł urzędników po
wołanych na przewodniczących i 
pod obrazem Kościuszki zabrały 
miejsce dziewoje w bieli, po boku 
stanęli kadeci od kościoła św. Trój 
cy, straż dla utrzymania porządku 
pełniło kilku obywateli w mundu 
rach Gwardyi Pułaskiego; uwagę 
każdego zaś zwracało na sobie kil
ku obywateli w kostiumach Krako 
wskich z dawniejszych czasów.

Ob. Jakób Słowikowski w zastę
pstwie Prezydenta Towarzystwa 
„Weteranów Polskich i starszych 
ludzi” otworzył obchód tłómacząc 
w treściwych wyrazach cele To 
warzystwa i przyczynę obchodu, 
poczerń zaprosił na przewodniczą
cego obchodu ob. Wierzbickiego, 
który ze swej strony powołał na 
sekretarza niżej podpisanego.

Chór dziewcząt od kościoła św. 
Trójcy zaśpiewał „A czy znasz ty 
Bracie młody” poczem przemówił 
ob. Barszczewski.

Mowa jego była historyczną. 
Wspomniał o bitwie pod Racławi 
cami, opisał wojsko owoczesne; ja
kiego ducha posiadało; dalej prze
mówił o Kościuszcze jako naczel
niku, o haśle „Jezus Marya”. Ta
kże rozbierał przebieg (bitwy, wspo
mniał o Głowackim, Świstackim.

Nie zapomniał wspomnieć także 
o tem, że Kościuszko zrzucił mun
dur jeneralski, aby przybrać sier 
miegę; dalej zajął się bitwami Ko
ściuszki w ogóle i wspomniał o in
nych wypadkach w hi story i Polski 
w czasie powstania Kościuszko
wskiego i o zapatrywaniu się szla
chty na sprawy ówczesne.

Szan. mów-ca wspomniał dalej 
o udaniu eię Kościuszki do Fran- 
cyi, gdzie może powziął ideę o ró
wnouprawnieniu klas ludności; da
lej o jego udaniu się do Ameryki, 
gdzie się wykształcił na wodza — 
nastąpiło porównanie Kościmzki z 
Washingtonem.

W dalszym toku mówca wspo
mniał o rzezi w r. 1846 io powsta 
niu w r 1863, przytaczając zarazem 
ustęp z „Z dymem pożarów”, izrr- 
bił wzmiankę, że „Weterani” byli 
o tyle szczęśliwszymi, że podczas 
walki mogli przynajmniej oddychać 
świeżem powietrzem, podczas gdy 
inni nie mieli tego szczęścia. Mó-

- PRZEGLĄD 
wiadomości zagranicznych 

statniego tygodnia.

*
Z Montevideo donośfeą 6 kwie 

tnia, że flota admirała Mello przyby
ła w tym dniu z Desterro do 
Rio Grande do Sul. Zaraz po przy 
byciu statki „Aąuidaban” i , Re- 
publica” poczęły bombardować 
miasto.

Załoga Peixotta w South Borga 
doznała porażki. Powstańcy napa 
dli niespodzianie na wojsko rządo
we i wysadzili cytadelę w powietrze

W Brukseli w Belgii odbył się 
w sobotę wieczorem pochód anar 
chistów. W pochodzie znajdowała 
się czarna chorągiew. Uczestnicy 
w nim byli bardzo niespokojnymi; 
wołano wciąż: Śmierć obywatelom! 
Następnie zaszło starcie z policyą, 
która uwięziła 6 najgłośniejszych 
krzykaczy.

Najwyższy trybunał w Meksyku 
potwierdził wyrok skazujący ca 
śmierć Amerykanina Cbarles’a A- 
dams, który zastrzelił kelnera w 
pewnej restauracyi. Adams pocho
dzi ze znakomitej familii w New 
Orleans i amerykańska kolonia czy
niła co mogła, aby zmienić jego 
karę. Zostanie zastrzelony za kilka 
dni.

Żywoty św. Pańskich
KS. PIOTRA SKARGI

napisane przez Polaka dla Polaków,
(inne wydania (nie Skargi) są tłón:a<’zone z niemieckich 
pisarzy). Sprzedają się po cenach następujących: 
Oprawne w półskórek, z złotymi tytulikami. $ 0-00
Oprawne cało w skórą “ “ “ “ $ 8.00
Oprawne cało w skórą, wyzłac. brzegi z złot. tyt. $10.00 
Drukowane na pargaminie, ozdobnie oprawne $25.00

Wspaniałe to dzieło powinno znajdować Się w każdym pol
skim domu. Nie tylko że jest dziełem pamiątkowem ale i nau- 
kowem tak dla młodszej jak i starszej generacji. Do nabycia 
tylko w Pierwszej Księgarni Polskiej Wł. Dyniewicza, w Chicago.

Anglia nabyła znów znaczny ka
wał ziemi bez jednego wystrzału, 
tj. kraj Pondo, położony w połu 
dniowej Afryce.

Naczelnicy i lud spokojnie pogo 
dzili się z ich losem. Przyczynił 
się do tego Cecil Rhodes, pierwszy 
minister w kolonii „Kapland”.

Przez 8 1st stał kraj Pondo pod 
pozornem zwierzchnictwem, ćo było 
przyczyną różnych starć Kraj co 
dopiero nabyty ma być jednym z 
najpiękniejszych na całym świecie, 
chociaż był widownią różnych zbro 
dni i zaciętych wewnęt-znych 
walk.

Kraj Pondo obejmuje 3900 mil 
ang. w kwadracie i ma około 200,- 
000 mieszkańców. Białych ludzi 
mało tam się znajduje,

* *

*
Telegram z Rio de Janeiro do

nosi 5-go kwietnia: Prezydent Peb 
xotto kazał spisać wszystkich tych, 
którzy sprzyjali powstańcom. Wię
ksza ich część ma się składać z 
zwolenników cesarstwa, którzy się 
bogacili, gdy cesarz rządził Bra
zylią.

Oddział złożony z 3000 żołnie
rzy rządowych, pod dowództwem 
pułkownika Qualimozie napotkał 
w niedzielę w pobliżu Santania 
Booademio oddział powstańców, 
którymi dowodził jen. Turarez. Po

Ktoby nie miał w domu Igo ro
cznika „Tygodnika” a życzy sobie 
go mieć, może go odebrać w pre 
mii za dopłaceniem 85c. za oprawę 
tegoż „Tygodnika”. Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Ex 
presem. Któiy z abonentów chciałby, 
aby przesyłkę my sami tu opłacili, nie
chaj do tych pieniędzy dołączy 40c. 
za przesyłkę pocztową. Razem Ga 
zeta na rok, I-szy rocznik Tygodni
ka z przesyłką uczynią 13.25, bez 
opłacenia przesyłki $2.85. Odbie
rający expresem sam przesyłkę o- 
płaca.—Innych roczników nie od
stępujemy za zapłaceniem oprawy. 
Od ceny następnych roczników (II, 
Ulgo, IVgo, vgo, Vigo, i VITgo) 
odcholzi jeden dolar premii.

Do premii mają praw-o tak nowi 
jak i starzy abonenci.-

Nowym ahonenton wysełamy Ga 
zetę od No. 1 go aby mieli rozpo
czętą powieść w całości.

Projektowany 
program wspólnego obchodu Kościu

szkowskiego w Chicago
Program wspólnego obchodu Ko

ściuszkowskiego w Chicago jest już 
ułożony.

Dzień 3 maja ogłosić, jako dzień 
święta narodowego. Jako w dniu 
wiekopomnej rocznicy konstytucyi, 
połączyć w tym roku dla wiecznej 
czci i pamięci dwie rocznice — i 
uczcić je ogólnem świętem narodo 
wem i obchodem uroczystym.

Dzień ten ma się rozpocząć solen- 
nem nabożeństwem we wszystkich 
parafiach polskich w Chicago o 
godz. 8ej rano.

O godz. lOej rano wymarsz to
warzystw z poszczególnych dzielnic 
polskich do miasta. Od 12 do 2ej 
parada wojskowa milicyi Amery
kańskiej i wojsk polskich na Lake 
łfront w obec całej Polonii. Tam 
że treściwe przemówienia po angiel 
sku o znajzeniu uroczystości i za
proszenie do Hali Battery D.

O godz. 2ej rozpoczęcie uroczy
stości na Hali.

Muzyka: Orkiestra z 25ciu osób 
z orkiestry Thomasa.

Otwarcie zebrania po polsku przez 
przewodniczącego komitetu obyw. 
Schmidta, po angielsku przez wice
prezydenta kom. — ob. Bielińskie- 
go-

Mianowanie przewodniczącego i 
przedstawienie gości. Jako goście, 
mają być zaproszeni: gub. Altgeld, 
Senator Palmer, burmistrz Hopkins, 
pp. Jerzmanowski, Finerty, Kennan, 
Enander' i Stevens.

Jako mówcy programowi mają 
być proszeni do mów angielskich 
— Cerzor Z. Nar. ob. Heliński i 
prezes honorowy Zj. Rz. Kat. p. 
P. Kiołbassa; jako mówca polski o 
znaczeniu uroczystości ks. Sed la
czek. Do przemówienia lub dekla- 
macyi p. Helena Modrzejewska. O- 
prócz tego mają być przedstawione 
najważniejsze fakta z epoki życia 
T. Kościuszki w trzech żywych o- 
brazach: 1) Przysięga narodowi na 
rynku krakowskim; 9) Bitwa pod 
Racławicami i 3) Bitwa pod Sara
toga w Ameryce.

Dalej do programu wejść mają 
trzy numera muzyki orkiestry i 
trzy numera śpiewów chóralnych 
wspólnych: Związku śpiewaków 
polskich i chóru parafii św. Stani
sława Kostki; które przez swych 
reprezentantów do współudziału i 
porozumienia się z sobą zaproszone 
być mają.

ciechowie: w Redakcyi Sztandara 
na rogu 17 i Ashland Ave., w Ha
li Pułaskiego w Salonie i w gale
ry i P. Cieszewicza, oraz przy ulicy 
17 pod No. 654 u P. Chmieliń
skiego.

Na Jadwigowie w aptece Dr. 
Strzyżewskiego, przy Hoyńe Are. 
No. 1025 i u P.- J. Mirskiego w 
plebanii przy Hoyne Ave., No. 1003.

Na South Chioage u p. Michni
kowskiego, nauczyciela.

Wreszcie bilety będą sprzedawa
ne podczas przedstawieni-! w kasie 
przy wejściu. KOMITET-

Donoszą dnia 5 go kwietrr'a: Ce
sarz Wilhelm robi wycieczkę na 
yachcie. „Christabel” wzdłuż wy
brzeża, włoskiego i uda się nasam- 
przód do Pola, miejscowości poło
żonej w pobliżu południowych koń
czy ń istryjskiego półwyspu, a ztąd 

,‘do Wenecyi, gdzie się ma spotkać 
z; królem Humbertem, który też już 
wyjechał z Rzymu i udaje się do 
Wenecyi. Zabrał Ze sobą ministra 
handlu, zkąd można wnioskować, 
że przy zjeździć monarchów będzie 
chodziło o sprawy handlowe.

Z Rzymu donoszą 5 kwietnia, iż 
w tym dniu ukończył się międzyna 
rodowy kongres lekarzy; najbliższy 
kongres odbędzie się w Peters
burgu.

Umarł kardynał Giuseppe Bene
detto' Dustnet, arcybiskup w Cata
nia. Urodził się 15 go sierpnia 1818 
r. w Palermo; kardynałem został 
zamianowany li go lutego 1889 r.

* *

Teatr na Szpital Polski.
W dniu 15 kwietnia rb., w Hali 

Pułaskiego przy Ashland Ave., na 
Wojciechowie, a w dniu 22 kwie
tnia rb., przy ulicy Bradley w Hali 
Szkolnej, odegraną zostanie przez 
amatorów „CHATA ZA WSIĄ” 
dramat ludowy ze śpiewami i tań
cami, ułożony przez Melleramę i 
Galasiewicza z powieści Kraszew
skiego. Jakkolwiek sam rzeczony 
dramat tak pod -względem treści, 
jak i tendencyi jest prześlicznym, 
jakkolwiek wzrok, słuch, umysł i 
serce w zupełności łakomym zado- 
wolnić się może, nadto najwybor
niejsze osobistości pod względem 
zdolności dramatycznych, raczyły 
przyjąć udział w wykonaniu tej 
sztuki, a mianowicie, Panie Dra 
Lande, Rose, Żółkowska, Kołaozyń- 
ska, Panowie: A. Chrzanowski, 
Adwokat Smulski, Wojnicki, Chmie 
liński, Darowski, Pulkowski, Brandt 
i wiele innych, nadto Chór Chopi
na i chór Jutrzenki, prócz kilku 
amatorek. A przytem odtańczonym 
będzie narodowy taniec węgierski 
(solo) Panna Królikowska i Nar- 
cath, oraz 6 par Mazura przez naj
lepszych tancerzy. Samo zgro
madzenie wspomnianej sztuki z 
Warsza’wy, połączonem było z wie
loma trudnościami i kosztami, wy
stawienie zaś takowej, sprawienie 
naszych ubiorów narodowych oraz 
paru dekoracyi, oświetlenie elektry
czne sceny i różne utensylia, przy
czyniło się do bardzo znacznych 
wydatków, dla tego upraszamy Sza
nownych Rodaków, o jak najli
czniejsze zebranie się na obadwa 
przedstawienia, aby z takowych 
Szpital Polski mógł osiągnąć ko
rzyść realną.

Sztuka ta w Warszawie graną 
była przeszło* sto razy, również z 
wielkiem powodzeniem graną była 
w Krakowie, we Lwowie i w Po
znaniu, co daje niewątpliwe świa 
dectwo, o rzeczywistej wartości 
dramatu, a więc każdy, który pój
dzie na przedstawienie, nie będzie 
żałować ani swej fatygi, ani ponie
sionego wydatku, gdyż pod każdym 
względem wyniesie ztamtąd przyje
mne wrażenie.

Orkiestrą dyrygować będzie pan 
Nowicki. Resyżerem wspomniane
go teatru jest p. J. Mirski. Na
dmienia się przytem, że po skoń 
czonym przedstawieniu w Hali Pu- 
łaskiego, odbędzie się bal Uprą 
szamy wszystkie Towarzystwa Pol
skie, aby w dniach 15 i 22 kwie
tnia rb. nie urządzały żadnych 
przedstawień teatralnych, nie chcąc 
wyrządzić ezkody sobie samym lub 
przedstawieniu na rzecz Szpitala 
Polskiego, z którego niewątpliwie 
wiele rodzin polskich z ezasem ko 
rzystać będzie mogło.

Biletów na obadwa przedstawie
nia nabyć można po cenie il, 50 c. 
35 c, 25 c, przy Ulicy Noble, w 
Aptekach P. P. Szwajkarta, Bar- 
dońskiego i Xelowskiego, oraz w 
Offisach redakcyj: Gazety Katoli
ckiej, Zgody i Gazety Polskiej, w 
aptece p. Butkiewicza, przy Mil-. 

. waukee Ave., i u Sióstr Nazareta
nek, W. Division Str. Na Woj-

woa zakończył swą mowę wyraza
mi „Śmierć lub Zwycięztwo” po
winno być hasłem wszystkich.

Następnie zagrała orkiestra ob. 
Nowickich „Marsz zwycięzki”, po
czem przemówił ob. dr. Lande. 
‘ łówną treścią jego mowy były za- 
;<-ugi mieszczan warszawskich. Wspo
mniał o Igelstroemie, "który chciał 
urządzić rzęź warszawską; dalej po
dał krótki życiorys Kilińskiego, 
który z Trzemeszna się przeniósł 
do Poznania, a później do Warsza
wy. — Wspomniał także o Mokro- 
nowskim, o dniu 17-go kwietnia — 
o Kosmowskim, Sierakowskim itd. 
Wogóle podał mówca przebieg po
wstania w Warszawie, i życzył a- 
byśmy wzięli sobie za przykład 
takich ludzi, jakimi byli Kiliński 
i Sierakowski, lecz abyśmy zarazem 
nie zapominali o szerzeniu oświaty.

Po mowie ob. dr, Lande nastąpił 
śpiew chłopski oddany przez oby
wateli w stroju krakowskim. Bp,e- 
wano: „Komu Pan Bóg błogosła
wi, temu też się wiedzie”.

Po śpiewie zagrała kapela, 
Chór Szopena pod dyrekcyą p. 
prof. Antoniego Małłek zaśpiewał: 
„Patrz Kościuszko na nas z nieba”, 
a zaraz potem nastąpił śpiew chóru 
dziewcząt od kościoła św. Trójcy: 
„Stawajcie dzieci”.

Następnym mówcą był ob. Stan. 
Słominski, który nasamprzód wy
raził'swą wdzięczność Weteranom 
za urządzenie obchodu rocznicy bi
twy pod Racławicami i przypomniał 
im, że powinni służyć młodzieży 
za wzór i starać się o to, aby z 
jej łona wyszli tacy Kościuszkowie, 
Kilińscy i Głowaccy. Przemówiwszy 
także o postępowaniu Kilińskiego 
w Warszawie, mówca zwrócił u- 
wagę słuchaczy na stósunki Polonii 
w Ameryce, wspomniał o niezgo
dzie jaka panowała i częściowo 
jeszcze panuje, naruszył stósunki 
Związku narodowego do Zjednoczę 
nia, dodając, że od czasu “Dnia 
Polskiego” stósunki te znacznie się 
polepszyły. Dalej wyraził Szan. mó 
wca swą nadzieję, że po wszystkich 
koloniach polskich starsi wiekiem 
będą naśladowali ich Braci chica- 
goskich. Żartobliwie dodając że na 
przyszły obchód Weterani będą 
musieii nająć „auditorium”, życzył, 
aby wszyscy doczekali przyszłego 
obchodu, zakończył słowy „Niech 

żyje Polska”.
Nas^pił śpiew chłopski oddany 

przei. powyżej wspomnianych oby
wateli, którzy wybrali tym rasem: 
„Hej tam w karczmie za stołem”, 
poczem ci sami śpiewacy zajęli się 
składką na pomnik Kościuszki, 
podczas gdy orkiestra zagrała: „Je
szcze Polska nie zginęła”. Po ko
lekcie, która przyniosła S’! 1.52, oiż 
sami zaś zaśpiewali „Nie tak to da
wniej u nas bywało”, orkiestra je
szcze raz zagrała, a na zakończenie 
wszyscy obecni powstawszy zainto
nowali hymn nasz „Boże coś Pol
skę”.

knie restauracyi Foyou, pod no. 22 
Rue Vongard, tuż naprzeciw hali 
Senatu. Artysta Taillade i niewia
sta (podobno jego żona) znajdująca 
się w jego towarzystwie zostali po
kaleczeni przez eksplozyę. Anarchi
sta, który miał podobno eksplodo
wać bombę, został zaraz potem, 
a jeszcze inny w nocy uwięziony. 
W restauracyi odniosło kilku lu 
dzi także mulej lub więcej niebez
pieczne pokaleczenia. Taillade, o 
którym powyżej donosimy był sam 
anarchistą, lecz obecnie nie obce 
nic mieć z nimi do czynienia.

* **
W Londynie spalił się dnia 4-go 

kwietnia wielki skład no. 9 położo
ny na London Dock. Znajdowały 
się tam korzenie, wełna i kawa. 
Pożar miał powstać wskutek eksplo- 
zyi maszyny piekielnej. W piwni 
cy budynku znajdowało się żywe 
srebro, własność Rothscbildów w 
wartości $4,500,000. Żywe srebro 
nie było zabezpieczone.

TO I OWO
* W Philadelphia umarła nagle 

murzynka Annie Bailey, licząoa lat

* W Kennebunk Port, Me., u- 
marł kapitan Beniamin Thompson 
liczący 1D0 lat i dwa miesiące.

* Silas Goye, który sam się naz-
wał Immanuelem, księciem pokoiu 
umarł w tych dniach w Auborn,’ 
Mo., licząc lat 85. _

Lud Stanów Zjednoczonych 
wydaje rocznie 1100,OuO,000 na cu
kier.

* W Plattville, Wig.- obchodził 
w tych dniach Charles Goode 100 
letnią rocznicę swych urodzin.

* Największym obrazem olejo
wym, na świecie jest Tiutoretta 
„raj który jest 83| stopy wysoki 
i 86 stóp szeroki.

* Najgłębsze miejsce morza śró
dziemnego znajduje się pomiędzy 
Maltą i Krętą; głębokość wynosi 
tam 13,556 -stóp. '

* Człowiek, gdyby w stósunkn 
do wielkości mógł skakać jak 
pchła, jednym zamachem przesko
czyłby 76 mil.

* Miejscowość Sing Sing w sta
nie New York, gdzie się znajduje 
słynne więzienia, nosi swą nazwę 
po Indyamnie John Sing Sing 
który sprzyjał białym.

* W Tombstone, Arizona ko
rzenie drzewa tak obrosły rurę od 
wody iż ją zupełnie zgniotły.

* W Paryżu ma dla wystawy 
światowej, która się odbędzie w r 
1900 zostać urządzona kolej rurna 
8 mil długa dla pasażerów. Moto
rem będzie elektryczność.

* Pewna panna ehodująca świnie 
w stanie Georgia ucina im ogony 
tak krótko tylko, aby je rozpoz
nać od innych Świn. Twierdzi 
świnie źrą tem mniej, im krótsze 
posiadają ogony.

* Obliczono, że na całym świe
cie umiera w każdej minucie 67 
ludzi, a rodzi się 71, wskutek cze
go ogólna ludność mnoży się ro
cznie o 1,200,000 dusz.

walki o niepodległość z roku 1794, 
której duchem ożywczym był wła
śnie Tadeusz Kościuszko, i ’__

.obchód. Towarzystw narodowych
15 związanych silnie łańcuchem 
patryotyzmu, zaprasza wszystkich 
tych, którzy nie zapomnieli co 
winni ojczyźnie i jej dyamentom 
narodowym na tę uroczystość. W 
dniu Igo Maja o godzinie 7 wie
czór wyruszy pochód z domu pa
na Niedzielskiego, gdzie winni się 
zgromadzić wszyscy uczestnicy tak 
z północnej jako też i z południo
wej strony miasta.

Pochód w należytym porządku u- 
da się do bali „Labor Lyceum” 
na rogu 6tej i Brown ul. Po o- 
twarciu obchodu prze prezesa będą 
wygłoszone mowy w jeżyku poi 
skim, litewskim i angielskim.

Po mowach nastąpi ogólna ’ za
bawa. Pomiędzy zaś 11 i 12 godzi- 
ną zostanie przedstawiony gościom 
obraz żywy, „Przysięga Kościuszki 
na rynku Krakowskim,” poczem 
zabawa trwać będzie do rana. A 
więc kochani bracia i rodacy, nie 
zapominajcie o swoim obowiązku i 
obecnością swoją uświetnijcie ob
chód i dajcie przez to’ poznać 
światu, że w sercach Polaków nie 
wygasza nigdy miłość i wdzię
czność dla bochaterów i męczen
ników narodowych.

’ KOMITET.

z o-

którzy opłacą Gazetę
na cały 1894 rok to jest do 

1 Stycznia 1895 roku.
Ci panowie abonenci, którzy o 

płacą „Gazetę Polską” na cały rok 
przyszły aż do 1-go Stycznia 1895, 
mają ptawo wybrać sobie w pre 
mii czyli w podarunku za jednego 
dolara wartości książek tak z po
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa.

Jeżeli która książka wynosi wie 
cej niż $1.00, jak naprzykład „Zbiór 
Pieśni Nabożnych", które to dzie
ło kosztuje $2.25, to abonent od
ciąga sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a resztę $1.25 przy- 
śle z prenumeratą.

Tak samo jest ze Słownikiem 
Polsko-Angielskim i Angielsko-Pol
skim, który kosztuje 4 dolary. A- 
honenoi, którzy opłacą Gazetę na 
cały rok z góry, płacą za ten sło
wnik tylko 3 dolary, bo $l.C0 liczy 
«. premia Tym sposobem Gazs- 
fc $2 00 a Słownik $8.00, uczyni 
razem 5 dolarów.

Cena dzieła „Tysiąc nocy i Je
dna” jest $3-50 w słabej oprawie, 
po $4.75 w mocnej. Od ceny od
chodzi jeden dolar premii i abo
nenci dopłacą $2.50 lub $3.75. A- 
bonenci mają prawo wybierać so
bie książki tak własnego druku, 
jak i sprowadzane z Europy.

„Gazeta Polska” na rok wynosi 
tylko DWA DOLARY.

Pieniądze należy do nas przesy
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym.

Extra premie:
Kto przyśle 2 nowych abonen

tów może wybrać sobie książek za 
50 c., za 3 nowych abonentów 75jo , 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1.50, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 
nowych abonentów za $3.50. Przy
tem każdy nowy abonent dostaje 
swoją premię za $1.00 książek.

NTTiczne proś by, gdyż 
obecnie po długim zasto
ju, praca się wszędzie roz
poczyna, Premie wyda
wane będą do 15 czerwca 
br. __ ____

Dzieło Żywoty Św. Pańskich X 
P. Skargi (w cenie po $6.00, $8.00 
i $10.00) abonenci dostać mogą na 
premią odciągając sobie jeden do
lar premii od cen wyżej podanych.

Statek parowy w znacznej wysokości.
Statek parowy, mający pełnić 

swą służbę na wysokości 4500 stóp 
na poziom morza, a więc wyżej, niż 
niejeden balon, spuszczony sostal 
nie dawno na znajdujące się na tej wy- 
sokosci jezioro Titicaca, w Peru 
Przy konstrukcyi tego statku, obei- 

-mującego 5000 ton , a zbudowane
go w jednym z portów północne- 
amerykauskicb, na trudniej szem za- 
daniem było obmyślenie jego skła
dowych części tak, aby dały się roz
bierać i kawałkami mogły wydo
stawać się na wyżyny, na jakich 
znajduje się jeżioro, poczem znów 
z łatwością mogły być w jednę ca
łość złożone. Zadanie to roawiizali 
pomyślnie inżynierowie amerykań
scy. Poświęcenia statku, przy nie
zmiernie licznym napływie ’ cieka
wych, dokonał biskup z pano, po- 
czem uroczyście osobliwy ten sta
tek spuszczono na wodę.

Na ńłicy.

- Panie Mendel, dlaczego paD 
tak rozpychasz ludzi łokciami, trze- 
na być grzeczniejszym.

— Owszem, ja jestem zawsze 
grzecznym, ale gdy spieszę na li- 
cytacyę, to nie mogę pamiętać o 
grzecznościach.

Pani Podkanclerzyna.
Opowiadanie historyczne z czasów pa

nowania Jana Kazimierza.
-------PRZEZ --------

MICHAŁA JEZIERSKIEGO.

(Ciąg dalszy.)

Th słowa Tyzenbauz za pośn dtii.-twem 
panny M.wfcy przesłał Radziejowskiej. Myśl 
tę z radością pochwyciła podkanclerzyna, gdyż^ 
dowodziła interesowania się króla jej losem, 
a rozwód był jej najulubiethzem marzeniem, 
dopełniał jej zamiarów, wprzódy jednak chcia- 
la upokorzyć tn^a, zdeptać go i zgubić w o 
Pinii publicznej, wystawiając jako człowieka 
niebezpiecznego nawet dla kraju. Spiskowi 
którzy dążyli do celów pani pod kanclerzy ny 
byli: jej brat Służka, młody Tyzenbauz i 
Żytkiewicz instygator koronny. Rola podskar
biego polegała na tem aby drażnić Radziejo- 
wijkvgo, wywołać otwartą kłótnię, osłabić jego 
władzę we własnym domu, stawać zawsze y 
obronie siostry i używać wszelkich środków^ 
aby gdy niestanie mu cierpliwości, wybuchną 
jakim skandalem Tyzenhaiz wkręciwsiy się. 
do laski króla, pozyskawszy’ jego Zaufani®-, 
miał podkopywać wziętość podkanclerzego u 
dworu i z każdej okoliczności korzystać aby 
go oczernić w oczach króla. Podjął się z rr- 
dością tej roboty, pałając nienawiścią i zero- 
“tą względem podkanclerzego. Pan instyga-
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tor Źytkiewicz pracował skrycie, szpiegował 
każdy krok Radziejowskiego, umiejętnie roz 
stawiał sieci, w które raz wplątany podkan 
clerzy miał zginąć bez ratunku. Ział on do 
skouale charakter jego, wiedział jakie sztu
ki wywrze każde słowo, przewidywał przypa
dki i cicho, skrycie, dążył do celu. W tej to 
myśli pan instygator po długiem dumaniu 
napisał list bezimienny do Radziejowskiego i 
kazał jednemu ze swych zaufanych wręczyć 
g«> i zręcznie się wymknąć, aby nie mógł być 
o nic zapytany.

List który Radziejowski otrzymał brzmiał 
jak następuje:

„Król nalega na żonę pańską, aby się 
podała do rozwodu; w jakim celu to łatwo 
się domyśleć, a rzecz pewna że j. w. pan im 
zawadzasz.

Sz< żery przyjaciel.'1
Przeczytawszy to pismo Radziejowski 

porwał się jak lew raniony. Gdyby żona by
ła przed nim, zabił by ją niechybnie, gdyby 
król, to słowem odważyłby się go zelżyć. 
Kręcił się po komnacie jak w klatce pante
ra, odzienie szarpał na sobie. Pu kilku chwi 
lach ochłonął jednak, pomyślał bowiem że to 
wszystko kłamstwem być może i oszczerstwem; 
pod bezimienne® pismem zawsze podły czło
wiek się ukrywa. Chcąc zawsze wątpliwość tę 
rozjaśnić, postanowił ulać się niezwłocznie 
do króla.

Pierwszą osobą którą spotkał Radziejo
wski na pokojach królewskich był instyga- 
tor Źytkiewicz. Pan podkanclerzy mniemając 
iż coś się dowie od niego zawiązał z ninj roz
mowę i rzekł:

— Przybywam aby widzieć się z kró- 
lenp

— Król zajęty, wątpię czy pan podkau 
chrzy będzie mógł dostąpić do jiego w tej 
chwili.

— Muszę się widzieć i na osobności po
mówić stanowczo, rzeki Radziejowsk'.

— To pewno tajemnica stanu? zapytał 
Źytkiewicz.

— Nie, prz'rwał Radziejowski, tajemni
ca domowa, która mnie tylko, i króla obcho
dzi. Pan instygator który jest wtajemniczony 
w sekreta dworu, może będzie mógł mi obja
śnić czy to jest prawdą że król namawia mo
ją żonę, aby się podała do rozwodu.

— Nic nie wiem panie podkanclerzy. 
Gdyby jednak tak było, będąc na waszem 
miejscu, wymówiłbym to śmiało królowi, prze
cież żona do pana nie do króla należy. Wła
dza jego tak daleko się nie rozciąga. Przestrzedz 
go możecie śmiało, aby się nie mieszał do 
sprawy która się do niego nienależy, tylko 
wam pewno braknie odwagi.

— Nie zachęcać mnie trzeba do odwagi, 
odrz‘kł Radziejowski, raczej należy wstrzy
mać od gniewu i oburzenia, któretni maro 
przepełnione serce.

— A więc idź do króla, rzekł Żytkie- 
wicz, wynurzyć co się czuję, wszak to ulgę 
przynosi.

Rozstali się z sobą, Radz ejowski z pod
syconym gniewem, a Źytkiewicz z szyderskim 
uśmiechem.

Idąc do króla spotkał Tyzenhaiiza, od
wrócił się od niego, ale to spotkanie jeszcze 
bardziej rozjątrzyło mu serce.

Zapytawszy o pozwolenie służbowego 
dworzanina, Radziejowski poszedł do króla; 
zastał go samego czytającego jakiś papier.

Król spojrzał i niezadowolony z tych od 
wiedzin, zapytał?

— Z czem przychodzisz panie podkan- 
cRrzj ?

•— Nie przychodzę z mego urzędu, mi
łościwy panie, prywatna sprawa czasami jest 
tak ważną jak i publiczna. Mam urazę do 
was miłościwy panie^ nie jako do króla ale 
jako do prywatnego człowieka. Dochodzą ' 
mnie wieści iż wasza miłość namawia moją 
żonę do rozwodu ze rana, chciałbym się z 
ust waszej królewskiej mości dowiedzieć, czy 
to jest prawdą?

Król trochę się zamieszał i rzekł po 
chwili:

— Mówiono mi że pożycie wasze jest 
nieznośne, że wspólnie wichrzycie spokój do
mowy, przewidując że ztąi wyniknąć mogą 
zgorszenia, że takie pożycie może przy wieść 
do występku, który splami którykolwiek z 
dostojnych waszych rodów mówiłem że lepiej- 
by było wam się rozejść.

— Najprzód kłamliwie waszej króle
wskiej mości przedstawiono stosunki nasze, 
powtóre obce rady me łagodzą, ale wichrzą 
tylko małżeńskie zajścia, król panuje na tro
nie, a mąż we własnym domu.

— Tak, mości podkanclerzy. Ale król 
będąc pomazańcem Bożym, wszędzie gdzie 
widzi zło lub zgorszenie, czy to w życiu pu- 
blicznem, czyli też prywatuem, ma prawo głos 
swój podnie/c,

— Władza królewska, rzekł nie mogąc 
się powstrzymać Radziejowski, wiem że się
ga daleko, nie ma wszakże prawa do cu
dzej żony.

— Zapominasz się mości podkanclerzy, 
przerwał król.

(Ci^g dalwy

Gospodarz swój dcm opuszcza.
— Gdy Radziejowski wrócił do siebie, 

gniew, zazdrość, niepohamowana chęć zem
sty, na przemian szarpały jego serce. Czuł 
że ta rozmowa z królem była ostatecznem 
zerwaniem, lecz nie żałował swego postępku. 
Rzucił królowi prawdę w oczy i słowem go 
upokorzył; pod wpływem namiętności nie pa
trząc na następstwa, kontent był z siebie, i 
dalej działać postanowił. Zamyślał utraco
ną władzę w swym domu w żelazne wziąć 
dłonie, pozbyć się nieprzyjemnych i nieprzy-

— Nie zapominam się miłościwy panie, 
mówię tylko jako do człowieka który potrój
ną przybrał cechę: Królewską fdla narodu, 
opiekuńczą dlą mej żony, a milośną dla by
łej pani Kazauowskiej; postępowanie zaś kró
lewskie daje mi prawo sądzić że ta ostatnia 
trwa do dziś dnia jeszcze.

— Mości podkanclerzy! zabraniam ci 
mówić takie rzeczy! Sumienie mam czyste, a 
miotać nań kałem który mógł się tylko wy
lęgnąć w twej brudnej duszy, nie pozwolę!

— A więc wychodzę! gniewnie zawołał 
Radziejowski, z powinną częścią dla króla, 
lecz z zatraconym szacunkiem dla człowieka!

— Wyjdź! krzyknął król, bo dłużej nie 
ścierpię tej zniewagi!

— Gdy podkanclerzy wyszedł z króle
wskiej komnaty cały trzęsący się ze złości, z 
daleka w kącie stał instygator Zołckiewicz i 
zacierając ręce rzekł do s ebie z uśmiechem 
zadowolnienia:

— Wszystko się stałoj ak przewidziałem, 
na wieki poróżniłem ich z sobą, reszta łatwiej 
mi już pójdzie*

jaznych gości i żonę nagiąć do wiDDego mn 
posłuszeństwa. Taki ułożywszy sobie plaD 
dalszego postępowania, z niecierpliwością wv- 
czekiwał tylko przyjaznej chwili. Od kilku 
dni podkanclerzy nie pokazywał się w domu 
jak tylko w czasie obiadu, uznał że i teraz 
będzie to najstosowniejsza pora, aby przy 
wszystkich razem zgromadzonych oświadczyć 
swe P‘ stanowienie i zmusić do uszanowania 
swej woli. Jakoż o zwykłej godzinie wszy 
scy zasiedli do stołu. y

— P.O podskarbi przy obiedzie zaw.„ 
bywał W,Kły, opowiadał różne mytowaki. 
wydarzenia i na Świadectwo zawsze si, odno.il 
do swej szlachty, która potwierdzał’ wszr 
stk>e jego ni-dorzeczne kłamstwa P,ni R. 
dziejow.lt. Śmiał, .i, 2 konee
nh^ ód«‘y8Cy J " n,ileP»kem napości., 
\B y, "?griy° Muiecri wesoło^. Jeden 

podkanclerzy „.dział milcz,cy i zadumany 
jadł mało, nic nie pił, tylko ciągle „J. 
kr,ca., co było u mego oznak, wielkiego 
nieukontentowania. Spos-rzegiszy to podskar. 
bi zapytał:

— Cóż panie podkanclerzy, czy nie 
zwiastujesz nam czasem jakiego nowego nie
boszczyka, gdyż siedzisz zachmurzony jakby 
na jakiej stypie. J

— Czegóż mam się weselić? Głupstwa 
jakie prawicie nie bawią mnie wcale

— Posłuchaj więc panie podkanclerzy ie. 
da, dykteryjkę, która ci, mote rozwereUd:



INTERESBANKOWY.
idi-8 pieniędzy, które wysełam do Europy jest na

stępującym:

 'TJ?YŁIEWI£Z-

Knr«. Portorytim.
Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W.

K. P., Pras W. i Z. i Salązka . 241 15
Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya-

ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i
Węgier) ..... 25

Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i
Polski pod Moskalem 541ę 25

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 15
Gula en do Holandyi 40J 25
Kroner do Danii, Szwecyi i Norwegii 27? 25
tira do Włoch • 17> 25

kalendarz Tygodniowy.
KWIECIEŃ 1894.

12 Czwartek, Juliusza.
13 Piątek, Hermenegilda.
14 Sobota, Ezechiela proroka.
15 Niedziela, Leona I. wielkiego,

papieża.
16 Poniedziałek, Zenona Notgera.
17 Wtorek Rudolfa.
18 Środa Eleuteryusza.

Great Falla, Mont., 28-go 
marca, 1894.

Polacy w Great Falla, Mont., 
założyli Towarzystwo Bratniej Po
mocy św. Józefa. Urzędnikami zo
stali wybrani następujący człon
kowie:

Piotr Niespodziany, Prezydent. 
Jan Pogrzeba, Wiceprezydent. 
Antoni Neuman, Sekretarz.
Piotr Fitzek, Wiceaekretarz. 
Szymon Mieler, Skarbnik.
Jan Majer, 1 Opiekunowie 
Piutr Pogrzeb, > 
Frań. Arndt, ) kasy.
Jan Neuman, Marszałek I. 
Ig Dutkiewicz, Marszałek II. 
Walenty Iwiński, ) Do 
Teofil Trzciński, > Chorągwi 
Stan. Szymański, ) kościelnej. 
Adolf Radwiłowjcz, do chorągwi 

narodowej.
Franciszek Rybarkiewicz, do cho

rągwi amerykańskiej.
Jan Janik, Posłaniec i Odźwier

ny.
Wstępne do towarzystwa kosz

tuje tymczasowo tylko 11.00.
Posiedzenia odbywają się w każ

dą ostatnią sobotę w miesiącu u 
obywatela Szymona Mielera.

Wszystkie korespondencye do
tyczące się Towarzystwa proszę 
adresować do sekretarza. 

Antoni Neuman, Ib 230
Piotr Niespodziany, Prez.

DOLARY.
(„Dla Gazety Polskiej").

O przecudna Ameryka! 
Nie darmo cię zwią też rajem, 
Przedtem byłaś wcale dzika 
I nieznana z starym krajem. 
Ale teraz cię poznali, 
Co za kraj za oceanem, 
Wszystkie skarby twe zbadali 
I nie jeden został panem. 
Ty masz bory niezmierzone, 
Pola, obszary stepowe, 
Skarby w ziemi niezgłębione, 
Ziemskie skarby są takowe. — 
Nie będę tu wybierał więcej, 
Lecz powiem tylko wkrótce, 
Ze każdego jest zajęciem, 
Szczęście kłaśó w dolarówce, 
Każdego dolar bardzo cieszy, 
Ściąga ludzi z obcych krajów, 
Każdy z chęcią tutaj spieszy, 
I zapomina obyczajów. 
Jak rodzice go uczyli, 
Kochać Boga i bliźniego; 
Co ojcowie też czynili, 
By dopiąć zbawienia swego. 
Lecz moneta ta, o zgubo! 
Zaślepia ona człowieka, 
I myli się w tem dość grubo, 
Gdyż na wieczność co go czeka, 
Wcale o tem nie pamięta, 
Porzucił ojcowską wiarę, 
Bo i religia nawet święta, 
Poszła w niwecz za dolara, 
Bo tylko w dolary wierzy, 
Czci też jego jak Jehowa, 
Mruczy jakby dziad pacierzy, 
Gdy ich liczy lub też chowa, 
Każdy zanim tutaj spieszy; 
Wieśniak, szlachcic i baptysta, 
Każdy nim się tylko cieszj, 
Więc też idzie organista. 
Bo to człowiek jak widzicie, 
Usłużnym jest każdemu, 
Podobnego nie znajdziecie, 
Ktoby w tem był równy jemu. 
On każdemu przyjacielem, 
Czy to w smutku, czy w radości, 
Z każdym dzieli się weselem, 
A pociesza też w żałości. 
Kto się żeni, on jest świadkiem, 
Przy chrzcie świętym staje z kumą, 
Soieszy do was też z opłatkiem, 
Towarzyszy też za trumną. 
Wtęc za takich szczerych ludzi, 
Każdy: stanie, do - obrony, 
Chociaż tak jak i drudzy, 
W amerykańskie przybył strony, 
Są wyjątki i doprawdy, 
Źe można znaleźć z sumieniem, 
Takich ludzi co też zawżdy, 
Mają baczność nad zbawieniem. 
Mają miłęść ku bl źmemu, 
I czy we dnie czy też w nocy, 
Podadzą swej ręki jemu, 
I udzielą mu pomocy. 
Ale tutaj liczba mała, 
Można takich znaleźć ludzi, 
Bo każdy patrzy na dolara, 
I litość w nim się nie obudzi. 
Gdy w biedzie rodaka widzi, 
To zamiast podać mu pomocy, 
Tylko śmieje się i szydzi, 
I odwraca od mego oczy, 
Bo współczucia on nie czuje, 
Ku rodaku i bliźniemu, 
A to co Bóg nakazuje, 
Wcale wyszło z głowy jemu. 
Nic dziwnego że też taki 
I podobni co są jemu, 
Człowiek jest lada jaki, 
Bo. żyje po zwierzęcemu, 
Do kościoła on nie chodzi, 
Bo lepiej mu jest w salonie, 
Bez pacierza i spowiedzi 
Bo wciąż myśli o galonie 
Cóż takiemu po kościele? 
Gdy go szatan za nos wodzi, 
Takich ludzi teraz wiek; 
To powiedzieć nie zaszko zi. 
Co Boga wcale nie znają, 
I żyją tylko dla siebie, 
Dolary bardzo kochają, 
Więc też nie będą i w niebie. 
Bo.Pan Bóg człowieka stworzył, 
By kochał Boga i bliźniego, 
Swe mandaty mu położył, 
Pizyrzekł zbawienie dla niego. 
Ale takim to już.trudno, 
Wyrwać się z szatańskiej mocy 
I byłoby rzeczą nudną, 
Wszystko wyrzucać przed oczy. 
Bo takiemu czczą jest wiara 
I nie będzie mu znawiema, 
Duszę sprzedał za dolara, 
Człek 'est podły, bez sumienia. 
Ciesz się bracie młody, stary, 
Co kochasz Pana nad pany, 
Tamci niech wierzą w dolary, 
Bo są sługami szatana. 
Pan Bóg kiedyś ukarać raczy,

Za zdeptane mandaty wiary, 
A wtenczas każdy zobaczy, 
Czy też zbawią go dolary.

J. Zubelewicz.

Rady wiosenna.

Spoglądaj co dnia w termometru 
rurę,

Lecz z azardami powstrzymaj się 
jeszcze, 

Bo wiosna wiosną, a katarem katar,
Więc mogąć zdjąć cię febry albo 

dreszcze.
Tedy co rano wychylaj ostrożnie 

Nos po przez lufcik i popatrz 
tam, w górę;

Kwietniowe niebo, choć łagodne 
niby,

Umie w zanadrzu śnieżną cho
wać chmurę. 

Futra nie żegnaj, baranów nie zby 
waj,

Watę zaś miewaj w przenaj wię
kszej cenie, 

Nie daj się skusić sakom z wiatru 
szytym,

A opończom lekkim, jak ma
rzenie,

Toć i niewiastę zachęcaj wytrwale, 
Która się chętnie mglistych tka

nek ima,
By szanowała zdrowie jako klejnot, 

Bod niewiadomo: wiosna to. czy 
zima?

Tylko się nie ciesz zawcześaie i 
błędnie,

Że, gdyś się z śniegów zimowych 
wykopał, 

Możesz wymazać z budżetów do
mowych

Na węgiel grosze, wydatek na 
opał.

Bowiem, choć jedne wydatki są 
mniejsze,

Lecz większe za to ku wiośnie są 
inne:

Dla wszelkich wieków i dla płci 
wszelakiej,

Męskie, niewieście, takoż i dzie
cinne.

Bo, na natury patrząc odrodzenie, 
Ńa .licach twoich wykwitnie u- 

śmieszek:
"Wszystko — wykrzykniesz — ro

śnie w dni wiosenne,
Może więc trochę urośnie i mie

szek!"
Tu przerwij, bracie, rozmyślań tak 

słodkich,
Przerwij wesołych dum wszela

kich wątek: 
Nie ma reguły bowiem bez wy- 

jątku,
A mieszek właśnie stanowi wy, 

jątek....

Powstanie nazw Stanów Amerykań
skich.

Wiemy już dawno, że wyrażenie 
„co w nazwie” (what is in a name) 
ma znaczenie w ograniczonym sen
sie tylko. Większa część nazw 
nie została wybrana przypadkowo 
i zajmującem jest często wyśledzić 
ich początek, który często wyjaśnia 
i-totę lub historyę oznaczonych 
rzeczy. To odnosi się także do 
większej części stanów Unii Ame
rykańskiej.

Z 44 stanów posiadają 31 nazwy 
ich zupełnie lub częściowo z na
rzeczy indyańskich (z których 
jeszcze dzisiaj około 25 istnieje), 
a niektóre z tych nazw są zupełnie 
poetyczne.

Alabama oznacza: ,,Tu spoczywa
my”. Connecticut jest przekręco- 
nem ,.quan-na-ta-cut” i oznacza 
„nad długą rzeką.” Illinois ma 
wprawdzie końcówkę francuzką, 
lecz pochodzi z indyańsk ego lUim, 
t.j. ,.Więksi Mężowie”. Wyraz 
Iowa tłómaczą: „Piękny Kraj", 
inni „śpiący". Indiana powstała 
po prostu z wyrazu Indyanin. Kan
sas nazywa się „Dymiącą się wodą"; 
plemię tej nazwy jest gałęzią ple
miona Osage; Arkansas znaczy to 
samo, lecz ma jeszcze francuzki 
wyraz ,,arc.” t. j. łuk.

Kentucky nazywało się pierwot
nie Kan tuck-et, co wielu tłómaczy 
przez: Ciemny i krwawy grunt, 
podczas gdy inni twierdzą, że to 
oznacza „Przy źródle rzeki.” 
Massachusetts była nazwą gałęzi 
Alqonguinów i tłómaczy się właś
ciwie: „Na około wielkich, niebie
skich pagórków”. Algonquini mie
li ich „wigwamy” w pobliżu dzisiej
szego Boston’u. Ohio nazywa się 
„piękna rzeka.” Wisconsin „dziki 
szumiący strumień”. Mississippi 
znaczy „rzekę, która jest utworzo
na z wielu rzek,* lub „ojciec stru
mieni.”

Jeszcze w innych nazwach stanów 
i wielu iniejsowości odgrywa wiel
ką rolę woda lub strumień. Mis
souri jest rzeką mulistą. Tennesee 
„rzeka wielkiego okręgu" (według 
innych ,,ogoniasta łyżka”), Michi
gan „wielkie jezioro,” Minnesota 
„chmurna woda” (jak Minnehaha 
„śmiejąca się woda”), Nebraska 
„dolina wody". Idaho jest „klej
notem gór", Wyoming oznacza 
„wielkie równiny". Zresztą nosili 
także Indyanie znani pćźuiej 
pod nazwą Iroquois 
nazwę Wy om rg. Dakota‘si u- 
wiecznili swą nazwę w dzisiejszej 
północnej i południowej Dakocie. 
Arizona jest „córką nieba.”

13 pierwotnych Stanów dostały 
głównie nazwy od. zagranicznych o- 
sobistości lub miejscowości New 
Hampshire n p. zostało tak ochrzczo
ne, ponieważ w r. 1739 tak zwana 
Plymouth Co. odnośną część kraju 
odstąpiła John'owi Mason, który 
był gubernatorem Portsmouth'u w 
angielskiem hrabstwie Hampshire. 
Chociaż, jak wiadomo, w dziś ejszem 
Delaware znajdowało się plemie 
indyańskie noszące tę nazwę, to 
jednakże inni mniemają, że nazwa 
ta pochodzi od lord‘a Delaware, 
który był pierwsyzm gubernatorem 
kolonii Virginia, a który może o- 
dziedziczył tytuł ten po Delawa 
rack; lord de la Warre, który 
miał zostać pochowany w zatoce 
Delaware, jest osobistością podań 
ludowych.

New Jersey otrzymało swą na
zwę w honor Sir-a George Cateret, 
który był gubernatorem wyspy 
Jersey w kanale angielskim, i któ
ry ją bronił i utrzymał dla króla 
Karola II go w walce tegoż z par
lamentem Wielkiej Brytanii. Mary
land otrzymało nazwę na cześć

królowej Henryetty Maryi, mat 
żonki nieszczęśliwego króla Anglii 
Karola Igo. Obydwa stany Caro 
lina odebrały nazwę po Karolu II 
gim, królu Anglii; Stan Georgia 
odebrał tę nazwę w honor króla 
Jerzego (George) Ii-go, Louisiana 
w honor francuzkiego króla Lud
wika XlVgo. Virginia oznacza 
kraj króiowej dz:ewicy, t,j. angiel
skiej królowej Elżbiety. Stan New 
York był dawniej „Nową Holan- 
dyą" i otrzymał dopiero nazwę po 
zabraniu go przez Anglików na 
cześć księcia York.

Patryotyozne amerykańskie naz
wy historyczne za mało są zastąpio
ne przy nazwach Stanów. Młody 
tylko stan Washington, jako i 
etan Pennsylvania należą do tego 
szeregu; ostatnia ta nazwa jest 
„lub Penn‘a“. Wyraz Maine nie 
jest amerykańskim, jest to nazwa 
francuzkiej posiadłości angielskiej 
królowy Henryetty

Florida znaczy „kwiecista". Ne
vada „biała od śniegu", Montana 
pojedynczo „góra" las pagórek. Są 
to nazwy hiszpańskie jako i Colo
rado „pstro-czerwone" i California. 
Florida odnosi się także do „Pa
soń Florida" czyli do niedzieli 
Wielkanocnej, w którym to dniu 
znany Ponce de Leon po pierwszy 
raz zawitał do tego kraju. Wspo
minamy tylko jeszcze o Vermmt, 
która to nazwa jest złożoną z 
dwóch wyrazów francuzkich o- 
znaozających „zieloną górę" i o 
Rhode Island, o którym to stanie 
niektórzy powiadają, iż nazwa ta 
ma styczność z wyspą Rhodes po
łożoną w morzu śroaziemnem ; zda- 
ja się jednakże, iż prawdopodobnie 
wyraz ten pochodzi od , hollandz- 
kiego „Rhoode Island", t. j. czer
wona wyspa od mnóstwa czerwo
nych borówek, które w niezmier
nej ilości rosły nad wybrzeżem 
tego stanu.

POLSKA.
ZIEMIE EOLSKIE.

POD MOSKALEM.
Z Wilna. Straszna rzęź, dokona

na kilka miesięcy temu w Krożach, 
całkiem odmienne wyrwała wraże
nie, aniżeli zamierzyły były wła
dze rosyjskie i nasi misyonarze 
prawosławia. Myślono, że rozlew 
krwi na te rozmiary nastraszy i 
przygnębi katolików,’ że ludność 
małomiasteczkowa i wiejska, prze
konawszy się o sile i bezwzględno 
soi „obrusitieli”, podda się konie
czności i da się steroryzować. Z 
drugiej strony czyniono wszystko, 
aby tylko wstrzymać rozszerzenie 
się zagranicą wiadomości o tych 
bezprzykładnych w &IX wieku o- 
kruoieństwacb, a- przynajmniej 
zmniejszyć i osłabić ich obraz.

Tymczasem ich wiadomość prze
cisnęła się przez granicę i doszła 
tam, gdzie prawdę wiedzieć chcia
no i potrzeba było; u nas zaś ró
wnież rozeszła się szybko z ust do 
ust po całym kraju i zamiast ste
roryzować, oburzyła i rozjątrzyła 
ludność do najwyższego stopnia. 
Nawet obojętni i ci, którzy mało 
zajmowali się sprawami religii przej
rzeli i zainteresowali się niemi o 
becnie W całej gubęrmi kowień
skiej i wileńskiej lud o niczem nie 
mówi, tylko o męczeństwie kilku
dziesięciu katolików w Krożach, a. 
rozdrażnienie przeciw rządowi i 
schizmie jest ogromne i ciągle je
szcze wzrasta.

Skutkiem tego stanu nerwowego 
całej ludności powstąją też i sze
rzą się najrozmaitsze wiadomości. I 
tak mówią sobie pocichu o zamia 
rze rządu zamknięcia całego szere
gu kościołów katolickich. Łatwo 
pojąć, jak to przeraża u nas, gdzie 
już tak niewystarczająca jest li
czba kościołów. Do parafii czasem 
ludzie muszą jeździć po 3 i 4 mile, 
a choć w święto zgromadzą się tyl
ko najbliżej zamieszkali, często za
ledwie jedna trzecia część pomie
ścić się może w kościele.

W ogóle wszystko przyczynia się 
do tego, aby nastrój ogólny u nas 
był smutny i przygnębiający. Prze
śladowanie języka polskiego więcej 
niż kiedy. W urzędach pocztowych 
całego kraju czytać można wypisa
ny wielkiemi literami zakaz mó
wienia po polsku: „wospreszczaet 
sia....” Gdzie przyjdziesz, mówią 
do ciebie po cichu, gdyż bądź co 
bądź Język polski jest miejscowym 
i wykorzenić się nie da. Ale szpie 
gów pełno i gdyby posłyszeli, że 
się mówi swoim językiem ojczy
stym, zbrodnia ta pociągnęłaby nie
chybnie karę. Niedawno kazano 
wszystkim właścicielom sklepów w 
Wilnie dać t. zw. „podpiskę”, że 
w sklepach moWa polska będzie 
wykluczoną. Polacy podpisać się 
na to musieli. Ale co ciekawe, że 
firmy moskiewskie wzbraniały się 
dać swój podpis, tłómacząc się tem, 
że jeżeli po polsku mówić nie bę 
dą z gośćmi muszą zbankrutować. 
Oczywiście, że Rosyanom ujdzie 
bezkarnie tą opozycia, która pol
skie firmy niechybnie naraziłaby 
na kary, a może i na zamknięcie.

— Przyczynek do barbarzyństw 
moskiewskich. Gubernator Klin- 
genberg (dotąd nie usunięty) w Ko
wnie chwycił się prawdziwie mo
skiewskiego środka, celem zatrrcia 
wszelkich śladów’ po dokonanych 
mordach w Krożach. Oto polecił 
ón swoim podwładnym, abv każde
go, wspominającego o zaszłych wy
padkach w tem miasteczku, skazy
wano na 25 rubli kary, które o'rzy- 
muje denuncyator. Tym sposobem 
stara się on powiększyć kadry 
szpiegowskie z miejscowych mie
szkańców. Oprócz kary pieniężnej 
znajduje szersze zastosowanie i 
kara cielesna. Niedawno zmuszono 
no ks. kan. Jastrzębskiego gro
źbą takiej kary, aby się na proto 
kole podpisał, że w Krożach ża
dnego krwi rozlewu nie było.

— Otrzymujemy wiadomi ść z pe
wnych źródeł, że z Żytomierza wy- 
wiezionó do Tuły rektora semina- 
ryum ks Niedziałkowskiego i ks. 
Lisieckiego. Chociaż fakt uwięzie
nia wzmiankowanych księży nie u 
lega wątpliwości — nie wiemy do
tychczas, za co ich rzeczywiście u- 
więziono.

Ks. Niedziałkowski należy do 
najwykształceńszych księży dyece- 
zyi żytomierskiej, znany jako autor 
licznych artykułów, umieszczonych 
w „Przeglądzie katolickim” i „Ro
li” i długoletni współpracownik 
„Enoyklopedyi kościelnej”. Ks Li
siecki, który przed trzema laty był 
proboszczem w Tynnie, został pozba
wiony par fii i zesłany d iŹytomie- 
raz z powodu założenia Towarzystwa 
wstrzemięźliwości, bractw religij
nych i kształcenia dzieci włościań
skich swej parafii.

Sądzimy, że obydwóch wysłano 
pod jakimś błahym pr--te<stem 
dla tego tylko, że są to kapłani 
gorliwi i wpływowi.

— Reorganizacya policyi w Ł • 
dzi. Ogłoszone w Zbiorze praw roz
porządzenie rosyjskiego ministra 
spraw wewnętrznych zaprowadza z 
dnia 13. bm. zupełną reorganiza-

oyę, służby bezpieczeństwa w Ła
dzi. W mieście tem, licząoem 250.- 
000 mieszkańców, nie było dotąd 
policyi tylko straż ziemska. U- 
stanawia s’.ę etat służby policyj
nej na wzór warszawskiej. Etat 
nowej policyi ustanowiono na 141,- 
615 rubli.

Jak wiadomo rząd rosyjski zwra
ca obecnie co raz większą uwagę na 
Łódź, a obecne rozporządzenie jest 
tylko jednym ważnym krokiem na
przód w tej akoyi. W najbliższym 
czasie zostanie rząd gubernialny 
przeniesiony z Piotrkowa do Ło
dzi, a tem samem Łódź stanie się 
miastem gubernialnem. — Przy
czyni się to może do poprawenia 
w tem mieście opłakanych stosun
ków bezpieczeństwa publicznego.

— Usunięte w czasie pożaru z 
kościoła pocysterskiego w Jędrzejo
wie relikwie błogosławionego W in- 
centegoKadłubka,z polecenia 
Biskupa kieleckiego X. Kulińskie
go w procesyonalnym pochodzie 
przeniesione zostały z kościoła pa
rafialnego do świątyni pocysterskiej 
i tam w kapliey św. Wincentego w 
metalowej trumnie na ołtarzu po
nownie zachowane.

POD PRUSAKIEM.
W- KS. POZNAŃSKIE.

Nowa szkoła. W Bartoszewicach 
pod Jutrosinem, zkąd pierwotnie 
chodziły dzieci do szkoły protes 
tanckiej w Płaczkowie, a nastę
pnie przydzielono je do nowej szko
ły katolickiej w Grębkowie, bę
dzie wzniesioną .nowa szkoła. Na 
ten cel uchwalili radni zaciągnąć 
pożyteczkę 3000 mr„ a o pokry
cie reszty kosztów budowy posta
nowiono poprosić rząd.

— Wybory w Poznańskiem. Po
między kandydatem wolnokoser- 
watywnyoh Niemców, Dziembow- 
bowskim, a Polakiem, ks. dr. Szy
mańskim który kandyduje w okręgu 
babimojsko międzyrzeckim na miej
sce posła Unruhe, odbędą się ści
ślejsze wybory. Dziembowski o- 
trzymał 1600 głosów, ks. dr. Szy
mański zaś 1560.

— Trojęta (samych chłopców) 
powiła w tych dniach żona mi
strza szewskiego Bonowskiego w 
Wągrówou. Szczęśliwi rodzice ma
ją obecnie 7 dzieci, 6 chłopców i 
1 dziewczę. Matka i nowonarodzeni 
cieszą się pomyślnem zdrowiem.

— W Tnrwi urodziły się trojęta, 
z których dotąd żadne nie umarło. 
Rodzice tych dzieci od 10 lat mał 
żeństwa mieli już 12 dzieci.

— Zmiana nazwy miejscowości. 
Łubówko i Łubowo w powiecie 
gnieźnieńskim, połączone w jeden 
okręg gtnniny, przezwane zostały 
„L i ba u.”

— Koronowo. W Łącku zawali
ła się w nocy ściana, a następnie 
i część dachu nowo wybudowanego 
domu robotniczego. 17-letni paro 
bek 8t„ który spał w tym domu, 
znalazł śmierć pod zwaliskami.

— Tychy. Ostatnie wiadomości 
głoszą że od 9 go zm. — a więc 
w przeciągu 4 dni — zmarło znów 
12 dzieci na dyfteryą.

— Wrocław. W piątek 16-go 
Marca obchodził Przew. ks. prałat 
Klein 60 letni jubileusz kapłaństwa. 
Rzadka to zaiste uroczystość!

—- Rajersdorf w pow. Kłodzkim. 
W niedzielę rano znaleziono miej
scowego proboszcza Przew. ks. Er- 
bera nieżywego w łóżku. Przywo
łany lekarz stwierdził, te śmierć 
nastąpiła wskutek paraliżu. Nieboż- 
czyk liczył lat 63, otrzymał w r. 
1855 święcenia kapłańskie, a od 1- 
go Lipca 1860 sprawował urząd 
proboszcza w Rajersdorfis.

— Mokrzenice. W tutejszem 
miasteczku żyje 116 osób, które 
już od r. 1891 żadnego podatku 
nie zapłaciły. Wszelkie usiłowania 
magistratu, aby ich do tego nakło
nić, spełzły na niczem, bo komor
nik sądowy nie znalazł nigdy 
nic w ich pomieszkaniu. Teraz 
wpadł burmistrz na ten dowcipny 
pomysł, że wszystkim publicznie 
zakazał uczęszczać do karczem. 
Karczmarze otrzymali spis owych 
wolnych obywateli z tem ostrzeże
niem, że podpadną ostrej karze pie
niężnej, jeżeli któremu z nich sprze
dadzą jakiego trunku. Pomysł ten 
co prawda nie zły, lecz pytanie 
wielkie, czy też poskutkuje?!

— Landek. Izba karna w Kłodz
ka skazała chałupnika Nentwiga 
na 3 lata więzienia za zelżenie Ko 
ścioła katolickiego.

— Niemodlin. Na polach Ra- 
szowickich znaleziono w tych dniach 
krzyż, dwa podstawki od lichtarzy 
i różne inne sprzęty kościelne, któ
re oddano Przew. ks. dziekanowi 
Steinowi w Niemodlinie. Dotąd nie 
wiadomo, do kogo rzeczy te należą, 
lub jakim sposobem się tamdotąd 
dostały; przypuszczać jednak nale
ży, że zostały przez złodziei skra
dzione i tu przechowane.

— Ze Szlązka i Łużyc donoszą 
o wielkich szkodach, jakie tam 
zrządziła ostatnia długotrwała za
mieć śnieżna. Komunikacya tele
foniczna ustała ponaj większej czę
ści, gdyż masy śnieżne pozrywały 
druty. Wiele ucierpiał także ruch 

| kolejowy. Na wszystkich liniach 
wiodących do Zgorzelin przestały 
pociągi towarowe kursować, ugrzą
złszy wśród jazdy w śniegu. Wsku
tek tego pociągi osobowe do Dre
zna mogły odejść dopiero 2 lub 8 
godziny później. Pociąg z Lubian 
spóźnił się o 5 godzin i w okolicy 
Jęleniogóry, Lubi ja, Zytawy, Bo
lesławia, zatamowały zaspy śnieżne 
ruch kolejowy. W górach olbrzy
mich zrządziła zamieć wielkie szko
dy w lasach jodłowych. Pod Jacobs- 
thal zasypany został w drodze po
wóz pocztowy. W ogóle na całym 
Dolnym Szlązkn nadzwyczajna ta 
zamieć śnieżna dała się dotkliwie 
we znaki.

POD AUSTRIAKIEM.
GALICY A.

PRUSY WSCHODNIE I ZACHO
DNIE.

Katolicka „Erml. Ztg.” pisze: 
„Na naszym wschodzie wydał ów
czesny naczelny prezes Horn, zaży
wający zapewne najlepszej pamięci 
u wszystkich kulturników, na dniu 
24 lipca 1873 następujące rozpo
rządzenie dla Prus Wschodnich i 
Zachodnich:

Nauka polskiego i litewskie/yi 
czytania ma być udzieloną dzieciom 
niemieckim dopiero na wyższym 
stopniu. Celem tej nauki jest uzdol 
nienie dzieci mazurskich i litewskich 
do czytania i zrozumienia biblii i 
śpiewników także w języku pol
skim.”

Gdy w r. 1888 rejencya królew
ska w Królewcu zamierzyła usunąć 
nawet tę ograniczoną naukę języka 
polskiego w katolickich szkołach 
utrakwistycznych na Warmii, wy
stosował biskup warmiński w inte
resie religijnego wychowania swych 
dyecezyan do rejencyi remonstra- 
cyą, na którą od niej pod dniem 
11 kwietnia 1889 roku odebrał od
powiedź następującą:

„ „Ponieważ nam nic nie jest da- 
lekiem jak paraliżowanie religijne
go wychowania młodzieży w na
szych szkołach, ponieważ przeciwnie 
staramy się w wszelki możliwy spo
sób o jego rozwój i ponieważ obce 
my, by w myśl tej zasady postę
powały także podwładne nam or 
gana administracyjne, przeto po
zwalamy, by w utrakwistycznych 
szkołach na Warmii, do których u- 
częszozają przeważnie niemieckie 
dzieci i w których dotąd :stniała 
nauka języka polskiego, by na sto
pniu wyższym tygodniowo pół lub 
najwyżej (!) 1 godzinę z niemiec
kie mi dziećmi odbywała sie nau
ka czytania książek religijnych a 
mianowicie modlitewników w ję
zyku polskim i to z takiemi dzie 
ćmi, które notorycznie niedostate
cznie znają język niemiecki i któ
re tej nauki zażądają. Powiatowym 
inspektorom szkolnym w Wartem- 
borku i Olsztynie przesłaliśmy już 
odpowiednie wskazówki.” ”

„Dawniej, jak wiadomo, sprawa 
języka polskiego w szkołach ludo 
wych była na podstawie rozporzą
dzenia ministeryalnego z dnia 25 li 
stopada 1865 roku daleko pomyśl
niej dla Polaków uregulowana. Prze
konujemy się jednak ztąd, że wła
śnie w interesie Polaków na War
mii biskup ich już dawno odpowie
dnie czynił starania, a z drugiej 
strony przekonujemy się, że ustęp
stwa (?) jakie dla nauki języka 
polskiego zrobił obecny minister 
oświęcenia dr. Bosse nie są żadną 
miarą ani nowe, ani nie są tak nie- 
słynne, jak to usiłują przedstawić 
kulturnicy.”

— Rumia. W nocy z 10. na 11. 
z. m. włamali się złodzieje do tu
tejszego kościoła. Wybili cegły w 
murze i przez otwór weszli do świą
tyni. Rozbiwszy przybytek Pański 
(tabernaculum), zabrali puszkę a 
konsakrowane Hostye rozrzucili po 
kościele. Wdarli się do zakrystyi, 
ale do kasy kościelnej nie dostali 
się. Potem się kręcili przy pleba
nii i ukradli służącemu u księdza 
proboszcza parobkowi odświętne u- 
branie, w którem miał kilka marek 
gotówki schowane.

SZLĄZK.
Od Bielszewio. Ciężkim smutkiem 

nawiedził Pan Bóg Jana Grobiń- 
skiego, zabierając mu w krótkim 
czasie aż czworo dzieci. Wszystkie 
zmarły na dyfteryą, na którą naj - 
przód 10 letnia córeczka zapadła. 
Obecnie choruje jeszcze troje, i to 
na szkarlatynę. Dałby Pan Bóg, 
żeby jak najprędzej wyzdrowiały i 
onotliwem życiem rodzicom tę.stra
tę wynagrodziły.

— Tychy. Ol paru tygodni pa
nuje mięizy tutejszemy iziećni 
dyfteryą, owe choróbsko, które zwy
kle wiele pochłania ofiar Dla tego 
zamknięto na pewien czas szkołę 
miejscową, aby się zdrowe dzieci 
od chorych nie pozarażały. Wy
padków śmierci liczą dotychczas 
podobno aż 70.

Mazurskie żelazne zdrowie. Były 
kapitan kosynierów z r. 1863, ob. 
Konstanty Olszewski, we Lwowie 
po 30 latach poddał się operacyi 
chirurgicznej i dr. Ziembioki wydo
był mu moskiewską kulę z kości. 
W dalszym ciągu jednak, gdy się 
okazało próchnienie k- śoi, ob. Ol
szewski musiał się jeszcze cztery 
razy podać ciężkiej operacyi, od
jęcia części stopy i skrobania ko
ści w całej stopie. Pomimo 60 lat 
wieku szan. paoyent wytrzymał te- 
procedury i po 7 miesięcznych cię
żkich cierpieniach nietylko wyzdro
wiał, ale nadto czuje się teraz zna 
oznie zdrowszym niż był przed cho
robą, dzięki sztuce lekarskiej i wła
snej wytrzymałej naturze.

—- Doktoraty. Pp. Adam Alojzy 
Krzyżanowski i Ludwik Lipiński, 
dwaj rodem z Krakowa, otrzymali 
na uniwersytecie Jagiellon stopień 
doktorów prawa, zaś pp. Stan. Wi
talis Ciechanowski, rodem z Kra
kowa, Antoni Swierzcho, rodem z 
Wiśniowczyka, Teofil Eugenyusz 
Gwozdecki, rodem z Borusowa, 
Józef Malik, rodem ze Stryja i 
Leon Sochacki, rodem z Krzywego, 
otrzymali stopień doktorów wszech 
nauk lekarskich.

— Nieszczęśliwy wypadek. D. 
13. zm. zastrzelił w sposób przy
padkowy uczeń gimnazyum rzeszo
wskiego Stanisław S, bawiąc się 
rewolwerem, młodszego kolegę swe
go, Juliana Dz erzanowskiego, któ 
ry ugodzony kulą w czoło padł 
na miejscu.

SZŁĄZK AUSTRYACKI.
Sąd przysięgłych w Cieszynie ska

zał nałogowego złodzieja Adama 
Heczkę z Na wsią za kradzieże po
pełnione w Jabłonkowie, Wędryui, 
Gródku i Cieszynie na 5j roku 
więzienia, odsiadywał krótko przed
tem kilkuletnią karę w Mirowie. — 
Andrzej Źlik z Szonowa skradł roz
maitym właścicielom 9 krów w 
wartości 710 złr., ostatnią skradł 
Józefowi Morcinkowi w Goleszowie. 
Krowy te sprzedał rzeźaikom lub 
na targach. Źlika skazał sąd na 5 lat 
więzienia. — Paweł Chrapek z U- 
Stronia skradł różne rzeczy gospo- 
dowemu Ferdynandowi Kowalczyko
wi w Piersou w wartości 48 złr. 
Oprócz tego dopuścił się kilku in
nych kradzieży. Chrapek opuścił d. 
24 listopada 1893 r. Mirów od
bywszy karę 6 lat z gotówką .30 
złr. 77 ct. Giy pieniądze roztrwo
nił, rozpoczął znów kraść. Tą rażą 
sąd skazał go na 7 lat więzienia. —

t
NEKROLOGIA,

Ś. p. Stanisław Jarmund. We 
Lwowie umarł dnia 16 b. m. ś. p. 
Stanisław Jarmund, b. komisarz 
rządu narodowego z roku 1863 i 
inżynier cywilny. Ś p. Stanisław 
urodził się we wsi Grabiu — poło
żonej pod miastem Gąbinem, w po
wiecie gostyńskim w Królestwie 
Polakiem — w roku 1824. D j gim
nazyum uczęszczał w Płocku i ta
kowe świetnie skończył. Następnie 
udał się do Warszawy, gdzie na 
istniejących podówczas kursach do
datkowych zapisał się na wydarł 
nauk matematycznych. Po ukoń
czeniu takowego osiadł w Grabiu i 
poświęcił się gospodarstwu. Tu po 
rozumiał się z młodzieżą w War
szawie zamieszkałą, przeważnie na
leżącą do wychowańców moskie
wskiego uniwersytetu, a która po
stawiła sobie za cel budzenie i sze
rzenie ducha patryotycznego — oraz 
szerzenie oświaty pomiędzy ludem. 
Związała się ona w Towarzystwo 
patryotyozne, ale niestety zaledwie 
parę lat pracowała, bo już na wio 
Snę roku 1850 połicya odkryła to 
Towarzystwo.

Aresztowano prawie wszystkich, 
a mianowicie Henryka Krajewskie 
go, Adama Chałupczyńskiego, Woj 
ciecha Grochowskiego i wielu in
nych i otadzono ich w cytadeli, a 
następnie prawie wszystkich na Sy
bir wywieziono. Niektórzy tylko 
skazani zostali na więzienie forte- 
czne w Modlinie lub Zamościu.

Wydano rozkaz aresztowania i ś.
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nia pieniędzy za Gazetę za książki 

W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski.
— AbHTON, Nebr., Thos. Jamrog.
— BUF FALO N. Y. F. A. Górski, Jakób John 

sour Józef Majchrzycki, A. KarwoakL
F. Knaszak 1 J, Chudyszewicz.

— BAY CITY. Walenty Wróblewami.
— BRONSON. Wincenty Ławniczak.
— BRYAN, TEXAS, Józef Kośb.
— CALUMET, MICH. L. Wróblewski.

— CLEVELAND, OHIO. M. Konrad,
— CLOVER BOTTOM. Józef Plllot.
— CONNELLSVILLE, Pa. Fryderyk A. K
— CROSBY 1 DULUTH. Marcin LepaK
— DELANO, MINN., Szymon Kittok.
— DUNKIRK. J. Szubarga.
— DUBOIS. Bonifacy ZlamlJc.
— DUELM, MINN? Joseph Pisehbierek.
— DETROIT. Jan Lemke, Józof Deja.
— BAST SAGINAW, MICH. Ig. PoplewaKL
— BRIE, PA. Alojzy Nagowekl.
— GRAND RAPIDS, MICH. Polikarp Dorff
— LEMONT. Michał Nowacki.
— LA 8ALLB. W. 8. Bobklewicz.
— MILWAUKEE. Jakóh Woźniak,.
— MINNESOTA LaKE, MINN. Józel
I MraRME^L.-J^nk^Ł0^’’
— NANTICOKE. Jan Sosnowski.
“ 188 w- 100 8tr
~ Szweda.
— PITTSBURGH, PA. Jan Bmchwalakl 1 Wl.

Szewczuga.
"" PHILADELPHIA. K H- Friedlander.
— POLONIA. A. Sikorski.
— RADOM. A. Malinowski.
— ŚW. JADWIGA, TEXAS. J. M. Elaik.
— SHAMOKIN, PA., A. J. Złotorzyńidrl.
— SHENANDOAH, PA. Józef Rudnicki.
— SOUTH BEND. Fr. Kowalski 1 J. Scan* wskl.
— SOUTH CHICAGO. Wł. Pachoł,ki 1 Józef X Dudek.
— ^EeMH* J“ KnhJ^
*“ TOLEDO, O. Karol Czarnecki.
“* WILKES BARRE. Józef Czernik, Anton 

Korpanty, 144 8. Hancock etr.
"" WILNO, MINN., Anaat. Goła ta.
— WINONA, MINN. M. Oaazkowskl. —
— YORKTOWN, Tex., J. B. Kasprzyk.

CZY UASZ JAZ! WYNALAZEK ?!
Poradź się nas a zrobisz majątek.— 
Polsko-Amęrykańaka kompania wyra

biania i aprzedaty Patentów. —
E. L. SHULTZ, & CO.,

260 Jackson Boulevard,
(May 8) CHICAGO.

DARMO!
Ten dzbanek zawierający

1 galon dobrej polskiej wódki, 
gwarantowanej iż jest zupełnie czystą, 
starą, i dobrze dostałą i która posia
da przymioty nieprzewyższone, zosta
nie przesłany bez najmniejszych ko
sztów ekspresowych wprost do wasze

go domu, ■ debraniu ceny $3.00.
Gwarantuje się, że towar ’ ten jest czystym i zw’aizcza 

przydatnym dla użytku familijnego.
Nie ma lepszych towarów na targu; są warle sprzeda

jąc je pojedyńczo nie mniej jak $7.00. Szczegółowa nasza 
cena na 30 dni jekt $3.00.

Przyślijcie wasze zamówienia natychmiast do

Skład założony w r. 1851

Henry Schoellkopf 
psemil hnrtomy i Miazioij 

232-234 EAST BARDOLPH STR..” 
pomiędzy Franklin i Market ulioam,

Chicago, Illinois.
sprzedaje pc najtańszych cenach: 

Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski.
Ser Edamski i ser ParmesatiHki, 
Fromage de Brie 1 ser Roqaefort*kl, 
Ser roślinny, Neuezateleki i Limburgski, 
Brunświcki ealseson, 
Salami, Westfalskie szynki, 
Wgdaone i marynowane węgorze, 
Hollandzkte sztokfisze, anchovies. 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar. 
Prawdziwe francuzkle sardyny 1 saampinióay,. 
Francuzki groch, najlepszy oliwg, 
Niemieckie szpar-gi, krajana fasole 
Niemieckie jagły, eosżewicg, kaszki pszenna, 
Najlepszy jgczmlen perłowy, karzt- jęczmle
Kaszę tatsrczanj, kasze owslara, 

kartoflany, mąką ryżowa,
Bwieze wuszone grzyby, nanrvkp 
Niemieckie powidła, mklc 
Świeże orzechy, migdały, ’cytronat. 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Francuzkle śliwki, świeże rodzenkl, 
Włoskie łazanki (nudle) 1 makar, ne. 
Najlepszy Vanilla czekoladę z kakas. 
Prawdziwy rosyjską herbatę, eztrakt mięsny, 
Prawdziwy kawę Java, Mokka 1 Rio, 
Prawdztwj tabakę do zażywania Locbuck’a, 
Niemieckie kołowrotki 1 grempl*, 
Drewniane trzewiki 1 pantofle (drewniaki), 
Świeże siemię warzywowe, slemie trawy 
Siemię dla kanarków, siemię konopuian. 

rzp pikowe,
jako 1 wszelkie Inne towary korzeni e

Henry Schoellkepf.

Spalona panna młoda.
Czeruiowieoka „Gazeta 1 Polska” 

pisze. Buchalter jednego z ozernio- 
wieokich zakładów prywatnych 
Markus Holzer zaręczył się z 19 
letnią izraelitką Fany Gingold w 
miejscowości Herca. Ślub nazna 
czono n<» 7 z. m. Wieczorem, kiedy 
goście zgromadzi i się tłumnie i 
panna młoda, przybrana w białą 
suknię i długi welon, oczekiwała w 
gronie koleżanek ślubu, nar^z w są
siedniej izbie rozległ się okrzyk: 
„Gore!" Wszyscy rzucili się tamże 
a wraz z nimi panna młoda. W 
izbie owej pękła lampa naftowa i 
zapaliła parę sprzętów. W niewy
jaśniony sposób ogień dotknął we- 
łona panny młodej i nieszczęśliwa 
w jednej obwili stanęła w płomte 
niach. Rzucono się na ratunek, je
dnak biedna dziewczyna odniosła 
tak silne oparzenia na oałem ciele, 
że następnego dnia wyzionęła du
cha. —

FIRST

NATIONAL BANK
OF CHICAGO.

PIERWSZY

NARODOWY BANK
W CHICAGO.

N arożnik Monroe i Dearborn ulic. 
KAPITAŁ f8,ooo,ooo. 

WEKSLE.
BerlinNiemcy, Wiedefi — Austrya, Petera 

burg — Rosya 1 wszystkie inne europejskie krair 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze.

LISTI KREDYTOWE
dla uśytkn podróżnych w wszystkie czesei 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) ! 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryl 
Rosyi 1 wszystkich europejskich krajów za bar 
dzo umiarkowany komisy^,

Z a r z * d .
LYMAN J. GAGE, Prez,

JAS. B. FORGAN, Vice-press. 
RICHARD J. STREET; Kaeyer.

HOLMES HOGE, Asst. Kasyer.
FRANK E. BROWN, 2 Asst. Kasyer.

DYREKTORZY
J*. NICKERSON, E. F. LAWRENCE 

8. W. ALLERTON. F. D. GRAY. 
NORMAN B. REAM, NELSON MÓRRIS. 
3'„Su.?ICKKHSON, L. J. GAGE. 
EUGENE 8. PIKE, JAS. B. FORGAN.

A. A. CARPENTER.

Tajna drukarnia
Według Moskowgkiclj Wiedo- 

mostiej we wsi Bogorodskoje, w 
powiecie moskiewskim, w do
mu Szirokowa odkryto tajną dru 
karnię, w której drukowano pisma 
roskoluików. Drukarnia ta nale
żała do niejakiego Owozinnikow a. 
Skonfiskowano około 10,< 00 już wy
drukowanych arkuszy i kilkaset 
książek. — Krąży wersja, iż prócz 
wydawnictw dla roskoluików, dru 
kowano tam i rewolucyjne pisma 
rosyjskie.

« Nowa Choroba-
Matka Mikada japońskiego zapa

dła niedawno na ciężką chorobę, i 
dzienniki japońskie donoszą, że le 
ożyło ją ni mniej ni więcej tylko 
423 doktorów. Niemniej zdrowia 
jej nie przywrócili, a żaden z nich 
nia umiał nawet postawić diagno 
źy choroby. Zawezwano tedy ka
płana buddystę i mąż ten pomysło
wy orzekł, iż przyczyną choroby 
dtstojnej pacyentki, może być je
dynie — wprowadzenie koki żela
znych. Rozumowanie owego ka
płana jest bardzo pjoste: przed zbu
dowaniem kolei żelaznych, cesarzo 
wa była zdrowa — gdy je wprowa
dzono, zachorowała- — Logika w 
istocie zdumiewająca.

Ciekawe odkrycie.
Policya paryska dononała w tyob 

dniach prostym przypadkiem cie
kawego odkrycia. Jak wiadomo, 
przed niedawnym czasem, w opa 
otwie Benedyktynów w Fecamp, 
słynnym ze starożytnego likieru, 
spełniono znaczną kradzu ż z wła
maniem. Niewiadomy złoczyńca 
skradł tam z kasy 300,000 franków 
w gotówce i w papierach na oka
ziciela. Polioya napróżao rozwijała 
swoją energię, aż przed kilku dnia
mi dopomógł jej przypadek. Oio 
na jednym z głównych dworców 
paryskich pewien pasażer otrzymał 
ze składu bagaży, zamiast swego 
kuferka, inny jakiś, a bardzo po
dobny. Otworzywszy go, znalazł 
w nim łup, pochodzący z kradzie
ży w Fecamp i zawiadomił o tem 
cichaczem policyę. Ta ostatnia za
czaiła się i wkrótce ujęła pewnego ele
ganckiego jegomościa, który zgło
sił, się z zamienionym kuferkiem, 
żądając swojego własnego. Are
sztowany twierdzi, iż jest inżynie
rem angielskim i nazywa się John 
Harris, Przypuszczają, iż policya 
wpadła tym razem na trop jakiejś 
rozgałęzionej międzynarodowej ban
dy rzezimieszków.

Mędrzec na dwom Tutykuka.
(Projekt do eabezpleczcnla starych panien)

W środkowej Afryce, w pań 
st wie Wadai, zasiadł na tro
nie potężny władca Tńtikuka V. 
W prawej ręce dzierżył olbrzymi 
nóż, symbol władzy, w lęwej ogro
mny widelec, symbol sprawiedli
wości. Dokoła tronu siali niewol
nicy i słudzy, z których jedni po 
ruszali nad głową władcy wspunia- 
łemi wachlarzami a inni spędzali 
z nagiego ciała monarchy dokuczli
we moskity. U stóp tronu leżał no- 
8»pi do ziemi zwrócony, pierwszy 
minister Cimboraso.

— Stary kpie, ozwfe się król ła
godnie — powstań z zienji, oczyść 
nos z piasku i powiedz, z czem 
przychodzisz?

Cimboraso szybko zerwał się z 
ziemi i oczyścił nos potężną pięścią.

— Panie mój i potężny władco 
— zaczął — monarcho, którego 
ojcem jest zachodzące słońce, a bra
tem wschodzący księżyc .. przycho. 
dzę złożyć do twych stóp raport, 
że się źle dzieje w twojern wielkiem 
państwie.

— Źle? Czy moi poddani niedość 
mają słoni w lesie, hipopotamów w 
rzekach? Czy mój ojciec słońce 
nad niemi nie świeci? Czy mój brat 
księżyc n;e srebrzy ich pól i sza 
łasów? Czy moje ciotki gwiazdy 
nie mrugaja do nich z góry? Alboż 
nie łaskawym jestem monarchą?

— Potężny władco! Oto w pań
stwie twojem, którego granice roz
ciągają się od jeziora do jeziora i od 
góry do góry, panowałoby ni 
czemn iezamącone szczęś ie, gdyby 
nie nadpr dukoya starych panien 
które nie wiedzieć, na co się 
przydać mogą.

— Jakto! — wrzasnął król — 
nie wiesz na co się przydać mogą?

— Nie wiem!
— I ja także!

taf rqzciekawiony.
— Przemysł domowy w naszem 

potężnem państwie jest jako nę
dzne dziecię w powijakach; czy nie 
roogłyby-się nim zająć stare pan
ny? Ich spryt, ich znana pracowi
tość, gorliwość i skrzętność bardzo 
się do tego nadają. Rozwój i roz 
kwit przemysłu domowego, stałby 
się z jednej strony dobrodziejstwem 
kraju, a z drugiej strony zapewnił
by starym pannom wcale znośny 
czt. Nie potrzebowałyby upominać 
się o podział pracy z mężczyznami, 
wyrzekać, lamentować...

Król z zadowoleniem mlasnął ję
zykiem, tymczasem uczony ciągnął 
dalej:

— Sądzę, że po części rozwiąza
łem zagadnienie. Rzeczą zaś jest 
twoją, bracie wschodzącego księży
ca, dbać o szczęście podanych „

— Co mi czynić wypada?
I — Przedewszystkiem wydaj roz

kaz, aby zaprzestano drwić ze sta
rych panien; ci, co z nich szydzą, 
sami zą godni szyderstwa. — Da
lej -- — dla dobra tych biednych
istot, otwieraj szkoły, w którychby 
uczyły się tych łatwych umiejętno
ści domowych i nomowo-przemy- 
słowych, bez jakich nie obędzie się 
żadna rodzina i państwo. Wreszcie 
potężny władco, starym kawa
lerom, któryż mogą się ożenić, 
a nie żenią się, każwyliozyó 
każdemu sto bambusów w pięty, 
— raz po wschodzie, drugi raz przed 
zachodem słońca! Mam nadzielę, że 
to poskutkuje.

Skończył uczony, a król zadowo
lony z jego r®d, darował mn be
czkę wina.

r> a i n N0 CUSE No 
nrłl I J NO MOUSTACHE NO PAY 
L>« * L. 1^ Write for Circular oś 
Mas’Kyour DRUGGIST

' FOR MY CURE-. ■ 
PROF'BIRKHOL'Z, * 
Masonic tempuec’hi^60.

ROMAN STOBIECKI
poleca ewój

SKŁAD MEBLI
łukawym wzglgdom Szanownej Publiczności 
Polskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki pie
ców, blachy, narzgdz! rzemieślniczych, lamp sto
łowych oraz 1 wiszących po najtańszych cenach.

Towar dobry, za każdy przedmiot kupiony 
w moim składzie rgezy sig.

Obetalnnkl zamiejscowe załatwia s!j naj 
prjdzej 1 tanio.

ROMAN STOBIECKI,
489 Milwankee Ave., Chicago, HI.

POLSKI PRZYRZĄD DO DRUKOWANIA 
za $3.50

DRUKOWANIE KART, BILETÓW. ADRESÓW, KOPERT, ITD., ITD. 
który poślemy jak 
najprędzej za przy
słaniem $3 50 przez 
Money Order Inb re
gistered Letter, z 
WBzelkiemi przyrzą
dami wchodzącemi 
w ten zakiee, jako 
to: Pieczątkę na 4 
linijki, 4 cale szero
ką, self inking pad 
(czyli poduszkę atra
mentową, 4g cala sze
roką, 3 cale długą, 
która trzyma atra
ment przez kilka lat); 
atrament można do
stać rozmaitego kolo 
ru jako to: zielony, 
filioletowy, czerwony 
i czarny.

Połowę tych samych li
ter z wszystkiemi przyrzą
dami 82.25.

Jednę trzecią tych sa
mych liter z wszystkiemi 
przyrządami 81.50.

i przesyłki pieniędzy należy adresować:

OLEPINSKt M&RCHdlVDISE CO.
441 Noble Street, Chicago, Illinois.

p. Stanisława. W tym oolu przyje
chał do Gąbina naczelnik żandar
mów Zabł^ckij z Kutna. Od Gą- 

| bina do Grabia mila drogi. Na- 
; czelnik żandarmów przyjechał po 
> południu i miał zaraz jechać do 
; Grabia. Ale miał wielką żyłkę do 
kart — dla wypoczynku siadł więo 
do lancusia. Tymczasem znalazł 
sig ktoś, który wtajemniczony w 
prace patryotyozne, powiadomił Jar- 
munda i ten zaraz się z domu wy
dalił i przez Kujawy udał się za 
granicę, a mianowicie do Fraucyi, 
Tam w Paryżu ukończył szkołę 
dróg i mostów — tam się ożenił z 
swą knzynką, panną Gó-ską, ró
wnież z Grabia pochodzącą.

W r. 1863 przybył do Galicy i i 
wszedł do organiząoyi narodowej. 
Po powstaniu mianowany został 
przez wydział krajowy inżynierem 
dróg galicyjskich Niedługo jednak 
pełnił te obowiązki. Mieszkał ozas 
jakiś w Poznaniu — poczem powró 
oił do Lwowa, gdzie, nękany cho
robą, umarł.

Cześć jego pamięci!
Czerszyk Jan Kanty, były oficer 
wojsk polskich legji nadwiślańskiej 
z r. 1831, ozdobiony złotym krzy
żem „virtuti tnilitari”. zmarl 16. 
bm, we Lwowie, przeżywszy 83 lat, 
pełnych cichej pracy obywatelskiej. 
W późniejszym już wieku był on 
wyższym urzędnikiem kolei Karo
la Ludwika i w charakterze star 
ezego inspektora żył od paru lat na 
emeryturze.

Kot - przyczyną śmierci-
W Berlińoaoh na Bukowinie nie

zwykły zdarzył się wypadek. Wło- 
ścianka Katarzyna Kalińnzak wy
szła z domu, pozostawiając uśpio
ne w kcłysce kilkumiesięczne swe 
dziecię. Gdy po pewnym czasie 
wróciła, zastała dziecko nieżywe. 
Stwierdzono, że przyczyną śmierci 
był 
snu 
sił

KONSULH. CLAUSSENIUS, 
JeneralnaAgentura 

BBBMEN8KI0H

Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

t BREMEN do NEW YORK 
i napowrót.

flPekale, wy piaty plenłędsy 
prwiytw. wt>ro«t w des.

Najtańsze

KARTY OKRĘTOWE
Pełnomocnictwa wystawia prawn* 

t spadhobierstwa.
'’JLŹkUggKRiUn > 41Q 
80 — 83 Fifth Ave. 

dj&ICJWO, MLI,.

Pierwszy to raz zdarzyło się w 
państwie Wadai, że król czegoś nie 
wiedział. Więc padła wielka trwo
ga na otaczającą go rzeszę.

— Podły niewolniku — rzecze 
król do jednego ze sług broniących 
jego ciała przed zjadliwośoią rao- 
skitów — podrap mnie w plecy tuż 
koło łopatki.

Wydany rozkaz był oznaką, że 
król chce myśleć.

Pospieszył niewolnik wykonać 
polecenie pana.

Twarz monarchy zajaśniała.
— Już mam! — zawołał z rado

sną powagą — wszakże w pań
stwie mojem są uczeni, ci mają 
obowiązek wiedzieć o wszyStkiem. 
Niech tu przyjdą.

W kilka dni potem, stawili się 
na dwór Tutikuka wszyscy mędroo- 
wie państwa Wadai. Było ich na 
kilkanaście milionów mieszkańców
— czterech.

Monarcha przyjął uczonych ła 
skawie, pozwolił dobrotliwie poca
łować się w piętę i pyszną ucztę 
na ich cześć zastawił. Po zupie z 
czerwonych mrówek, podano ogo
ny krokodyle w majonezie, potem 
szarańczową sałatę i jeszcze wie
le innych przewybornych potraw, 
stare wino Bordeaux, które Tutiku
ka otrzymał od jednego z monar
chów. I rzekł król do najuozeńsze- 
go z uczonych:

— Ty głupia małpo, powiedz na 
co się mogą przydać stare panny?

— Poczerwieniał uczony, pot 
kroplisty zrosił mu łysinę.

— I cóż ! ! ! — zawołał król 
gwałtownie — I cóż? — powtórzył
— czemu milczysz ty europejska 
głowo.

Gwałtowność króla srodze p>ze- 
straszyła uczonego.

— Potężny panie, królu mój, któ
rego ciotkami są gwiazdy, powiem 
co wiem. Na co się mogą przydać 
stare panny? Nad tem pytamem 
łamią sobie głowy wszystkie matki 
córek, które zostały staremi pan
nami.

— I cóż wymyśliły?
— Nic — odparł z uroczystą po

wagą uczony,
— A ty, co wiesz o tem? —- 

Nic? — Hej niewolnicy!! bierzcie 
tę głupią pałkę, zetnijcie mu głowę.

Kaci porwali uczonego.
Król zwrócił się do następnego 

mędrca.
— A ty ośli ogonie, oo nam po 

wiesz?
— Na co się mogą przydać sta

re panny? — zapytał mędrzec — 
gdyby, o wielki władco, były mło- 
detni pannami, gdyby miały kru
che kości, smaczne mięso... można- 
by je zjeść, a tak — licho wie, co 
z niemi zrobić!

— Nie wiesz — zaryozał srogi 
król — dalej niewolnicy! bierzcie 
go na rożen!

Niewolnicy porwali nieszczęśli
wego.

Tutikuka nie tracąc czasu, zwró
cił się do ostatniego mędrca:

— No a ty błażuie oo wymyślisz?
Uczony spojrzał na króla.
— Wszystko, co jest na świecie, 

dobre jest i zawsze przydać się mo
że. Nie wina starej panny, że zo
stała starą Stare masło — ciągnął 
dalej — da się stopić i znów jest 
użytecznem. Synu słońca! oto w 
twojem państwie są szpitale, domy 
dobroczynne, przytuliska, szkoły, 
szkółki, ’’kuchnie ludowe, pralnie, 
przędzalnie, etc. słowem jest takich 
zakładów bardzo wiele, w których 
delikatne łapki tych niemłodych 
istot, mogłyby cenne oddawać spo 
łeczeństwu usługi. O! jakże nie 
oszacowaną jest stara panna, która 
pj trafi zastąpić matkę biednym 
sierotom, pielęgnować je z poświę
ceniem! A przemysł domowy, po
tężny władco...

— Cóż myślisz o przemyśle? py-

-------  W --------
KSIĘGARNI POLSKIEJ

znajdują się następujące

OBRAZY:
MATKA BOŻKA CZĘSTOCHO 

WSKA w kilku kolorach 22x28 
cali, (bez herbów Polski, Litwy

Rusi.) • • • 60 c.
KAZIMIERZ PUŁASKI 22x28 

cali, (kolor czarny) 50 c.
JAN III SOBIESKI 22x28 cali
(kolor czarny) 50 c.
TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x23 

o »li. kolor czarny) - - 50 c.
Chromolitografie MATKI BO- 

ZKIEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ 
bardzo śliczna praca na płócien
nym papierze w kilku kolorach, 
format 15jx20|. Cena óOc.

W. Dyniewicz.

PIĘKNY AMERYKAŃSKI MRK
Zwracamy pieniądz# 
eźell nie podoba eią 

wam zegarek.
Koszta Ekspresu sa* 

mi płacimy.
Wytnij to ogłoszenie i przy- 
Wij donas razem z adresem 
Twoim i nazwiskiem, a my 

poślemy Panu ten piękny 
zegarek za darmo Ex« 
pressem do obejrzenia 

Koperty sa pięknie 
1 bogato grawi rowar 

ne zupełnie podob
ne do 14 karato
wych Stotych ko
pert, lecz sa daleko 
trwaJeze. werk jest

STANDARD
AMERICAN

elegancko i bogato 
wykończony, Zega
rek nie Jest zwykły 
Szwajcarski, tani i 

,, nie trwały, lecz ele- 
<7 ganek! amerykański 
sf zegarek na całe ży- 

cle. Wyegzamtnnj 
y zegarek starannie I 

. ____ r Jeżeli myślisz, że
jest takim, jakim widziałeś zegarek za $35,oo za
płać w biurze Express $8,15 nie wiecej 1 zegarek 
jest Twoim. Jeżeli ci się zegarek nie podoba nie 
płać nic, Dajemy gwarancyę na lat 20. Przysyłaj 
zamówienia zaraz, bo może nigdy taka sposobnośi! 
wam się nie nadarzy. Napisać trzeba czy Zada
nym jest damski, czy mązki zegarek. Przyślij 50 
centów w markach pocztowych za jednę z naszych 
eleganckich dewizek wartości $3.oo w każdym ju
bilerskim składzie; lub nadeśUj od razu $8.15 z 
zamówieniem, a my poślemy w takim razie de
wizką za darmo.

GUARANTEE WATCH CO., 
(Incorfobśtep)

100 WASHINGTON ST. CHTCAGOl

WYTNI.T TO, przeflij nam rasem e $14, a my oi poflemy wtedy aux* 
ulepszoną Maazyną do Szycia Sjugera » Wysokiem! Bamlonaml, zaopa
trzoną w ulepszoną eprązyną natężenia w-górnej części, w uwalnlacz* 
nici oraz pozytj-wne podnoszącą w górą i esmoszyjące cylindrowe czółenko 

które obracą się przy końcu, bez zmiany położenia którejkolwiek z 
jego części; ma ona doskonałe i delikatne natężenie Ta maszyna 
jest także zaopatrzona w pozytywny automatyczny przyrząd do ob
racania cewki oraz w igłę samo eię osadzającą, a nadto dodaje się do 

" niej cały komplet etatowych przyborów, igieł, oleju Ud. Górna część 
jeet lakierowana ozdobiona’ płotem, wszystkie ozdoonledsze części są 
wykładane niklem Wszystkie części, aą z wybornej stall Stolarka ro
bota jeet z najlepszego dębu lub orzecha Ma duże koło obratowe 
i przyrząd do ochraniania odzjeży. T» maszyna jeet pod każdym wzglę
dem iszej klasy 1 wygląda, JaMfażda maszyna za $55. wykonywa tak 
roboty, jak każda z nich Bajem z kbżd| maszyną przesyła się piś
mienną, obowiązującągwarańcyę na 10lat.. Jeżeli potrzebujesz maazy. 
ny do szycia, nie pomiń tej wielkiej sposobności, ale poślej nam zamó
wienie dziś. Gwarantujemy zadowolenie lub zwracamy pieniądze. Każ
da maszyna jeet należycie zabezpieczona, .opakowana i dostarczona na 
iworzec kolei bezpłatnie gwarantujemy bezpieczne jej przybycie. Dl* 
czego nie mieć najlepszej i -

TY A I? 1W1YY Jedne maszyna dla każdego, kto sprzeda lub spowoduje sprzedaż lOclu maszyn! LzFl 11IV1dla tych, którzy żądają 30 dniowej próby, pisz po specyalne warunki 1 katalogi
The OXFORD MANUFACTURING CO., MS 844 Wabash Avenue. Chicago, Hl.

Zapłaty nie ma bez wy- 
t leczenia, zapłaty żadnej
< VQA jeżeli nie będą wąsy. Pi- 
lnV UU szoie po oyrkularze lub 

* Pytajcie się waszego a- 
. ptekarza o moje lekar-

UlOWa Pr’of Birkholz, Masonie 
Tempie, Chicago.

MURRAY
n _ -■ X CHOM4-TA
RozHcsne razy próbowane 1 doświadczone 1 po 

twierdzone po całym świecie jako najlopRze i nąl- 
tańsze na kuli ziemskie,).
Pojedyńcze chomąta dla hnągy, • . 6.9ó
Podwójne chomąta dla bnąiry. . •
Pojedyńcze chomąta farmernkta, • . 17.E7
Podwójne chomąta farmerskie, - • 22.94
Top bngnles, ...... 55.96 
Kary drótne, 14.90
Wozy dróżne, 31.76
Wozy sprężynowe, - • • . • 48.50
Wozy farmerskie (2 konie) ... 89.50 
Piękny katalog‘obejmujący 160 stro., bezpłatnie.

Wilber H. Murray Mfa- Co., Cłaclnnati, O.
9-16

MASZYNA



Oryginał tego obrazu był przez liczne lata wielką atrakcyą w rotundzie ka
pitelu w Washingtonie. Był malowany przez Vanderlyna i wy

gląda tak mile i przyjemnie jak dzieło starych 
mistrzów.

I
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AMERYKA
drukowanych w drukarni ’’Gazety Polskiej7

Dwa Nowe Dziełka!
CZYLI -----

Dwie Nowe Książki
$200.oo wyżej, także

Obrazy Kolumba.

I

6 dolarów

położonej w prowincyi

Dzieło to ozdobione 
rycinami czyli obra-

25
30
15

spiisto 
in-

Chicago, - - Illinois,

Książki historyczne, po
wieściowe, bajeczne, 

nowelle, romanse i 
humorystyczne.

W kolon'ach polskich w A- 
rneryce, gdzie nie ma księgarni pol
skiej chcący trudnić się sprzedaży 
k-ią żek polskich do nabożeństwa, 
religijny ih i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun
ki i rabat należy się zgłosić do 
Pierwszej Kuęgirni Polskiej Wł. 
Dynie wic za, 532 Noble Str., Chica
go HU. SznsgS nie ludzie bez pra
cy mig} prowiUić dobry interes 
■jpruittj ku^żsk. x

WIELKA OFERTA MUZYCZNA
Przyślijcie nazwiska i adresy 3ch 

lub więcej graczy na fortepianie lub 
organach z ośmiu centami w zna
czkach pocztowych a prześlemy wam 
kopię miesięcznika POPULAR MU
SIC MONTHLY, obejmującego 10 
sztuk muzyki całkowicie arkuszo
wej, obejmującej popularne śpiewy, 
walce, marsze, itd., zastósowanej do 
fortepianów i organów. Adres:
POPULAR MUSIC MONTHLY, 

Indianapolis, Ind.

Widoki na lepszy „business".
Z Betlehem, Pa., donoszą 5-go 

kwietnia: Po bezrobociu trwającem 
rok poczęto znów pracować w wiek 
kich “puddlarniach” Betlehem Iron 
Co. Ognie pozapalano w 7 z 8 hut. 
8000 ludzi zarabia znów na chleb 
dzienny. Ludność cała raduje się.

Z Wilmington, Del., donoszą te
go samego dnia: Dzisiaj poczęto 
znów pracować w kilku wydziałach 
Arlington fabryki; i w tkarni rozpo- 
cznie się praca, wskutek czego bę
dzie znów w ruchu cała fabryka 
zatrudniająca 500 robotników. My
to nie zostanie zmniejszone.

Z Philadelphii donoszą 5-go 
kwietnia: W starej słynnej tkarni 
w Frankford, w której nie praco
wano od lat Ił, ma się rozpocząć 
praca z dniem l go maja. Właści
cielami są James Baird’s Sons, któ
rzy chcą fabrykować elastyczne u- 
biory spodnie dla kobiet. 100 robo
tników znajdzie zatrudnienie.

Decker,
Gabler,

Schubert, 
Gilbert, 

Pease 
Także własnego wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak 
w jakimkolwiek innym

40 procent oszacowanej 
złożyć w „bonds” lub

cnie 300 ludzi. Dzisiaj wieczorem 
„armia” rozłoży się obozem w Ho
mestead, a jutro powędruje dalej 
Jo McKeesport. J

W

ocalanie
Europie, że należą 
narodu, który przy 
pomocy Bożej w 

swej świetności

Marsz armii Coxey’a do Washing- 
tonu.

Z Pittsburga donoszą 4-go kwie 
tnia: Wojsko włóczęgowskie Coxey’a 
nie miało dzisiaj wygodnej nocy, 
gdyż padał rzęsisty deszy. Śniada
nie było dosyć dobre, bo składało 
się z świeżego mięsa, kartofli, Chle
ba i kawy.

Zaraz po śniadaniu zniknęli jen. 
Coxey i marszałek Browne.

Wczoraj było więzienie policyjne 
w Allegheny City przepełnione lu 
dźmi twierdzącymi że należą do ar
mii Coxey’a. 40 z nieb skazał dzi
siaj sędzia McKelvey na 30 dni 
więzienia każdego. 12. z nich pu
szczono później na wolność gdyż 
się okazało iż są robotnikami nie mają
cymi zatrudnienia a nie właściwy
mi włóczęgami.

Donoszą z Pittsburga 5 go kwie 
tnia: Dzisiaj o godzinie pół 11 tej 
armia Coxey’a opuściła obóz w par 
ku wystawy w Allegheny City i 
rozpoczęła dalszy marsz do stolicy 
Stanów Zjednoczonych. Podczas po
bytu armii w Allegheny City, któ
ry trwał dwa dni, przyłączyli się 
do niej rekruci, tak iż wynosi obe-

Z uiw pilskich w Ame
ryce.

Z polskiego kościoła w Mahancy 
City, Pa., skradziono monstrancyę, 
dwa kielichy, krzyż z ołtarza i 
łódeczkę do kadzidła.

W Shenandoah, Pa., odebrał 
sobie życie wystrzałem z rewolweru 
Mateusz Andrukajt s, liczący lat 
54. Przyczyna samobójstwa nie 
jest znaną.

— Wiei. ks. Gulcz, asystent w 
parafii św Stanisława Bi M. w 
Buffalo, objął duszpasterstwo w 
Elmira, N. Y.

— W Brooklvnie, N. Y., utopił 
się rozmyślnie Franciszek Krym
ski, ponieważ matka i siostry jego 
nie ohciały go przyjąć do domu 
po powrocie jego z Chicago.

— W Detroit założono Związek 
Polsko-Katolicki.

Nowe Fortepiany od 
_ sprzedajemy Organy 1 instru

ments muzyczne. Strojenie i reperacye forte pia- 
bów wykonujemy aknratnie i po nizkich cenach

Katolog
KSIĄŻEK

Parowiec zatonął.
Z Cheboygan, Mich., donoszą w 

środę, że parowiec „Minneapolis”, 
na którym się znajdowało 50,000 
buszli pszenicy zatonął w cieśninie 
Mackinaw wskutek zderzenia z nie
zmierną masą lodu Zalega się 
ocaliła. W dniu poprzednim zato
nął tamże parowiec „Barnum” prze
wożący także pszenicę.

636 Wells Street,
CHICAGO,.......................................... ILLINOIS,

Tajemnicza eksplozya.
Z Oil City, Pa, donoszą 4-go 

kwietnia: Dzisiaj wieczorem około 
godziny pół siódmej nastąpiła tu 
silna eksplozya wskutek której 4 
osoby zostały zabite i dwie inne 
śmiertelnie ranione. Zabitymi zo
stali: 50 letni robotnik Józef Kaul
lis, i jego dzieci 6 letnia Mary i 
czteroletni Józef, jako i 7 letnia 
Mary Tasman. Żona Kaullisa i nie
mowlę jej liczące 6 miesięcy zo
stały śmiertelnie pokaleczone.

Przyczyna eksplozyi jest taje
mnicą. W czasie eksplozyi znaj
dował się Kaullis na werandzie 
znajdującej się przed jego mieszka
niem a dzieci bawiły się w po
dwórzu. Żona jego znajdowała się 
z małem dzieckiem w domu, w 
którym nie używano gazu na opał 
lub oświetlenie. Ciała zabitych 
były straszliwie poszarpane i cała 
tylna część domu została rozwalo- 
ną. Przypuszczają że Kaullis zna
lazł nabój dynamitowy, który za
brał do domu, a który tam przy
padkowo eksplodował. Kaullis był 
pilnym robotnikiem i w ogóle sza
nowanym.

ną. też nie sprzedawają jej api 
lecz mężczyźni 1 niewiasty, ktor 
wajac je, zosta"

życzenie, aby “i ich w-spółtow-arzyi 
nieśli korzyść, działa ją jako jego

1. Malowniczy Opis Polski. 
2. Podręcznik Geografii Ojczystej. 
RODACY!

Przywódzcy i Delegaci Towarzystw na 
leżących do, Związku Narodowego Polskiego** 
uznając za wielką potrzebą rozbudzenia ducha 
narodowego, postanowili na dziewiątym Sej
mie w Detroit w 1891 roku rozpowszechnie.- 
nie pomiędzy nietylko członkami ale i wszy
stkimi Polakami rozrzuconymi po całej Ame
ryce dziełka MALOWNICZY OPIS POL
SKI. przez co wielu Polaków, którzy nie 
midi sposobności w Ojczyźnie poznania się 
— czern są — że należą do wielkiego naro 
du, który przez wieki br mil całą Europę 
przed napadem hord tatarskich i tureckich, 
któremu papieże błogosławili za 
Kości, la Katolickiego w 
obecnie do rozszarpanego 
pracy i oświacie i przy 
krótkim
wskrzeszonym zostanie,

Dz>e<ko t. „MALOWNICZY OPIS 
POLSKI” zostało w Europie wyczerpane a 
Centralny Rząd Związku Narodowego po od
bytym dziesiątym S-jmie w Chicago posta
nowił w miejsce tego wyczerpanego dziełka 
rozpowszechnić „PODRĘCZNIK GEOGRA
FII OJCZYSTEJ‘

W No 4 „Zgody** Centralny Zarząd Zw. 
Nar. wydał odezwę do Towarzystw aby Se
kretarze zbierali ;»d członków po 1-0 centów 
na sprowadzenie tego dziełka.

Uznając patryotyesne działanie Szano
wnego Centralnego Z .rządu Zw. Nar. a jako 
sam byłem pierwszym z całą „Tow. Gminą 
Polską’* i Andrzej kowiczem założycielem 
„Związku” (a , Gazeta Polska *, była w pier
wszych latach organem Związku) i dotych
czas mam zaszczyt się do niego liczyć — 
rozważyłem sobie, że może drugie dwa lata 
by przeminęły, za nim by Sekretarze od 
członków po 30 centów pozbierali i żądane 
książki zostałyby sprowadzone — sam, jeżeli 
mógłem ryzykować tysiące dolarów na wy
danie X. Skargi .,Żywoty Świętych” zdecy
dowałem się wyłożyć kdka set dolarów na 
obie książki:

1. MALOWNICZY OPIS POLSKI

Cena
Dla kupujących w większej ilości 

odstępujemy rabat. , (x)

Cera Chińczyka.
NI© jest bardziej żółtę niż cera nieszcegśU- 

wego człow eka, którego dolegliwość wątroby 
nabrała kształtu chronicznego. Źrenice nieszezg- 
enej ofiary nabierają koloru azafranowego, 
głutby ból okazuje słg w okolicy za^r» żonego 
organu, Jgzyk jest obłożonym, oddech kwasko- 
wbty, naataj© zwyczajnie, chociaż piezaweze 
oetry ból głowy i czasem naetaje zawrót głowy 
gdy człowiek Big podnosi z siedzenia. Zatwar
dzenie i trudność trawienia towarzy-zę tej tak 
zwyczajnej dolegliw ści, i tc pod kształtem po 
gorszonym, który łat.w» może się przyczynić 
do wrzodów u a w^ robie, które s^ zawrze bar
dzo niebezp eczneml. HOSTETTERA STÓWACH 
BITTERS zupełnie wykorzeniają tg chorobą 
jako i dolegliwości z ni^ połączone i to, co 
jest jej przyczyny, W fei rze 1 ograżce, które 
zawsze ustępuję przed Bitters'ami, wę roba jest 
bardzo narażony. To toniczne zwolna zdrowie 
polepszające lekarstwo usuwa zatwardzenie żo- 
łędka 1 trudność trawienia, reumatyczne, ner 
wowe 1 nerko we dolegliwości i ©łab $ć.

czasie w całej

DOBRE SIEMIĘ.
Żaden przyjaciel ogrodu i kwiatów nie 

powinienby zapomnieć o przestaniu 50c. 
za wybór 15 gatunków siemienia wąrzy- 
wego i 5 paczek pięknego siemienia kwia
towego, które z pewnością wystarczają, 
aby mały ogródek domowy najwspania
lej wyposażyć na całe lato w kwiaty i 
warzywa. Setki listów, zadowalniających 
nas, daje świadectwo z wszystkich zamó
wień. Nie mamy żadnych katalogów z 
obrazkami mogącemi wywieść „na pole**, 
nie posiadamy ich, nam wystarczy dobre 
nasze nazwisko. Poda je to:

Peter Hollenbach,

14-KARATOWA
ZŁOTA PŁYTKA 

Wytnijcie to i przyilijrle u 
ewoj<-m tuzeleklem 1 adresem, 
a pcńlezny wamten zegarekek,. 
prezem do oglądnięcia. Gwa- 

tancyą na 5 latił«ńcu- 
ezek z brelokiem poalemy 
równocześnie.Og ądnijcle 
fo arkoro oeądzlcie. ze to 
eię ophet, zapłać'te tę 
<enę $2 75 1 naleSytożd 
. kepre.owę a zegarek do 
wa- będzie należał, Jeet 
pięknie grawiroweny i 
pod gwarancję idzie Jak 
najlepszy w Swiecle, a wy
gląda Jak szczerozłoty ze- 
garek. Plszcle dziś, ofer
ta taka się nie powtórzy.
THE NATIONAL

MIE. ami Importing Company 
334 Dearborn st.,

CHICAGO, ILLINOIS. 
July 5-94

ZIARNO
Zbiór Pieśni Narodowych,

na cztery męskie głosy, sto pleśni $2.50 
Polonez Kątskiego, Pójdźmy wraz, 
Śzkoła Śpiewu i Śpiewy dla dzieci 
Śpiewy Nabożne i Pogrzebowe,

Sztuki na Fortepian.
Marsz Związku Narodowego Pol. 
Polish National Hymns, 
Students Life Waltzes, 
Desire for Spring Waltzes, 
Maybreeze Waltzes,

Adre s ować :
ANT- MAŁŁEK,

574 Noble Str., Chicago. Ills.
(March. 15 85.)

Rozbójnik Morski, Powieść . , 15 
Roztropni włościanie czyli ubłogosła- 

wioną praca.............................. 1.25
Bymotwór historyczny o wyjściu Puł- i 

ku Czwartego Piechoty Liniowej z XV QrCTOTrrTT 11 i _ -4Onr\

159 Randolph Str., Chicago, Ili.
(June 15 1894).

u.« ma papierowyca pieniędzy a nie snę* 
wykupić ‘ Money Order" niech p.iyślę na kaląń 

ff-TaćZ? tS225f ’ raarliarh treat ttórycM euia kaju M M**

‘‘Pamiątka Ślubu”.
(Ważne dla nowożeńców i wogóle dla 

osób w stanie małżeńskim ty- 
jących).

Jest to bardzo p gkny obraz w kolorze o a 
grubym papierze rozmiaru 22x28 bez którego 
żaden dom polski być nie powinien. —

Jest to obraz Wypracowany na tle blblijnem 
z dodatkiem herbów Ojca Św., Stanów Zjedn 
1 P Iski — w pośrodku jest miejsce na fotogra- 
f’g nowożeńców, u dołu zaś miejsce do wpi
sania cdnośnych imion, dnia zaślubleh itp. —

Cena jednego Exemplarza z przesyłką 75c. a 
odriorcom w większej ilości odstępuję stoso
wny procent. —

Kto przyśle 10c. w znaczkach pocztowych do
stanie mały obrazek tejże Parni tki Ślubu na 
okaz — a które przy późniejszem zamówieniu 
tego obrazu zostaną odliczone o i ceny 75c. 
Pieniądze we większej ilości przesełać przez 
Express albo P. O- Money Oraers lub w liści© 
regietTowanym

J. KWAŚNIEWSKI, 
877—10. Avb. Milwaukee. Wi*.

Obraz ten jeet róynleż do nabyci, w ..Ketę- 
gąmi Polskiej"

W. DYNIEWICZA, Chicago, Ills.

Kupa pieniędzy papierowych.
Z Nowego Yorku donoszą 4-go 

kwietnia: Wczoraj podziwiała gru
pa urzędników w podbiórze skarbca 
Stan. Zjedn kupę pieniędzy papie
rowych, obejmujących około 30 
stóp sześciennych. Kupa ta miała 
wartość $0,740,000, które to pie
niądze R. T. W ilson & Co., ban
kierzy z Wall ulicy dali za „bonds” 
dla indyańekiego narodu Cherokees’, 
ów. Nie łatwą było rzeczą zgro
madzić taką masą pieniędzy papie
rowych, lecz dostarczyła jej nare
szcie .Union Trust Comp.” Zawie 
ziono je w dorożce do skarbcu. Są 
tam noty różnej wartości, od $1000 
do $10. W skarbcu pozostaną te 
pieniądze aż do czasu, gdy Cbero- 
keesi zażądają całą sumę, lub jej 
część.

na pomoc, i w pole wyruszyło 
całe wojsko znajdujące się w rort 
Reno, wyjąwszy trzech osadników 
konnicy. Wspomniany posłaniec 
został przez szeryfa powiatu .,G 
wysłany po amunicyę i posiłki.

Brat jego tutaj mieszkający uor- 
ganizował szybko uzbrojony oddział 
i udał się dzisiaj na „miejsce bo- 
ju“. Cała prawie ludność przygoto
wuje się do brania udziału w wal
ce. Każdego zadziwia stósunkowo 
wielka liczba żołnierzy, którzy po
legli.

Telefon 3448.

Skład Fortepianów
NAJLEPSZYCH FIRM.

-------- Jako to: -

Śmierć w płomieniach.
Z Laporte, Ind,, donoszą 4-go 

kwietnia; W domu farmera Johna 
Price położonym w pobliżu Wa
natah wybuchł wczoraj rano po, 
żar k t-ó r y w krótkim 
czasie zniszczył cały budynek. 
Troje dzieci Price'a znalazło 
śmierć w płomieniach, podczas 
gdy rodzice niebezpiecznie się po
palili. Przyczyna pożaru nie jest 
znaną.

Wielki pożar-
Z Rochester, N. Y., donoszą 5 

go kwietnia: Wczoraj stał się pa
stwą płomieni s^.eścio-piętrowy 
dom firmy Tichnor & Jacobi po
łożony na rogu ulic St. Paul i 
Andrews. Strata ogólna wynosi 
$325.000, częściowo jest pokrytą 
przez zabezpieczenie.

Z Milwaukee.
Z Milwaukee donoszą 4go kwie

tnia: W niedzielę popłynęła pierw
sza krew podczas teraźniejszej 
kampanii. Sześciu ludzi zostało 
pokaleczonych i tyleż uwięzionych. 
Sprawa wydarzyła się w hali przy 
kościele św. Wincentego, róg 
Laphan i 16 ul., gdzie się odbyło 
posiedzenie „Ligi Kolumbijskiej" 
przeciwnej Apiaistom. W okolicy 
tej mieszkają sami prawie Polacy. 
Już <1 a w niej bywały w tej części 
m asta starcia pomiędzy partyą 
kooperatywną i ligą kolumbijską. 
Tym razem W alenty Ilsion demo
kratyczny kandydat na aldermana 
z Ftej wardy chciał wytłómaczyć 
obecnym sposób głosowania we
dług australskiego systemu, gdy je
den z braci Kicków zaprotestował 
przeciw temu. Obecny także ks. 
Lewandowski powołał Kicka 
do porządku, lecz ten nie chciał 
się uspokoić. Następnie wyrzaco- 
no Kicków z hali, przyczem przy 
szło do bijatyki. Drzwi zamknię
to za nimi, Kickowie jadnakże po 
wrócili z posiłkami i wyłamali 
drwi, przyczem się zaczęła ogólna 
bijatyka. Kickowie mają należeć 
do kooperatywnej patyi robotni
czej i do A. P- A.
Rozruchy w okręgu koksowym w 

Pennsylvanii,
Z Uniontown, Pa., donoszą 4go 

kwietnia: Walka pomiędzy robo
tnikami i fabrykantami w okręgu 
koksowym wybuchła na dobre i 
staje się groźną. W różnych miej
scowościach wydarzyły się przekro
czenia prawa. W pobliżu Trotter 
50 strajkierów napadło Słowaka 
Andrzeja Miller i zbiło go tak, iż 
nie może wyzdrowieć.

W Trotter panuje anarchia. O 
koło 1000 strajkujących Słowaków 
zajęło własność Frick‘a i 
szyli ją. Wzmocnieni przez 
uych strajkierów, tak iż liczba ich 
wynosiła blizko ‘Z.oOO udali się 
do New Haven, gdzie także pusto
szyli, co tylko mogli i nabawili 
mieszkańców przestrachu. Są u- 
zbrojeni w stare strzelby, rewolwe 
ry, żelazne sztaby, łopaty i t. d.

Dzisiaj na południe cały tłum 
udał się w kierunku północnym, aby 
odwieazić wszystkie koksiarnie 
położone pomiędzy Connellsville i 
Mount Pleasant i zniewolić do 
strajku ludzi tam zatrudnionych. 
Możliwą jest rzeczą, że przyjdzie 
do wylewu krwi, gdyż robotników 
tamtejszych, których jest około 
4000 strzegą uzbrojeni pomocnicy 
szeryfa.

Około 300 strajkujących napadło 
dzisiaj koksiarnie Friok’a w Leith 
i Brownfield, zakład „Fairchance 
Furnace Co,*' i zmusiła tamtejszych 
robotników do zaniechania pracy.

Kobiety strajkierów biorą także 
udział w rozruchach. One to spo
niewierały Andrzeja Miller. W 
pobliżu Leisenring kilkanaście z 
nich napadło robotnika dlaArthur 
Co., i nieomal go zabiły.

Przy koksiarniach Mayfield i 
Donnelly nad gałęzią kolejową 
prowadzącą do Mt. Pleasant wy
darzyło się dzisiaj pierwsze starcie. 
Strajkierzy zgromadzili się w wiel
kiej liczbie i usiłowali odmówić 
robotników od pracy, ci atoli nie 
odpowiadali; Dczórca Boyle znaj
dował się tam z 15 pomocnikami 
szeryfa i przestrzegał strajkierów 
przed nadużyciami, lecz ci rzucili 
się na koksiarnię. Padło 15 strzałów 
i pewien negier padł śmiertelnie 
raniony. Strajkierzy cofnęli się 
tymczasowo.

W Davison strajkierzy napadli 
koksiarnię H. C.- Frick Co. J. 
H. Paddock główny inżynier zo
stał uderzony w głowę wielkim 
kamieniem i zabity na miejscu.

Z Morton donoszą, że około 60 
kobiet słowackich uderzyło na ro
botników w Denny koksiarni. 
Robotnicy cofnęli się, lecz jeden 
z nich, Polak, został niebezpiecznie 
raniony. Inni odnieśli lżejsze po- 
kaleoznia.

Z Uni-mtown donoszą także w 
dniu 4go kwietnia; Dotychczas 
uwięziono 100 strajkierów. Hugh 
Coli przybył wieczorem do Union
town i uznał wszystkich w więzie
niu się znajdujących Słowaków 
jako tych, którzy brali udział w 
napadzie na koksiarnię w David
son, przy której to sposobności 
Paddock został zabity.

Frick i Rainey nie chcą ustąpić 
i każą zakłady ich pilnować przez 
pomocników szeryfowych. 4200 
strijkierów znajduje się w marszu 
na zakład W. J. Rainey‘a w Mo-, 
jer, który pilnuje 150 pomocni 
ków szeryfa.

Rozniosła się pogłoska, że straj 
kierzy zamierzają przemocą uwol
nić tych, którzy się w wiezieniu 
znajdują.

Donoszą jeszcze, że podczas roz- 
ruchów 9 ludzi utracili życie: Pad
dock, o którym wyżej wspomina" 
my; nieznany pomocnik szeryfa, 
wy z Greensburg, zabity przez 
strajkierów; dwó< b strajkierów 
śmiertelnie ranionych w pobliżu 
Davidson, a dwóch w Mayfield, 
umarli; Słowak zabity przez po 
mocnika szeryfa (kula przeszyła 
mu kłowę) » drugi w Bradford; 
innego ze Słowaków znaleziono nie 
żywego na otwartym polu-

Z Scottdale donoszą 5go kwie
tnia: Cała okolice koksowe są 
w wzburzeniu i istnieje obawa, że 
nastąpi jeszcze wylew krwi i ztnsz 
ozenie własności. Z wszystkich 
stron nadchodzą sprawozdania, że 
się gromadzą oddziały uzbrojonych 
strajkierów, aby się udać do za 
kładów, w których robotnicy jesz
cze pracują. W tej okolicy pracu 
je się w wszystkich koksiarnię :b 
wyjąwszy zakładu McClure cfc Co. 
Strajkierzy udali się tani wczoraj 
wieczorem i pozostali przez cała 
noc. Robotnicy chętnie powrócili- 
bv do prtev, lecz boją się. Szeryf 
Wilhelm zajmuje się jeszcze uwię 
zieniem strajkierów, którzy brali 
udział w wczorajszych rozruchach 
podczas których inżynier Paddock 
utracił życie. Dotychczas uwięził 
12ó ludzi, których umieścił w 
więzieniu w Connellsville. Trzy
dziestu strajkierów znaleziono w 
pewnym domu w Vanderbilt, nie 
chcą się atoli podać, a pomocnicy 
szeryfa oblegają obecnie dom ten.

Donoszą, że nad drogą do Ade-

Pokłady saletry w Chile.
Dla amerykańskiego kapitału o- 

twiera się sposobność ulokowania 
go w Chile. P«seł amerykański 
doniósł do ministeryum stąuu, że 
w dniu 15-go czerwca rb. zostanie 
na aukcyi sprzedany przywilej ex- 
ploatacyi ośmiu już napoczętych 
pokładów i 12 nowych w wielkich 
okręgach saletrzanych w pustyni 
Alacatna położonej w prowincyi 
Tarapaoa. Starający się o przywi
lej muszą 40 procent oszacowanej 
wartości 
innych papierach wartościowych i 
muszą w 48 godzin po otrzyma
niu kontraktu złożyć 20 procent 
gotówką.

Pokłady saletry w Chile, które 
dostarczają tak cennego środka 
pomocniczego dla rólnictwa, zosta
ły dotychczas wyłącznie prawie 
eksploatowane przez aigielski i 
niemiecki (hamburgski) kapitał. 
Kapitał angielski włożony w to 
przedsiębiorstwo, składany przez 
kilka syndykatów, na których cze
le stoi król saletrzany pułkownik 
North, wynosi 50 milionów dola
rów. Ameryka, chociażby ciężko było 
podołać tym syndykatom, powinna 
jednakże spróbować, le pokłady 
saletry stają się wskutek niezmier 
nego zużywania sztucznych środków 
nawozowych coraz cenniejszemi, a 
chociaż z początku zdawały się być 
niewyczi rpaluemi, — 10 lat temu 
obliczono saletrę w pokładach za
wartą na 63,000,000 ton, które byłyby 
wystarczyły na 1000 lat według 
ówczesnego spotrzebowania saletry, 
- • lecz w ostatnich czasach wznio
sła się eksploatacya na milion ton 
i dwa razy tyle. Ale w ostatnich 
czasach odkryto także nowe pokła
dy, i z pewnością istnieje jeszcze 
przeszło 50 milionów ton tego cen 
nego skzrbu, który jotnimo wyso
kiego cła wywozowego — rząd 
chileński dostaje za każdą tonę, 
która zostaje wysłaną za granicę 
$13.30--jeszcze znajduje dobry po 
pyt po $40 do $45 za tonę. Nie 
widzimy przyczyny dla której ame
rykański kapitał miałby pozostawić 
eksploatacyę wyłącznie Anglikom i 
Niemcom.

I
FIBBWSZA

Księgarnia Polska
W AMERYCE

WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA
W CHICAGO

odebrała wielki zapas kalendarzy na rok 894 
pod tytułem:

KALENDARZ
11 mARYANS KI

NA ROK

1894
Cena i prseeyłką pocztowa

14 centów.
Kalendarz Maryański na rok 1894 

zawiera:
Kalendarz na każdy dziefi w roku 1894 — 

Życzenia na Nowy Rok 1894. — Złoty Jubile
usz biskupi Ojca 6w. Leona XIII.— Koictół, 
Ojciec Jw Leon XIII 1 sprawa socyalna. (Z 
dwiema rycinami.) — Cudowny obraz Matki 
Bozkiej Nieustającej Pomocy. — Pan Bóg swo
ich nie opuści (z 20 rycinami). — Matka Bole- 
śclwa, Przygody w podróży przez Karola Maya, 
(z czterema rycinami.) — Podanie hiszpańskie 
o św. Józefie. — Oszczerczym. — Miłujcie nie
przyjaciół waszych. - Mistrz szewski z Ispa 
hanu, czyli jak można przeciw własnej woj 
zostać wróżbiarzem, albo jakto 1 zła niewia
sta dopomódz może do szczęścia, (z ośmiu ry
cinami.) — Czterechsetletnia rocznica odkrycia 
Ameryki i międzynarodowa wystawa w Chica
go (z 7 rycinami.) — Jak się Frycowi powiodło 
na zalotach. Zabawna przygoda w jednym a- 
kcle, w dwunastu odsłonach (z 12 rycinami.) - 
Żarty i dowcipy.
. Kalendarz ten zawiera obrazy w ślicznych 

kolorach Matki Bozkiej Nieustającej Pomocy 
— wartości co najmniej 25 centów i obraz pa- 
pieża Leona XIII wartości najmniej 10 do 15 
centów. Obydwa te obrazy można dać sobie 
osobno W ramy oprawić. Oraz kalendarz ścienny 
Cena Kalendarza z przesyłką poczto

wą
14 centów.

Dla miejscowych w Chicago (bez przesyłki) 
- W księgarni po 10 centów.

Tego kalendarza nie wydaje się n* 
premię.

od aptekarzy, lecz tylko od miejscowych 
agentów. Jeżeli nie ma agenta w wa. 
szetn sąsiedztwie, przyślijcie 82.00 a do 
staniecie dwanaście 35c. butelek na prA 
bą wprost od właściciela. Taki obstało- 
Bek może każdy dostać tylko raz.

. DR. PETER FAHRNEY, 
U2-1UL loni An, Chlctio,*

PIERWSZA

Księgarnia Polska
W AMERYCE,

WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA 
W CHICAGO 

odebrała z Europy wielki zapas wie], 
kiego i pięknego dzieła (rozmiaru 

9x11^ cali) pod tytułem: 
ŻTLFOT PANA I ZBAWICIE

LA NASZEGO

JfflSl C8MS1
BOGABODZICY DZIEWICY

MAMI.
Obejmujące 722 stronnic wyraźne

go i pięknego druku, mocno opra
wne w najlepsze angielskie płótno, 
ze złotemi wyciskami i marmurowe- 
mi brzegami, 
jest kilkuset 
zkami.

Warszawy 11 grudnia 1830 r. z opi
sem trzech pierwszych bitew stoczo
nych 14 lutego pod Zakrzewieni, 1? 
r)d Dobrem, trzech dni w Olszynce 

19, 20, 25 lutego pod Grochowem. 
przez ostatniego weterana z tegoż 

— pułku, który z karabinem w ręku był 
v w tych bitwach czynnym i we wszyst 

kich Innych oprócz Warszawy (J. Rę. 
czyńsk.)...................Cena 25

Sąsiedzi na granicy, opowiadanie dla 
ludu osnute na zdarzeniu prawdziwym 
przez S. J. Cena.......................30
W mocnej oprawie......................60

Siedem powiastek zawiera: l Ufność 
wynagrodzona. 2. Tania kapusta i 
połeć słoniny. 3. Uczeń Rubensa. 4. 
Gwiazdka biednej sieroty. 5. Jałmu
żna ubóstwa. 6. Miłosierny nie na 
swojem miejscu. 7. Żydzi Proszą Ka
zimierza Wielkiego o opiekę. 
Cena.................................... 10c.

Siódmy Bocznik Tygodnika Powie
ściowe Naukowego. Zawiera: Pouury 
dom w Warszawie, czyli Hrabia Bogumił 
Kamiński Stanisław młody pustelnik _
Wiesław — Leczenie wodą ks. S. Kneippa 
—- Kościuszko pod Racławicami — Perła 

~ Bohaterka z Powstania 1868 r. 
— w mocnej oprawie ze złoconemi tytuli- 
kainl: - - - Cena $285
Skarb Watażki, powieść z końca XVIII 

wiek”, przez Władysława Łozińskiego 
Ce°®......................................... 50
W mocnej oprawie, ze złoconym ty
tulikiem  ..........................75

Ślub królewski — Warszawa 6 Kwie 
tnia i Bolesław- Śmiały król Polski, 
przez Alexandra Bednawskiego 10

Smok we wsi, czyli strach ma wielkie 
oczy...................................... jo

Śpiący biały orzeł czyli proroctwo sta
rego pustelnika z gór karpackich. 
Dodane inne ważne proroctwa o na
szej kochanej Ojczyźnie Polsce, a 
mianowicie trzy przepowiednie Ojca 
Św. Cena ............. ......................20

Sprawa o Wóz czyli Historya o jednym 
Wójcie i jego pisarzu. Cena . . . 10c.

Stanisław 1 Dolores, Nowela z Meksy 
ku. Napisał Wł. Hoppe ... 10

Stanisław młody pustelnik. Powieść.
Napisał Paweł Gawrzyjelski.
Cena ----- 80c.

Stara Baśń, opowiadanie z dawnych 
czasów, z powieści J. I. Kraszewskie
go .............................................20

Starogrodzka kapela czyli poczciwych 
Opatrzność nie opuści przez Ks. M. 
Osmańskiego........................... 80

Starved Rock (Skała głodem wymo- 
rzona) . :.......................5

Syn burmistrza. Obrazek z niedawnej 
przeszłości, przez F. Choińskiego 30

Sześć powiastek. Zawiera: 1) Na kra
wędzi przepaści; 2) Sobota, stary żoł
nierz; 3) Sygnał; 4) W masce; 5) O- 
blubienica Archanioła; 6) Mikołajek 
krzykacz.................................... 10

Szkaplerz Wiarusa, powieść obycza
jowa przez Józefa z nad Obry ‘30

Szósty Bocznik Tygodnika Powieście- 
wo-Naukowego. Zawiera: 
Walka o miliony czyli Rodzina Lan- 

ąuierów; Leśny młyn nad Czernają; No

wożeńcy; Orznąłem żyda; Królewski 
dziadek; Ulicznik warszawski; Ładowa 
pieczara; Żyd w beczce; Majster i cze
ladnik; Werbel domowy; Dwa worki 
złota; Sprawa o wóz; Kozioł ofiarny; 
Kuźma Jeż; Renegat; Jałmużna i przy 
powieść o pszenicy; Opowieści stepowe- 
Ktoby się spodziewał; Okrężne; Walka 
na śmierć i życie; Złapał się; Pożar na 
morzu -Cena • $2.85.
Tadeusz Kościuszko napisał Teodor

Żychliński.................. .... 15
Tajemnica Grobowca. Powieść z życia 

francuskiego . . . . . . $1.00 
Ta sama w mocnej oprawie ze złotym 
tytulikiem..................... $1,35

Taniec Śmierci. Opis wszystkich sta
nów od papieża aż do kmiecia, jak 
ich śmierć do tańca prosi. . . 10

Tarło. Powieść z dziejów Polski 50 
W mocnej oprawie ze złoconym ty
tulikiem . .... ................... .15

The 12 day of September, 1883, is the
200th anniversary of one of the grand 
est events in history. John Sobieski, 
King of Poland, conquers the Turks 
under the Walls of Vienna Sept. 12, 
1683, and Forever after Relieves the 
whole Christian World from the Iron 
Yoke of the Turks ..... 10 

Testament Piotra Wielkiego, czyli za
miary Moskali zawojowania całego 
świata .................. 5

Trzej Wędrowcy. Chrześcianin, Zyd 1 
Turek, czyli kto w Bogu pokłada źau- 
łanie, o tern ma tenże ojcowskie stara
nie. Powieść nader powabna i poucza
jąca przez Tomasza Wiśniewskiego 
......................... ..... 80 

Trzy Jabłka, czyli skutki lekkomyślno
ści niewolnika murzyna i jako tenże 
murzyn za karę został osądzonym na 
powieszenie. Opowiadanie bzehera- 
zady. (Z tysiąc nocy i jednej.) . 10

Trzynasta Baterya z wojny irancusko-
wioskiej r. 1859 ............................5

Trzy miesiące. Ze znalezionego ręko-
pismu, wydał Józef Narzymski . 80

Trzeci Bocznik Tygodnika Powieścio- 
wo Naukowego, obejmujący 832 stron
nic wyraźnego druku, na pięknym 
papierze, oprawiony mocno w półskó
rek, ze złoconemi tytulikami, zawie
rający następujące powieści: Damian 
Ruszczyć, Róża z Tanenbergu, Ojcze 
nasz, Anioł Pański, Hiszpanka. Jan 
Płużek, Kazimierz i Magdosia, Ojciec 
Kapucyn, Boża Opieka, Trzej wę 
drowcy, Robinson Kruzoe, Ita hra 
bina na Toggenburgu, Noc z 3go na 
4go Grudnia, Wawrzyniec Kaszubski 
— oprócz tego wiele pomniejszych 
powiastek (Gawędziarz) i Historya Sta- 
nęw Zjednoczonych. (Powieści te w 
formacie książek kosztowałyby prze 
•zło $30.00). Cena .... $2.85

Ciąg dalszy nastąpi.

Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litogtafia 
w oleju na sztywnym płóciennym papieraę.

Cena 50 centów.
W Nowe 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie maja ten iun o- 

brazek na znaczku. J
Biorącym w większej ilości stósowny rabat
Należytość za ten piękny obraz przysyłać moinz ▼ znaczkach po

cztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej

W. DYNIEWICZA,
588 NOBLE STREET...............................................CHICAGO, ILLINOIS.

.Liczba Polskich osadników i nabywców gruntów 
w naszej kolonii

Potrzeba tOO polskich robotników.
którzy sprzykrzyli sobie pracę po miastach, do osiedlenia się 

w czysto polskiej kolonii

POZNAN WE WISCONSIN,
gdzie znajdą zatrudnienie bezustanne nad przygotowaniem swejjroli pod pług.

Grunt w kolonii tej dobry, drzewo piękne i można je w po- 
blizkiem mieście w tartakach i fabrykach za dość dobrą cenę sprze
dać kolej żelazna do gruntu dochodzi, Polaków już wielu osiedlo
nych kościół polski w pośrodku kolonii. Ceny gruntu tego nizkie, 

I warunki kupna przystępne, długi czas do wypłaty, nizki- procent i 
dobry tytuł posiadłości.

Piękny ilustrowany opis i mapę kolonii przesełatny każdemu 

bezpłatnie:

Słupecki Land Co., 412 Mitchell Sir., Miltaukee.

laide w którym to kierunku straj
kierzy uciekali, znaleziono 6 tru- 
pów Tu w pobliżu obozowało 
przeszłej nocy 400 strajkierów, 
którzy o godzinie 9tej udali się w 
drogę do Mount Pleasant, aby od
wiedzić zakłady położone nad tą 
drogą. Szeryf McCann zaś ma 
25 do 125 pomocników przy każ
dym zakładzie i dla tego można 
się spodziewać bardzo niebezpiecz
nych niepokojów.

Z Uniontown, Pa., donoszą 5go 
kwietnia: Uwięziono L. R. Davis _a 
prezydenta stowarzyszenia robotni
ków górniczych, co niezmiernie 
przestraszyło strajkierów w całej 
okolicy. Jest mowa o tem, e 
strajk się zakończy w 12 godzi
nach. Davis został uwięziony pod 
oskarżeniem morderstwa i me zo
stanie puszczony na wolność za 
kaucyą. Oddział liczący 1200 
strajkierów obozował przeszłej no
cy ' w lasach w pobliżu Scottdale. 
Z środka ich wzięto Davis a. 
Chcieli uderzyć na koasiarnie 
Moyer‘a w Vanderbilt, lecz zanie
chali zamiaru ponieważ me mieli 
przywódzcy.

Strajkierzy są zdemoralizowani i 
wielu jest gotowych porzucić wal
kę. W tutejszem więzieniu 
znajduje się 95 strajkierów, którzy 
są uważani za przywódców ruchu.

Jedynem miejscem, gdzie się do
puszczano gwałtów jest Mt. Brad
dock koksiarnia J. Rainey‘a w po- 
bliżu Dunbar, gdzie jest zgroma
dzonych około 500 niezadowolnio- 
nych robotników. Zniszczyli co
kolwiek własności, lecz nie potrze
ba się obawiać starcia, gdyż robot
nicy nie chcą się udać do koksiar- 
ni, póki strajkierzy nie odejdą. 
Wczoraj zapalono jednakże w pie
cach ognie, które jeszcze się palą. 
W II 11 Farm pracują znów robo- 
tnicy pod strażą 50 pomocników 
szeryfowych. W innych okolicach 
nie zmieniło się położenie; wsku
tek zamordowania J- N. Paddocka 
skierowała się opinia publiczna 
przeciw strajkierom.

Okazało się, że podczas ścigania 
strajkierów, którzy uderzyli na 
koksiarnię Frick Co. w Davilson, 
przy której obronie został zabity 
ńerwszy inżynier, jeszcze więcej 
strajkierów padło ofiarą tych, któ
rzy ich ścigali, niż przypuszczano. 
W lesie położonym niedaleko od 
Davidson znaleziono jeszcze ciała 

8 Słowaków, tak iż liczba zabitych 
podczas napadu i wskutek mego 
umarłych wynosi obecnie 10. _ I 
liczba ciężko ranionych jest wię
kszą, niż w pierwszej ohwili przy
puszczano.

Rezygnae.ya wicegnbernatóra-
Z Ranne, Wis , donoszą 4go 

kwietnia: Wicegubernator stanu 
Wisconsin, Karol Jonas, przesłał 
dzisiaj swą rezygnaoyę gubernato
rowi Peck. Wiadomo, że Jonas 
został niedawno temu zamianowa- 
ny generalnym konsu era w Peters
burgu.

Dwunasta ofiara.
Z Wilkesbarre, Pa., donoszą 5go 

kwietnia: Znaleziono dwunastą o- 
fiarą katastrofy w Giylord-kopalni 
Daniela W. M -rgan. Przygniotły 
go jak i jego towarzyszy spadają, 
ue kamienie i zabiły go na miej
scu. Morgan był wdowcem i li
czył lat 32. W kopalni znajdują 
się tylko jeszcze zwłoki Tomasza 
Pioton, dozorcy kopalni.

Bomba dynamitowa-
Z Leadville, Col., donoszą 4go 

kwietnia: W tutejszem sądzie zna
leziono dzisiaj bombę dynamitową. 
Była 8 cali długą i 2j cala grubą. 
Zapalnik został oderwanym, gdy 
już do połowy bię spalił i temu 
tylko można zawdzięczyć, że nie 
nastąpiła eksplozya. Komisarze 
powiatowi wyznaczyli natychmiast 
$1000 nagrody za schwycenie lu 
dzi, którzy bombę w sądzie rzu 
ciii.

Otruły się.
Farmer Bilski mieszkający na 

„Chimney Pierre Hills", położonych 
10 mil od Vincennes, Indiana, wy- 
orał w wtorek minął tydzień na 
swej ^własności korzenie jakieś, 
które dzieci jego spożywały, mnie
mając że to pasternak. Wszystkie 
dzieci, a miał ich czworo, zachoro
wały niebezpiecznie po spożyciu 
tych korzeni; nazajutrz umarł ma
ły chłopiec, a stan innych jest bar
dzo krytycznym.

Strajk cieśli.
Z Indianapolis donoszą 5 go 

kwietnia: Połowa członków stowa
rzyszenia) cieśli to jest 600 zastraj- 
kowało dzisiaj. Dostawali dotych
czas 25 c. za godzinę, obecnie 
żądają 30 c., i chcą tylko osm go
dzin dziennie pracować. Kontrak- 
torzy mniemają, że nie łatwą bę
dzie rzeczą zastąpić miejsca straj
kierów.
Prawo głosowania kobiet w stanie 

Iowa.
Z Des Moines, donoszą 5go 

kwietnia: Na dzisiejszej seayi po- 
twieidził Senat uchwałę Izby po
słów nadającą niewiastom prawo 
głosowania przy wyborach town- 
8hip‘owycb, miejskich i szkólnych 
i przy takich wyborach, gdzie 
chodzi o wydanie „bonds". Za u- 
chwałą głosowało 27, naprzeciw 
zp Senatorów. Trzech wstrzymało 
się od głosowania.

Nieodkryte obrabowanie banku.
Z Colorado, Kat., donoszą 5go 

kwietnia. Co dopiero dowiedziano 
się, że tutejszy „Exchange National 
Bank" został w tych dniach obra
bowany o $15,000. Urzędnicy u- 
trzymywali sprawę w tajemniczy 
mniemając, że w ten sposób 
łatwiej odkryją złodzieja lub zło
dziei. Omylili eię jednakże i pu
bliczność dowiedziała aię o całej 
sprawie. Przy otwieraniu szafy 
nie utyto środków gwałtownych 
wskutek czego trzeba wnioskować 
że złodziej znał kombinacyą zam
ku. Dyrektorzy pokryli stratę i 
wyznaczyli $4000 nagrody za 
schwycenie rabusia lub rabusiów i 
odzyskania pieniędzy.

Bitwa pomiędzy Indyanami i skotar- 
kami

, Z St. Reno, O. T.. donoszą, że 
oanaa Cheyennesów trudniących się 
łupieztwem napadła obóz skotarków 
(cowboys). Powstała bitwa, pod 
n-ai u eL 8 Czr 10 łodyan i 5 
brały oh padło. Wysłano po woj-

Później donoszą, te jft osadni. 
ków i 15 Indyan zostało zabitych 
Indyanami przywodzi naczelnik 
Red Moon (Czerwony kaiężyo). 
Oddz ał jego rna liczyć 150 woju 
ników, a z wszystkich strou nad 
ciągają Indyanie. Znajdują się 
nai rzeką Washrauta, 150 mil na 
zachód od El Reno.

Z Reno donoszą 5go kwietnia: 
Co dopiero przybył posłaniec z wi
downi walki pomiędzy skotarkami 
i żołnierzami Stanów Zjednoczo
nych z jednej a Indyanami z dru
giej strony. Przyniósł wiadomość, | 
że walka trwa wciąż jeszcze i do- j 
tychozas pa<Bo P* Jei of,ar% 28 
Indyan 1 U żołnierzy, i skotar- 
kówRudoekóroy żostali wprawdzie 
otoczonymi nad rzeką Walsuta, lecz 

z Sojonymi” ludźmi osadnjkom .

RBFEKENCYl:
Ke. Wioc. 

rektor kotetota 4w. Bu. 
Elst&wa Kostki w Chi
cago.

Polskie Siostry Nuare- 
tank: w Chicago.

Polskie Siostry Notre 
Dame w Chicago.

Siostrj 4w, Prane ka 
w Chicago.

Ks. A. J/Thiele w Chi
cago.

Szpital Braci AlezlanOw 
w Chicago.

Szpital fw. Blkbiety v 
Chicago.

. Ex -aiderman Kowalski 
w Chicago.

” c. W. Dyniewlcs w Chi
■ — cago.

I Prof. 8l. Sswajkart w Chicago 1 wielu nnyeh
1 w Chicago i w całym kraju, którzy kupili 
I odemnle Fortepiany.

Chicago, P. P. Kiołbassa. skarbnik miasta Chicagu.

doszła z końcem roku do

Siedem set sześćdziesięciu 
szesciu (766).

Odebraliśmy właśnie z druku nową książeczką za
wierającą nazwiska wszystkich i okazującą zarazem 
zkąd każdy z nich ze starego kraju pochodzi. Wszy
stkim których by to interesowało i którzy sią zgłoszą 
do nas chętnie takową wraz z nowym kalendarzem 
na rok 1894 prześlemy DARMO.

J. J. HOF LAND CO-,
119 W. Water St., Milwaukee, Wis.
Telefon No. 1788. ~ Założone 188$.

HENRY DETMER,
SCHILLER BUILDING, 103 - 109 E. Randolph ul. 

SKŁAD
nowych i r drnglęj 

ręki

Fortepianów
- 1 - 

Organów, 
Po wszelkich eo

nach,
Pofluplany wynsjmnjs- .ft 

my- .Wi.
W rwie zakupns od.'V .- 

czarny Jedno roczn ---- -  -
dziersawe od eony.

P^>sma't« Instruments rnusyrn*. 
Plsscie po eeny 1 warunki.

Ksighs F. Byrgler i G. Kłosiński

ALEKSANDRA CHUDZK1 dokładny

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI

został wydrukowany w drukami Gazety Polskiej.
Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 

924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym 1 biznesowy m w Ameryce jest język angiel 
ski i bez znajomości togo języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach ltd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i Interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. "W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle 1 zatem w wła
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego. Początkową książką dla nieumi.ejących po angielsku jest 
“Pośrednik Polsko Angie«>xi” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angiel
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to dzieło znajdo
wać się pod ręką. Czy Kio chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byzneslstów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać napisze po polsku a byznesista podług Słownika 
zrozumie czego żąda.

Przysyłajcie po 4 dolary a wyśletny każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 
Wasz ziomek 1 sługa

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.
ALEX. CHODZKO S Complete

DICTIONARY
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH

Is a very advantageous wo>k for every Businessman who has buaineM with Pole*. 
Containing 924 pages in hard binding. Price only S4.00.

Address: W. DYNIEWICZ, Publisher,
532 NOBLE STBEEI* ’ - * CHJ^AGO, ILUN0I&

DR. PIOTRA

GOMOZO 
jest uważane za jidno z najlepszych le
karstw tego rodzaju. Oczyszcza krew, 
nadaje odnowiona żywotność, wykorze
nienia zarodki choroby z ciała, gdyż 
przyczynia się do tego, że wszystkie or
gany znajdują się w dobrym etanie do 
działania. Medycyna jest przygotowaną 
z przeszło trzydziestu różnych gatunków 
ingredyencyj: głównie z roślinnego kró
lestwa i była znaną w użyciu przez prze
szło sto 1st. Używano go z wielką ko
rzyścią we wszystkich ogólnych tera
źniejszych dolegliwościach, a zwłaszcza 
w tych", które pochodzą z krwi i chore
go żołądka jako to:

Zatwardzenie, Ból głowy, Dolegliwości 
wątroby, Żółciowość, Żółtaczka, Reuma
tyzm. Wodna puchlina, Trudność tra
wienia, Niestrawność, Gorączka, Róża, 
Pryszcze, Febra i ograszka, Szkrofuły, 
Strupy, Świerzbiączka, Glisty. Liszaj, 
Wrzody, Rakowe wyrośnięcia. Bóle i ra
ny, Bole w systemie kości, Wychudnie 
nie. Dolegliwości niewiast, Słabość, 
Bronchitis. Żarnlce, Ból w krzyżach, 
Zawrót głowy, i t. d.

GOMOZO nie jest medycyną patentowa
ną. też nie sprzedawają jej aptekarze! 
lecz mężczyzn! i niewiasty, którzy uży
wając Je, zostali wyleczeni, spowodowa
ni przez wdzięczność dla doktora, i przei 
życzenie, aby i ich współtowarzysze od
nieśli korzyść, działa ją jako jego agenci 
1 w tan sposób mogą go dostarczyć lu- : 
dziom cierpiącym w oddaleniu.

Jest nieocenionem jako lekarstwo do 
mowę a mianowicie w miejscowościach 
położonych bardzo daleko od lekarzy 1 

1 aptek. Lekarstwa tego nie można dostać

2. PODRĘCZNIK GEOGRAFII OJ
CZYSTEJ.

Praca nad obiema książkami już od 
dwóch tygodni jest rozpoczęta; kilkadzies'ąt 
kliszy to jest obrazków, które będą w tych 
książkach, są jui na ukończeniu; cała praca 
do diuku będzie przysposobioną tak, że dru
kowanie i ukończenie zupełne obu książek 
może być w miesiącu Maju. Z >1- ży tylko ile 
tysięcy od razu drukować. Przeto panowie 
Sekretarze Towarzystw niech mi doniosą, ile 
im posłać a dopiero przy odbiorze zapłacą 
tylko po 25 centów za egzemplarz. Pojedyń- 
czo przysyłający niech dołączą 5 cenrów na 
przesyłkę pocztową razem 30 centów na każ
de dzit łk<>.

C«as do zapisywania się na te dziełka 
oznaczam do 15go maja br. Aby każdy Po
lak mógł te dziełka, można mówić, za bezcen 
nabyć niech pójedyńczo przyseła przedpłatę 
przed oznaczonym czasem (15 Majs) potem 
będzie się sprzedawał > po 60 centów.

Jednocześnie wysełatn urzędownie zapo- 
zwy do zapisywania się na te dziełka do 
zarządów: ,,Z-viązku Narodowego" ; Zjedno
czenia Rzymsko- Katolickiego", „Zjednoczenia 
pod opieką Matki Boskiej*’ i ,,linii”.

Każde Towarzystwo będzie podawane w 
„Gazecie Polskiej1* ile egzemplarzy zapisało.

Polecam się Szanownym Rodakom łaska
wym względom,

Zioń ek i sługa.
IT7a dysła w Dy n ie iv icz.



GQLDZIE8 & RODGERS,
ATTORNEY AND COUNSELLORS AT LAW 

ŁEDZIE BUIDING, 
ISO RANDOLPH STR.

CHICAGO. 
TAKE RLRVATOB

Prawnicze Bióro.

MAX L. KASMAR.

Idwokat wyższego sądu.
M-M La Salle Btr„ Suite 37.

Rad# listowna w polskim języka. 
N. B. Ze względu na ilość listów 
proszących o poradę, odpowie się 
na takowe tylko wtenczas, gdy do
lara jednego się włączy za żmudę 
czasu przy czytaniu listów i odpo
wiedzi na takowe, za pocztowe mar
ki, papier, pisanie itd.

(Sept. 14—94).

POSZUKIWANIA.
Poszaknjj towarzyszki (tycia. Szanowne panny 

polskie, któreby cbclały wyjłd za m,ż, proszg 
o przysłanie fotigratll s Ja przyfę swn;, od
wrotny poczty

John Bygman.
P. O. Krebs, Indian Ter. (14-18

Posznknjn Tomasz* Planow,kle<o. Ignacego 
Pianowsklego 1 Jakuba Przybytnta. którzy 
przed dwoma laty przebywali w Clarendon. 
Pa. Zarazem poeznkujj Jana Makowca pocho 
dzyctgoz Galicy', wal Rzepn ka Sncheg , pow. 
Gorlice. Ktoby a Roi sków znał miejsce ich 
pobp tn, lub cni sami, niech ml raczy donic ić.

Paweł Jurkiewicz,
Westview, Cuyahoga Co., Ohio. ib. 131.

Ja niżej podpisany poszukuję me. o brat 
ciotecznego JanaKimka; pochodzi z pod za, 
bom toeyjskiego gubernii Suwalskiej, pow i 

Augustowo, gml. y Rolnica. Ktoby o nim wie
dział lab on sam. prószy ml doateM pod adre
sem :

Antoni Gadano weki, 
___________ Hazleton Harleigh, Pa,________

Poszukuję Franciszka, Marcina 1 Kamilla 
Mlecióskich pochodź,cych z guberni Suwal
skiej, powiatu Sejny, gminy Pokrowsklej, wet 

Grzekowa. Przybyli do Ameryki 10 lat temu 
D -wnlej mieszkali w Detroit. Ktoby p nich wie 
UTaRiećh ml raczy donieść pod adresem

Marcela Kozakiewicz.
15—17) Mt. Camel, P*.

Poszukuję Leona Grochowskiego, który od 
kilkunastu 'at przebywa z cały familią w Ame
ryce Jest kawalerem, pochodzi z guberni! Pio 
cktej, pow. Rypin. Ktoby wiedział o nim. niech 
ml raczy donieść

Marcin Mickiewicz, t
76 Salem str., Boston, Mars 

śuy^^TaS?ź^^T’yaźTa’, 
który przebyw.i w Chloago 1S 1st, Pochodzi a 
Księstwa Poznabskiego.

Ktoby o nim wtedaisł, lub on Tam, proszę 
ml donlefć:

Stanisław-Pyszka
"' lii Ford sW. SontKBeffd. Ind.

Poszukuję brata mego stryjecznego Alekaan 
dra Kamiehskiegt pochndzycego z* pod zaboru 
rosyjskiego, gubernii i po siata Łomża, gminy 
Kuptski, wsi Siemntzń. Przebywa od trzech 
lat w Ameryce Miał podobno przebywać w 
mieście Machon (t). Ktoby wiedział, gdzie sio 
obraca, dostanie SI nagro y.

Konstanty Kamiefcki.
54» E 149 str, New York City,

Poszukuję siostry mojej Maryońn ':Tjpolew- 
skiej pochodzącej z pod zaboru rosyjskiego, 
gubernii Pł ck ej, powlttn Ryp n, gminy Szczu
towo, wsi G ab 4. Ktoby z Rodaków o niej 
wiedział, niech ml raczy donieść.

Antoni TopolewrkL
New Hyde Park P. O. Boi 57 Long Island. 

(16— IT) N T.

Poszukuję Ignaca Chajdnckiego. który przy
był do Ameryki w r. 1837. pochodzi z Kelgztwa 
Poznańskiego, wsi Królikowa, powiatu Szubin. 
Ktoby a Rodaków znał miejsce Jego pobytu, 
lub on sam, niech ml raczy donieść pod adro 
rem.

Wtcenty Kaźmierczak, 
Bryant, 3. Deko'a.

Farma na sprzedaż.
za gotówkę lub na wymianę. Obej
muje 20J akrów, 80 pod pługiem i 
120 lasu. Dom ceglany, nowa sto
doła o dwóch klepiskach, i konie, 
10 sztuk bydła, 10 owiec, 30 świń, 
80 kur, 6-gul, 4 gęsi. Maszyna sa- 
mosiecząca i wiążąca; maszyna do 
trawy, siana i zboża; grabie konne, 
2 wozy, brony, pługi, radła, „bug
gy” i sanie. Cena $5000.

Po bliższe wiadomości proszę się 
zgłosió pod adresem

A KRYGER, 
Ib. 118, Centralia, Wis- 

• - - (Jul/ 5)

PATRZCIE!
Piękny garnitur pokojowy _ $0.5Ó.* 
Wyborne łóżka składane $10.00, 
Wspaniały garnitur dla po

koju bawialnego $20.
Eleganckie fortepiana, śliczne dy 
wany brukselskie.

106 West Adams Str., '
CHICAGO.

(14-15)

BACZNOŚĆ.» •
Przybędścte na .wielką wyzprzndzż msbtl 

z wystswy światowej, 10(1 pięknych garniturów 
pokojowych po $S S0; 50 wspaniałych garniturów 
dla pokojów bawialnych $»; eleganckie łóżka 
do składania. 5000 Jardów brukselskich dywa
nów; kantory aaloonowe, „Pool Tables", piece 
dla restauracyj, urny (dzbany) do kawy, półki 
ścienne itd.

Przynieście plenlędze. Maslmy wyaprstdsć.

106 & 108 West Adams st., 
CHICAGO, ILL.

(June I.) _ . ...

Specialne oferty:
12 podobizm. gabinetowych, je 

[ dna tafla $2.00.
15 podobizn gabinetowych 3 ga
tunki $3.00.
1 portret w przyrodzonej wiel
kości' $1.94.
Partye weselne odbiorą najle
psze fotografie. Kwiaty darmo.
GALERYA

541 3. Halsted Str. i 210 State Str
AprJIZ—M

Listy polskie na poczęła

W
500

<05
166

Mt 
M6
5».
5il

Strawa J. 
Lorek W •' - 
Mactela J.
Madei J- 
Majewafti w 
Marcin owbk* 
Mazr a F 
Michalska K 
Michałek A.

GMrafth* r. 
G'B . J 
Goleftekt T 
Gonaniecki M 
flaluch J 
Halna W. . „ 
Heima K 
H dzik A.

417
418
419
423 
426-
429
434
448
444 ------- -- y-
44* Dz/iasale^kt I 
45Ó ““ ~ ’ * ’ ’ ‘
460
468
465
489
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S©" Szanownych Rodaków, którzy 
do mnie pisują pod względem grim 
tów, > ;e. h raozij się odtąd udaó do 
JÓZEE V MAGDZIARZ, Sturgeon 
L ke, Minn , gdyż ja już jestem za 
stary, aby módz odpisywać na tak 
wielką liczbę listów.

M. Dunajski.

PODZIĘKOWANIE.
To w. Weteranów Polskich i lu

dzi starszych wiekiem serdecznie 
dziękuje wszystkim, którzy raczyli 
przyczynić się do uświetnienia ob
chodu setnej rocznicy zwycięztwa 
pod Racławicami, a zwłaszcza Sza
nownej Publiczności, która tak li
cznie się zgromadziła.

KOMITET.
Przy tej sposobności pozwala so 

bie sekretarz „Weteranów Polskich 
i t. d.” oznajmić członkom Towa 
rzystwa, jako i wszystkim Polakom 
liczącym nad lat 40, że najbliższe 
posiedzenie odbędzie się, w niedzie
lę 15go kwietnia o godzinie 8mej 
w bali położonej pod no. 779 przy 
M lwaukee ąve.

Na liczne zapytania donosie- 
my, że adres Korespondenta naszego 
w Ńorihport jest:

Jm Tyman,
L B. 42.

Northport, Wash.

Od pana Popowskiego w Grand 
Rapids, Mich., (syna śp. Popowskie- 
go) wykupiliśmy cały zapas obra
zów cbromo-olejnych

najtańszych cenach. Zajmuje 
szczegółowo wydzierżawianiem

KOŚCIUSZKI

James R. 
Cyrus H. 
Oliver

Dla braku miejsca jesteśmy 
zmuszeni odłożyć do przyszłego 
numeru korespondencje z Eau 
Claire, Wis.. Pittsburg, Pa., i 
Newark, N. J.

J. J. HAWELKA & CO..
Potyczki na własność (Real 

Estate).
Bióro zabezpieczenia^
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo 
we Bilety

OGŁOSZENIE.
Roczne zebranie Stowarzyszenia 

księży polskich odbędzie się dnia 
25 bm. o 4 po poł. w plebanii 
Wiel. Ks. J. W. J Pacholskiego, 
1695, 44 str. N. E. Minneapolis. 
Minn., na które niniejszem urzędo 
wo Wiel. członków tudzież Wiel. 
gości zapraszam. Nie mogącym 
przybyć Wiel. członkom zwraca 
się uwagę na par. 15 wydania IV 
naszych ustaw.
Independence, Wis., d. 7 Kw. 189 i. 

Ke. Aug. Babińjski, sekretarz.

DESil JU 1 IMCntll 

posiadający trzynastoletnią praktykę 
w tym kraju, władający językiem 
polskim, angiekkim i niemieckim, 
mogący zadowolnić wszechstronne 
wymagania muzyki kościelnej pra 
gnie uzyskać miejsce od pierwszego 
Lipca, br. Adres wskaże redakeya 
Gazety Polskiej

DO SPRZEDANIA.
Farma w bardzo dobrem poło

żeniu, niedaleko od kościoła. Obej
muje 170 akrów, z tych 80 jest pod 

1 pługiem, reszta składa się z twar
dego drzewa, a przy tem jest tam 
błoto z borówkami (cranberry 
marsh). Inwentarz stanowi para ko 
ui, 22 sztuk bydła, świnie i t. d. 
Są także wszystkie maszyny potrze
bne na farmie. Farma jest ogro 
dzona płotem z drzewa cedrowego. 
Muszę sprzedać dla starości i cho 
roby. Szczegółów udzieli:

Józef Treder, Polonie, Wie.

Przyślij 
cie nam 51. i 
c. jakogwa | 
rancyąap, </ 
ślemy win, 
przez Eks
presu C. O. ę 
D.. gdzie 
wam będzń 
wolno obej 
rżeć ten pię 
kny Silveri
ne zegarek 
który wy
gląda jak 
srebrny i 
który gwa 
rautujemy 
że zatrzyma 
srebrny k<> 
lor póki ka 
wgłek ze
garka zosta
nie. Pra i’ 
dziwy A 
merykańsk 
werk ele
gancko i bo
gato wykofiezray r. wnelknnr ul pszoniami

Żśg-reli ton jest taki sam co go Inni ogłksza- 
ję po gazetach po S.50. Nie p-aćcie więcej, 
kiedy można od nas taniej kupić. Nie ociągaj- 
c‘e się tylko posyłaj .le zara , gdyż tak tanio 
długo nie będzie .sprzedawany. Od nas można 
nabyć każdy zegirek który tylko jest ogłasza 
nr po gazetach o wiele taniej od cen podanych:

Adresować nalrży:
Nalepiński Mdse. Co. 

441 Noble Noble Str , Chicago His.

Zaproszenie do przedpłaty na

TYGODNIK
P0WIESCI0W0 - NA

UKOWY.
ROCZNIK VIII.

Z Nowym Rokiem rozpoczął się 
rocznik VIII Tygodnika Powie- 
ściowo - Naukowego. Prenumerata 
wynosi jednego dolara na 
cały rok.

Nie chcemy sig rozpisywać nad 
zaletami „Tygodnika”, gdyż każdy 
z abonentów go zna. Tyle powiemy, 
że chociaż powieści “Ponury dom w 
Warszawie,” “Perła Genui”, były 
pięknemi powieściami, to rozpo
częliśmy druk jeszcze piękniejszych 
powieści w No. I szym VIII roczni
ka, pod tytułem:

1) Jan III Sobieski Bohater 
Wiednia czyli Ślepa Niewolnica z 
Sziras, w 2 tomach, z 32 ryci
nami. Powieść - ta nie będzie oso
bno w książkę drukowana, tylko 
w “Tygodniku.“

2) Pomorzanie w Gąsawie,
powieść osnuta na tle narodowem.

Prócz tego zawiera „Tygo
dnik” pomniejsze powieści, arty
kuły treści naukowej . i sztuki tea
tralne, jak w poprzednich latach.

Prenumerata wyuosi jednego 
dolara na cały rok dla wszy
stkich.

Kto nie zna „Tygodnika”, nie
chaj pisze po 1 numer na okaz, a 
chętnie wyślemy.

Tygodnik wysełamy tylk° 
tym, którzy prenumeratę $1.00 na- 
deślą.

Wszystkim abonentom wysełamy 
od No. 1 gó.

ulicy w Detroit 
trzy domy polskie, 

i Okraja, i 
zniszczył je do szczętu.

— W Stevens Point, Wis., wy
brany został aldermanem Polak W. 
Krul; w tejże wardzie został wy
brany superwizorem P. Łukasze
wicz.

—W 12-tej wsrdzie w Milwaukee 
wybrany został aldermanem ob. 
Piotr Pawinski. W 14 tej wardzie 
obrano aldermanem ob. Emila Czar
neckiego. W 18 tej wardzie obrano 
dawniejszych aldermanów Polaków 
Jana Weibera i Franciszka Nieżo- 
rawskiego. Na superwizorów obra 
no trzech Polaków: Jana Czerwiń
skiego z 12-tej.’ Jana Gawina z 
14 tej i Jakóba-Naczek z 18 tej war- 
dy. Na sędziego polubownego 10-go 
obwodu (11, 12 i 14 wardy) obra
no Ed. F,- Słupeckiego, a na kon- 
stabla F. B. Klutba, także Polaka.

— W Johnstown, Pa., tramwaj 
elektryczny przejechał 9 letniego 
Jana Chowańca.

Mew Era, M:ch., 9 kwie 
tnia. Krótko przed południem wia 
eali drwale z White River do 0- 
bozu firmy Stapells & Covell, gdy 
lokomotywa wązkowatej kolei nć- 
jechała obalające się właśnie drze
wo, wskutek czego spadla z na- 
nasypu 16 stóp wysokiego p< rywa- 
jąc ze sobą 9 ludzi, z których 7 
zostało zabitych, jeden śmiertelnie 
i jeden lekko pokaleczony.

Connellsville, Pa-, 11 kwieinia. 
W zakładach kompanii Fink i Rai
ney rozpoczęła się znów praca. 
Strajkierzy zachowują się spokoj
nie.

Chicago, 11 kwietnia. „Lockout” 
uchwalony przez budowniczych i 
majstrów rozpocznie się jutro rano.

WASHINGTON.
Washington, 4 kwietnia. 

W Izbie posłów postawił Bland 
wniosek, aby „Seigniorage” bill 
stał się prawem pomimo „veto” 
prezydenta Wniosek został odrzu
cony.

W Senacie debatowano nad „bill- 
’em" taryfowym.

Washington, 5 kwietnia. W 
Senacie zajmowano się wnioskiem 
do prawa, przeznaczającym milion 
dolarów na wykorzenienie ostu ro
syjskiego, a następnie uchwałą ta
ryfową.*

W Izbie niższej potwierdzono u- 
chwałę Senatu co do kwestyi mo
rza Behring’a i uchwalono budowę 
mostów przez rzekę St. Louis po
między Wisconsin’em i Minnesotą 
i to w Duluth i Grasse Point.

Washington, 6 kwietnia. 
W Senacie zajmowano się dzisiaj 
znów „bill’em” taryfowym.

W Izbie niższej pozwolono mia
stu Hastings, Minn., budować most 
przez rzekę Mississippi i dalej u- 
chwalono wydzierżawić 20 akrów 
w Yellowstone Park’u na cele ho
telowe.

. Z Oil City, Pa
Ob. Adam Odyniec donosi, że 

4go kwietnia w tem mieście wyda
rzyła się eksplozja, która spusto
szyła połowę pewnego domu i 
przyczyniła się do śmierci 4 ludzi 
i do śmiertelnego pokaleczenia 2 
innych, t. j. gospodyni domu i jej 
niemowlęcia. Gospodarz domu Ho- 
las pochodzący z Prus i dwoje 
dzieci zostało zabitych, a przy 
nich poniosła Łałtże śmierć 5cio le
tnia córka Józefa Taszmera, sąsia 
da Holasów, pochodzącego także z 
Prus.

...KOŚCIUSZKI, 
przedstawiający bohatera Polski i 
Ameryki z czasów jego pobytu w 
Ameryce.

Jeetto ten sam obraz który wydal 
śp. p. Popowski kilkanaście *lat te
mu 1 sprzedawany był po $5.00. 
Ponieważ nabyty zapas nie jest 
wielkim, niniejszem ofiarujemy spo
sobność rodakom nabycia rzadkiej 
pracy obrazu po cenie .$2.50 za 1 
egzemplarz. Szczególnie na powy
ższe zwracamy uwagę Towarzystw 
imienia Kościuszki. Każde Towa 
rzystwo założone pod imieniem tego 
bohatera powinno posiadać przy
najmniej jeden taki obraz. Cena 
$2.50. Do nabycia tylko w Pier
wszej Księgarni Polskiej w Ame
ryce W. DYNIEWICZA, Chicago.

x

„Czartowska Ława.’
Dramat ludowy w 4 aktach 

śpiewami i tańcami napisany przez 
J. K. Galasiewicza, odegranym bę 
dzie d. 15 kwietnia w Hali Wal 
sh’a, przez Kółko Dram. im. Hr. 
Al. Fredry. — Częstokroć daje się 
słyszeć ze strony sz. Rodaków, iż 
szkoda wielka, że w jednym dniu 
tak ładne dwie sztuki mają się od
być jak: „Czartowska Ława” i 
„Chata za Wsią”, że radzibyśmy 
widzieć jak tę, tak i tę sztukę, a 
nie możemy widzieć tylko jedng. 
Dlaczego? Przecież Chata za Wsią 
będzie odegraną dwa razy, t.j. d. 
15 i 22 kwietnia raz w Hali Pu
łaskiego, a drugi raz w Hali 
Szkolnej przy ul. Bradley, więc 
jest sposobność być i na Czartów 
skiej Ławie 15 t. m. i na Chacie 
za Wsią 22 t. m.

W każdym razie źle wypadło, że 
w jednym czasie mamy odgrywać, 
ale myśmy temu zupełnie niewinni. 
Raz iżeśmy o tero nic nie wiedzie
li, a powtóre, że Sz. komitet Chaty 
za Wsią przedwcześnie się z nami 
nie porozumiał.

Odkładaliśmy już 2 razy, wsku
tek tego iż w tym czasie, kiedy 
miała być graną nasza sztuka, w 
tym samym czasie komitet Dobro
czynności dawał koncerta na rzecz 
biednych rodzin Polskich, więc by 
liśmy zmuszeni odłożyć.

Co do Szpitala Polskiego powie
my tylko to, że jest to cel zacny, 
wart poparcia, na który to cel i 
my również nie omieszkamy dać 
przedstawienie połączone z balem w 
krótkim czasie. Ustąpilibyśmy mo
że i tą rażą, choć mielibyśmy 
wielką stratę, gdyby Chata za 
Wsią nie była powtórzoną drugi 
raz przy ul. Bradley.

A zatem prosimy uprzejmie Sz. 
Rodaków z północno-zachodniej 
strony miasta o łaskawe przybycie 
na CZARTOWSKĄ ŁA^Ę dnia 
15 Kwietnia do Hali WALSH’A, 
róg Noble i Emma., a 22 kwietnia 
na CHATĘ ZA WSIĄ do Hali 
Szkolnej przy ul. Bradley.

Z powodu tego, że sztuka jest 
dosyć długą, przedstawienie roz
poczyna się punktualnie o godzinie 
7:30 wieczorem.

Komitet.

Żałoba dla Kossuth a.
Z Nowego Yorku piszą 4-go 

kwietnia. Węgrzy tutejsi poświęcili 
dzisiejszy dzień od 6 tej z rana do 
późnej nocy pamięci Kossuth’a. O 
godzinie 6-tej wymaszerowały to
warzystwa węgierskie liczące oko
ło 40< 0 do „blockhouse’u” w Cen
tral Parku i wywiesili na półma- 
sztu amerykańską chorągiew z r. 
1812. Towarzystwa wzmocnione pó
źniej przez 10 włoskich i 3 polskie 
towarzystwa i część stowarzyszę 
nia „Irish Brotherhood” udały 
«ię z ulicy 13-tej i 2 giej ave. do 
ratusza, gdzie powiewał sztandar 
amerykański i węgierski, spuszczo
ne do pół masztu. Tam znajdował 
się także kolumbijski dzwon wol
ności, w który uderzono 92 razy 
gdy pochód przechodził, oznacza
jąc przez to wiek Kossutha, gdy 
umarł.

Po prawicy dzwonu znajdował 
się urzędowy sztandar wystawy ko
lumbijskiej i po lewicy węgierski 
sztandar wolności z r. 1848. Chór 
węgierski zaśpiewał hymn poże
gnalny dla Kossutha. Procesya roz
wiązała się na rogu ulicy Centre i 
Grand.

Eksplozje.

’ W sobotę po południu zostało w 
Petersburg, Va., podczas eksplozyi 
prochu w fabryce „fajerwerków” 
firmy Romaine Bros. 15 osób żabi 
tych a 8 poranionych. Strata ma- 
teryalna wynosi $100,000.

— Podczas eksplozyi kotła paro
wego w Lancaster, 10 mil od 
Spencer, Ind., zostały trzy osoby 
zabite pomiędzy niemi właści
ciel fabryki, Christian Weber i je
go syn — i dwie osoby pokale
czone.

— Podczas rozsadzania skały w 
Brinton, Pa., zostało 8 robotników 
zabitych, 4 niebezpiecznie i 10 
lekko pokaleczonych.

Wyścigi trzech starców liczących 
przeszło 80 lat.

M. H. Purcell z Logansport, Ind , 
wydał odezwę, w której wzywa lu
dzi liczących lat 80 a przebywają
cych w północnej Indianie na wy
ścigi półmilowe w trzech kursach. 
Nagroda ma wynosić $300.

Propozycyę tę obce przyjąć K 
G. Shryroęk z Rocbestir, znajdu 
jący się w 83cim roku życia pod 
warunkiem, że w każdym kursie 
będzie mógł postąpić stopę na 
przód. Tenle obce się założyć z 
rurcellem także o $100, .że w dniu 
4go lipca będzie mógł mieć lepszą 
mowę z kopyta niż on.

Lecz Daniel Reeder z Peru, Ind , 
liczący lat 86, oświadcza, że jest 
lepszym biegaczem niż dwaj po 

.przedni i odniesie nad nimi zwy
cięstwo w każdego rodzaju wyści
gach, jakieby zechoieli urządzić.

po

domów.
879 W. J8-th Ntr

Wynik wyborów w prze
szłym tygodniu jest następujący: 
W tak zwanym Śoutbtown zostali 
wybrani: Asesorem, Best Dem., 
kolektorem Honan, D.; supervi- 
sorem Leiended e • D. klerkiem 
Jacobs, Dem. W Westtown: Asesor, 
Scanlan, D.; kolektor Hofmann, D ; 
superwizor Kilorane, D ; klerk Jan 
Biniak, D. W Northtown: Asesor, 

I Ball, R ; kolektor, Redieske, R; 
supervizor, Eisfeldt, R; klerk, 

i Clettenberg, R. W Lake View: 
i Asesor, Pease, R ; kolektor, Simon, 

R ; supervizor, Lundin, R ; klerk, 
Zimmer, R. W Lake: Asesor, 
Leyhe, D.; kolektor O’Connell, D ; 
supervizor, Rolfe, D ; klerk, Mc 
Cartby, R. W Hyde Park: Asesor, 
Skeeles, D ; kolektor, Hanberg, R ; 
supervizor, Waite, R. W Jefferson: 
Asesor, Johnson, R ; kolektor, 
Simon, R supervizor, Rusteberg, 

> R ; klerk, Hollis, R. W Calumet: 
1 Asesor, Ten Brocke, R ; kolektor, 

Claussen, R ; supervizor, Kleitnhui 
zen, R , klerk, Heffron, R. W 
Rogers Park: Asesor, Lyons, R ; 
kolektor Quinlan, R.;- supervizor, 
McMahon, R.; klerk, Milne, R.

Do rady miejskiej zostali wybra
ni: W 1-szej wardzie John J. 

I Coughlin, D.; w 2 giej Addison 
BaPard, niezawisły R ; w 3-ciej 
E lw. Marrener, R ; w 4 tej John 
W. Hepburn, R ; w b tej David 
Deist, D.; w 6-tej Charles Marlin, 
D , w 7 mej John A. Cooke, R ; 
w 8-mej ’ Frank Slepicka, D ; w 

i 9 tej Fred Robde-, D ; w l O tej 
1 Fred C. Engel, R?; w ll-tej Alex 
I H Watson, R; w 12-tej Conrad 
1 Kahler. R ; w 13 tej E W. Stan 

wood, R ; w 14 tej James Keats, 
R ; w 15 tej Jos. A. Lammers, R.; 
w 16 tej Jan Scherman, R ; w 
17-mej M. M. O’Connor, D ; w 18

Założone w roku 1847.

C. B. Richard &Co„
62 Clark Str., Chicago, 

hr York — Chicago — BłeUtj.
Największy i najstarszy inte

res bankowy i pasażerski w Ameryce- 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 
Przekazy pocztowe i weksle na wszy- 

•tkie miejscowości.
Bilety v‘ drożne po najtahsiych cenaoi 

po wszystkich liliiftoh.
W niedzielę bióro jest otwarte od 10 

do 12 godziny.
W naszem blórue mówi Rie po polp-kn.

A. SE BETÓW SKJ
polak! kiera

Bilety
<lo i s

dzielę wieczorem 29 lat liczący ' 
Benson Sherman na c z a r n ą o ■ 
spę .

— W szybie elewatora 
w budynku Columbus Cloak, róg 
State i Monroe ul. wykonywali w 
niedzielę reperatury Frank Kennedy 
i Ferdynand King, gdy niespodzia 
nie spadł elewator z górnego pię
tra i przygniótł robotników. Frank 
Kennedy został zabity na miejscu, 
głowa jego została zmiażdżoną. 
King, żył jeszcze, lecz umrze.

— W sobotę był ostatni 
dzień występów braci Reszke i 
opery francusko włoskiej w audi
torium. (Bracia Reszke występowa
li po ostatni raz w „Romeo i Ju
lii).

— Na trzecim piętrze 
Van Humboldt szkoły, położonej na 
rogu Rockwell ave. i ul. Hirsch 
pękła w poniedziałek na południe 
rura parowa i wskutek paniki wy
wołanej przez eksplozję utraciło 
życie dwóch szkólników: 1'letni. 
Daniel Gusteen, no. 702 Dania str. 
1 Martha Gibson, 8 lat stara, no. 
822 Wastenaw ave. 11 dzieci zosta
ło niebezpiecznie pokaleczonych. 
Liczba dzieci, które odniosły mniej
sze pokaleczenia uie jest dokładnie 
znaną, lecz dochodzi do 30.

— Były pollcyant An
thony Egan, no. 57 E. Superior 
str., został w wtorek rano przez 
nieznanego człowieka zastrzelony 
na rogu ulicy Superior i Townsend.

— „Central Building 
League”, składająca się z 8 do 20 
uorganizowanych rzerniósf (praco
dawców) rozpoczęła w środę otwar
tą walkę przeciw strajkującym ro
botnikom przez zaprowadzenie tak 
zwanego „lockout” w każdej gałę
zi ich przemysłu. Od 65,000 do 75,- 
000 ludzi utraci pracę tymczasowo.

— Nowo wybrani Al- 
dermam zajęli w poniedziałek swe 
miejsca w Radzie miejskiej.

— Zdnjesię, iż kię zano
si na wielkie zawikłania w kwestyi 
robotników budowniczych. Robo
tnicy żądają to same myto, jakie 
dostawali przed paniką finansową, 
a pracodawcy oświadczają, że nie 
mogą takowego płacić 1 nie ustą
pią. Robotnicy są dobrze uorgani- 
zowanymi, pracodawcy zaś mają 
silną podporę w „Central Building 
League”. Dotychczas jak się zdaje 
mogą jedynie ołownicy (plumbers) 
się poszczycić, iż zrobiono im ustę
pstwa.

— Firma „Lranp Bros.” 
mniemała że podejmie znów pracę 
w poniedziałek, lecz nie zjawił się 
do pracy żaden z strajkierów, ani 
też obcy robotnik.

— VV parafii św. Micha
ła Archanioła w South Chicago 
ma się wkrótce odbyć wielki „Fair” 
(zabawa fantowa) parafialny.

— Podczas gaszenia po
żaru, który powstał w nocy z po 
niedziałku na wtorek w fabryce 
Ansela Hale, w której się sporzą 
dzają dwukołowce, zostało 4 stra
żaków pokaleczonych. E. Phelan 
stanął na wężu, padł i złamał nogę 
w kostce; G. Frfer. J. Donovan 1 
W- Henry spadli ze schodów do 
piwnicy. Henry złamał nogę.

— Szewc Wilhelm Faber, 
liczący lat 61 a mieszkający pod 
no. 338 przy ul. 39 tej zastrzelił w 
poniedziałek rano siebie i żonę. 
Zdawało mu się, że mu się należy 
wielki spadek z Niemiec; popadł 
w melancholię, gdy się zdawało 
że tak nie'jest, i podczas chwilowe
go obłąkania popełnił żonobójst.wo 
i samobójstwo.
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Żywoty św. Pańskich
KS. PIOTRA SKARGI.

Zamiejscowi przedpłaciciele to jest po za obrębem 
Chicago na to dzieło niechaj przysełają reszię pieniędzy 
jeźli nie mają wszystkich pieniędzy zapłaconych i prócz 
tego niechaj dołączą na przesyłkę pocztową 70 centów. 
Dzieło to waży przeszło 7 funtów bez opakowania. Kto 
chce sam przesyłkę opłacić przy odbiorze, temu wyśle
my Expresem. Ci panowie przedpłaciciele, którzy je
szcze się nie zgłosili, niechaj piszą jak posłać ekspre
sem czy pocztą udyż chcemy czemprędzej dzieło to wysłać.

Zawalenie ilę domu.
Z Memphis, Tenn.. donoszą 

kwietnia: Dzisiaj rano zawalił 
trzypiętrowy ceglany budynek 
łożony pod nr. 154 — 156 przy 
ul. Beal. Sześć ludzi zostało zabi
tych a 4 ranionych. Wszyscy byli 
negrami.

00XEYANIE.
Z McKeesport, Pa, donoszą Tgo 

kwietnia: Dzisiaj ubiegło wielu z 
wojska Cexey’a i to dla długiego 
18 milowego marszu do Mononga
hela City, i to marszu podczas 
słoty. W Elisabeth odpoczęto tylko 
na chwilę, aby zjeść śniadanie. 
Marsz z Homestead do McKeesport 
był jednym z najgorszych, jaki bry
gada włóczęgów kiedykolwiek mia
ła. Cała armia jest zdemoralizo
wana. Większa część ludzi ma pora
nione nogi i jest znużoną. Wielu 
się zaziębiło i cierpi na reuma
tyzm. Wszyscy utracili dobry hu
mor, i przy ogniach obozowych 
nie można już usłyszeć wesołych 
piosenek i anegdotek, lecz tylko 
skargi o niewystarczający pokarm 
i niedogodne umieszczenie i tyra
nię wyższych „oficerów”.

Armia doszła o godzinie 2giej 
po południu do Elisabeth, a wie
czorem o 9tej do Monongahela 
City.

— Przednia straż armii niezatru- 
dnionych przybyła w sobotę wie
czorem w wagonie dla bydląt na 
kolei Baltimore i Ohio do Wa 
shingtonu. Było tam 41 ludzi, któ
rymi się zajął major Moore, jedna
kowoż ludność przyjęła ich bardzo 
chłodno, a nadomiar zostaną sta
wieni przed sądem pod oskarżeniem 
włóczęgostwa, za co mogą się do
stać do więzienia na 90 dni. Sę
dzia ich może uwolnić pod warun
kiem, że natychmiast nrasto opu
szczą, lub jeżeli stawią $200 kau
cji każdy, że nie będą żebrali ani 
ciężarem dla miasta.

— W niedzielę przybyła główna 
„armia” Ccxey’a do Brownsville, 
gdzie przyjaźnie została przyjętą. 
Liczyła 294 „żołnierzy”. Znaleźli 
kwaterę w Braceoridge Hall.

Strajk w koksiarniach trwa dalej.
Ze Scottdale donoszą 7go kwie 

tnia: Dzisiaj odbyła się konwen- 
cya delegatów robotników przy 
koksie; 16 unii było zastąpionych. 
Delegaci mówiący po angielsku 
byli zatem, aby strajk był ukoń-. 
czonym, lecz pierwiastki „cudzo
ziemcze” nie chciały nic wiedzieć 
o ukończeniu strajku. Mieli prze- 
wagę i strajk będzie trwał dalej.

W uchwałach konwencyi zostają 
potępione środki gwałtowne z je
dnej i drugiej strony; strajkierzy 
oświadczają w nich, że nie prowa
dzą wojny, lecz zastrajkowali, aby 
polepszyć swe położenie; że obecna 
zmowa nie jest strajkiem słowac
kim, ani irlandzkim, lecz ogólnym 
strajkiem robotników przy koksie, 
aby postarać się o lepsze myto i 
lepsze obchodzenie się z robotnika
mi — i że interesa pracodawców 
zostaną polepszone przez uznanie 
żądań robotników.

Pokój panuje znów w okręgach 
koksowych.

Z Connelsville, Pa., doneszą 6go 
kwietnia; Pokój został znów usta 
lony w okręgu koksowym, lecz 
nikt nie wie, jak długo pokój ten 
będzie trwał. O spokojnem zacho
waniu się strajkierów donoszą z 
Scottdale i Vanderbilt.

Z Uniontown donoszą: Strajk u" 
kończony. W ostatnich 6 godzi
nach strajkierzy złożyli broń i spo
kojnie udali się do domu. Strajkie- 
rzy znajdują się obecnie w gor
szeni położeniu niż poprzednio. 
Właściciele koksiarń zatrudniają 
tylko krajowców i nie żądają cu
dzoziemców.

W wszystkich prawie koksiar
niach rozpoczęła praca się na nowo, 
lub rozpocznie się w poniedziałek.

— Przywódzcy Słowaków i Wę
grów w okolicy miejscowości Con
nellsville przebywających twierdzę, 
że strajk jest wynikiem, spisku Ir
landczyków i Niemców, którym 
ohocizi o wypędzenie Słowalów z 
owej okolicy. Słowaków sprowa
dzono 4 2 lat temu, aby zapobiedz 
strajkowi i od tego czasu zniżało 
się coraz bardziej myto g rn ków i 
robotników w koksiarniach. Inne 
narodowości mniemają, że wypędzę 
nie Słowaków jest najlepszym śro
dkiem dla odzyskania lepszej pła
cy. W każdym przypadku jest rze
czą dziw-ną, że przywódzcatui straj
kierów i urzędnikami organizacyi 
byli Irlandczycy, podczas gdy inni 
Irlandczycy, których jest 1500 w 
tej okolicy nie brali udziału w 
strajku. Niemcy także nie mieszali 
się do całej sprawy. Słowacy twier
dzą obecnie, że ich podburzono do 
buntu i rozlewu krwi, aby wywo
łać przeciw nim przesąd i zniewo 
lió lud do tego, aby Słowaków 
zupełnie wytępić lub wypędzić 
okolicy.

Zanosi się na wielki strajk-

Z Columbus, O., donoszą 5oo 
kwietnia; Na konwencyi stanowej 
górników, która się tutaj odbyła, u- 
chwalono rozpocząć w dniu Igo 
maja ogólny strajt, jeżeli właści
ciele kopalń do tego czasu nie 
czną płacić dawniejszego myta.

Udziela rad także listownie po otrzymaniu 
do- ładnego opisu choroby. — Praktykuje jnż 
przeszło §5 lat w Chicago w kierunku chorób 
ocznych, a tysiące listów dziękczynnych są w 
jej posiadaniu za skuteczne leczenie. —

Medycyny wyeeła na żądanie przez kompa
nią ekspresowy. —

DR. B STOBIECKA,
Milwaukee Ave , Chicago, Ills.
Załączcie 2 c. markg pocztową na odpo

wiedź. —
Powołuję sio na następujące osoby, które 

zostały przeżeranie wyleczone
Joanna Raczkowska, 58 Tell Place. Ant. 

Małczyfiski. 607 Dickson Sir. Józef Makówka, 
9 Leering Str. Mikołaj Nawrock’, 500 Centre 
Avenue. Panna Franc. Szymafiska, 61 Cleaver 
8tr. Michał Orzesz haki, 635 Milwaukee Ave. 
Stanisław Krakowski, 12 Mlketpiy Str. Adam 
Boraezewaki, 40 Fry Stt. Józef Zajączkowski, 
688 Laurie Str. Jan Zamiar, George Str 
Chicago, Ule.

Przyjmuję od 9 do 12 r»mo.

W. J*. Mahoney, D.; w 19 tej John 
Powera, D.; w 20-tej Charles E. 
Ehlert, R.; w 21-szej A. J. Brachten
dorf, D; w 22 giej Henry C. 
Schoendorf, R.; w 23-ciej J A 
Larson, R.; w 24 tej Tb. II Currier, 
R.; w 25 tej Wm. P. Chapman, R ; 
w 26 tej Wm. E. Scblake, D.; w 
w 27-mej Hubert W. Butler, R„ 
w 28 John Bigane, D.; w 29 tej 
R. Mulcahy, D.; w 30-tej Walter 
Merchant, R., w 31-szej Edw. J. 
Noble, R.; -- ’ T •-«
Mann, R.; 
Howell, R 
Chadwick, R.

— Sędzia Clietl 
łożył ponownie dzień 
wyroku na osobie Prendeigasta, j 
mordercy Carter’a Harrison i to, ' 
aż do 2-go. lipca. Badanie, czy 
Prendergast jest zdrowym na urny- . 
śle lub nie, rozpocznie się 21-go i 
maja.

— Pewien Chicagowia** 
mn wydobywszy rewolwer usiłował ■ 
w środę obrabować, wszystkich pa- ; 
sażerów jednego z wagonów pocią 
gu kolei Chicago i Erie, pędzące- i 
go na wschód. Uwięziono go je- I 
dnakże i oddano w ręce policyi w i 
Hammond, Ind. Tu usiłował kilka 
krotnie odebrać sobie życie. Mówił, 
że się nazywa James Bayling i 
jest synem zamożnych rodziców z 
Chicago.

— W Lemont wybrano 
przy ostatnich wyborach cały ty- , 
kiet obywatelski: Geo. A. Weimer, | 
supervizor; William O’Neil,asesor; 
Józef Freliohowski, ko
lektor; Alfred Roeoack, komisarz i 
ulic; Mathew J. New, klerk town’u; 
Józef Wróblewski, kon- I 
stabler.

— Kompania koli i Uli- 
nois Central zniżyła podobno my- ! 
to sprzedawaczy biletów kolejo 
wych na stacyach przedmieściowych ! 
o 33| procent.

— Karól Iloffmieser, o- 
grodnik, został w środę rychło i 
rano wraz z swym wozem prze 
jechany i zabity na Western ave. , 
przez pociąg kolei Northwestern.

— Dyrektorzy vyzniostej
(L) kolei na Lake ulicy zniżyli ‘ 
pensye najgłówniejszych urzędni- ; 
ków o połowę i więcej.

— Delegatem „Wetera
nów Polskich” na wiec mający 
się odbyć 3-go maja jest ob. Ja-, 
kób Słowikowski.

— W piątek wieczorem 
w domu położonym pod no. 474 I 
Warren ave. zastrzelił 29 lat liczą
cy A. Laparle narzeczoną Minnie B. 
Allen i zadał sobie następnie śmier
telną ranę, .ponieważ dzieweżyna 
nie chciała z nim ubiedz do Mil 
waukee, aby go poślubić.

— Przed przeszło 25 la
ty została pani J. Thompson, któ- 
ra wtenczas była żoną dr- G. W. 
Kirbye’a, rozłączoną od syna, a te
raz dopiero dowiedziała się, że mie
szka w Jacksonville, Fla.

Dr. Kirbye opuścił żonę w r. 
1869 i wnet potem doniesiono, że 
umarł w stanie Iowa. To było fał
szem, bo wkrótce potem zjawił się 
i uprowadził jej syna. Strapiona 
matka szukała go przez długie lata, 
lecz daremnie. Kilka dni temu o- 
debrała wiadomość, że mąż jej u- 
marł i zarazem dowiedziała się o 
pobycie syna, którego przybycia r 
z niecierpliwością oczekuje. Kilka | 
lat temu wyszła ponownie za mąż. 
Mieszka pod no. 203 "W. Lidiana 
ulicy.

— W sądzie powiato
wym wniósł Jakób Geller, który 
ma być Polakiem, petycyę, aby 
mu pozwolono zmienić imię i na
zwisko. Chce się nazywać Bernhard 
Baumgarten. W petycyi niepodaje 
przyczyny, dla czego się nie obce 
Geller’em nazywać.

— w tych dniach w 
Springfield inkorporowane zostało 
Tow. bratniej pomocy św. Kazi
mierza Królewicza w parafii św. 
Jana Kantego w Chicago. Inkor- 
poratorami są Ant. Chabowski, Fr. 
Osuch, Michał Ratajczak i inni.

— W parafii św. Trój
cy założone zostało Tow. św. Ka
zimierza Jagielończyka. Prezesem 
Towarzystwa jest ob. M. Magdziarz.

— Inkoroorowanem zo
stało także Litewskie Tow. św. Ja
na Chrzciciela w Chicago, Inkorpo- 
ratorami: A. Neveskis, Kazimierz 
Pocino i Sylwester Dargenlvicz.

— Wiec polski odbędzie
s^ę prawdopodobnie w hali Battery

—W Central Musie Hall, 
róg ulicy Randolph i State zgro
madziło się w sobotę wieczorem 
około 2000 Węgrów i rodowitych 
Amerykanów aby uświetnić pamięć 
węgierskiego patryoty Lajosa (Lu
dwika) Kossuth’a który licząc lat 
92 umarł w Turynie w Włoszech.

— W sobotę bb"hodziii 
w sposób uroczysty Grecy mieszka
jący w Chicago 66 tą rocznicę' o 
swobodzeuia Grecy z pod jarzma 
tureckiego. W greckim kościele na 
rogu ulicy Union i Randolph miał 
przed południem nabożeństwo Rev. 
Phiambolis, a po południu odbyła 
się w dolnem mirście parada, w 
której około 300 Greków brało u- 
dział. Tutejsi Grecy zamierzają 
wybudować pierwszy grecki kościół 
w Chicago, gdyż dotychczas odpra 
wia się teh nabożeństwo w tak 
zwanych „fiata”.

— Z ki sy firmy A. C. 
M. Clurg <fc Co , księgarzy na ro 
gu-Madison ul- i Wabash ave. za
ginęło w piątek wieczorem $3755 
w sposób tak tajemniczy, iż nie 
można wiedzieć, czy kradzieży do
puścił się jeden Z urzędników lub 
też człowiek obcy. Tajna polieya 
nie wie, co czynić.

— Pod kancyą $500 zo
stał oddany przed sąd ,„Grand 
Jury” Franciszek Losłowski, ponie
waż rok tema pozostawił w bie
dzie i nędzy żonę i dwoje małych 
dzieci.

Franciszek Rastko- 
wski .został pod kauoyą $500 odda
ny przed sąd kryminalny, ponie 
waż od kilku miesięcy nie żyje z 
żoną i nie chce się przyczynić do 
jej utrzymania.

— W budynku położo
nym pod no. 101 — 105 W. D vi
sion itr-, wybuchł w niedzielę wie
czorem o godzinie 11 tej pożar, któ 
ry narobił szkody na $2000. Saloon 
Józefa Schultz został uszkodzony 
na $50; balwiernia Bolesława Koeh
ler, gdzie pożar pow.-tał wskutek 
wywalenia się lampy petrolejowej 
została uszkodzoną na $-,00. Bal 
wierz Wincenty Jendrzejewskt śpią
cy w bal wierni został lekko popa 
rzony na rękach, g.iy chciał pło
mienie gasić. Piekarnia Wal Wle- 
klinskiego została uszkodzoną na 
$500, a budynek na $1000. Budy
nek jest własnością Tneobalda Du
gan, mieszkającego na rogu May 
ul. i Milwaukee ave.

— Stacy a po Je jna przy 
Hairison ul. została zakwarantowa 
ną, ponieważ w niej umarł w nie-

Korespondencye Gaz. P.
Northprairie, Morrison Co., 
Minn, 4go kwietnia, 1894 r. •

Korespondencya podana z dnia 
15go marca w „Gazecie Poiskiej‘ 
jest mylną, gdyż my Polacy w 
North Prairie uzyskaliśmy więcej 
niż się spodziewaliśmy. Życzyliśmy 
bowiem, aby nabożeństwo odpra
wiało się porówno, chociaż nas Po
laków jest więcej niż Niemców. 
Wielebny nasz proboszcz pracuje dla 
obydwóch stron, o ile możności, 
lecz dla Polaków więcej, gdyż 
jest naszym Rodakiem. Przez 17 
lat Polacy odprawiali stacye sami 
(czy też razem — nie rozumiemy 
bowiem treści listu Szan. kores
pondentów. Red) i tak się też roz
poczęło w tym. roku, lecz tylko 
przez dwa piątki, a w trzeci pią
tek odprawił nam stacye po pol
sku a odtąd jeden tydzień po pol
sku, drugi po niemiecku, W wiel
ki czwartek po nabożeństwie odma 
wiał Różaniec w kościele aż do 
godziny 10 w wieczór, a w wielki 
piątek po ceremoniach wygłosił 
dwa kazania, polskie i .niemieckie, 
i odprawił po południu stacye i 
Różaniec po polsku; w niedzielę 
Wielkanocną miał znowu dwa ka 
zania, polskie i niemieckie.

Na wielki ołtarz sprawił bardzo 
śliczne ołtarze i dwa krzyże i dał 
odnowić wszystkie przedmioty na 
ołtarzu, tak iż wszystko jest w 
najlepszym porządku.

W poniedziałek znowu odprawił 
ks. proboszcz dla nas solenną sumę.

Osądźcie, Szan. Rodacy, czyż 
się godzi czernić <ak gorliwego 
kapłana, jakiego my mamy w 
North Prairie; nie jesteśmy wcale 
godni go posiadać. Niech Bóg w 
swym czasie zapłaci owemu kores 
pendentowi. Cała parafia ubolewa 
nad tem oszczerstwem. Ksiądz nasz 
jest w wiełkiem poszanowania nie 
tylko u nas, lecz i u obcych. Mó
wi różnymi językami i dla tego też 
zapraszają go wszędzie do słucha
nia spowiedzi, a i on zaprosił do 
nas czterech kapłanów do spowie 
dzi wielkanocnej.

Nie możra się dziwić, że się 
znalazł zły człowiek, bo i Chrystus 
Pan miał tylko 12 apostołów, a 
znalazł się jeden, który go zdra
dził.

Frank Thomalla, 
Kasper Janski.

Koźmiński & Co.,
164—Randolph

Pieniądze na wiasiioA ć
w Chicago. Najlepsze hipoteki 1 akeye st 
spraedaj^.

Pełnomocnictwa ^c^wie^
ne. oclaeamy w sposób lak naitaftsay soa<! 
kl 1 inne pretensye.

Bilety pasażerskie
Wokalu 1 wypłaty pocztowe na wsry 

etkie etrony kuli ziemskiej.

Wyprawa pakunków Si,*'”;’
^vsmaniown ««yhko ’ tar.Io

Ostatnie wiadomości.
Werefya. 9 kwietnia. Cesarz 

Wilhelm opuścił dzisiaj Weneeyę 
i udał się na parowcu „Moltke” 
do swej familii znajdującej się w 
Abbazia. Weneoyanie urządzili dla 
niego entuzyastyczną demonstra 
oyę, gdy odjeżdżał.

Konstantyncpo 1, 0 kwiet. 
Cholera sroży się tuta] w niepoko
jący sposób. Callidia Bey, członek 
rady państwa i służący należący do 
poselstwa greckiego nagle zachoro
wali na cholery i umarli w przecią
gu kilka godzin.

New Yerk, 9 kwietnia. Całe 
wojsko powstańców w brazylijskim 
stanie Rio Grande znajduje się w 
marszu ku miastom Rio Grande do 
Sul i Porto Allegra, aby działać 
wspólnie z flotą admirała Mello. 
Wojsko jen. Saraiva, pod dowódz
twem jenerałów Salgedo i Alrenti- 
vo oblega już Porto Allegra.

Wenecyr, 9 kwietnia. Król 
Humberto opuścił dzisiaj Wenecyą 
po zjaździe z cesarzem Wilhelmem 
i udaje się do Florencji.

Buenos Ayrew, 9 kwietnia. 
Donoszą że flota brazylijska znaj
dująca się na rzece Amazonce wy
stąpiła przeciw Peixottowi.

Wash ogt'in, 9 kwietnia. Pu
szczono dzisiaj na wolność 41 Co- 
reyąnów uwięzionych za włóczęgo 
stwo, Sędzia Kimball zadecydował, 
że trzeba im dać kilka dni czasu, 
aby mogli się postarać o pracę.

B ston, IłwłM , 9 kwietnia. 
Na wybrzeżu w pobliżu Chatham 
rozbiła, się przeszłej nocy barka 
„Belmont”. Z całej załogi ocalił 
się tylko kucharz i dwóch majtków.

Milwaukee, Wis,, 9 kwie
tnia. Pastwą płomieni stal się dzi
siaj rano teatr Davidson, najpię
kniejszy i najdroższy budynek tea
tralny w Milwaukee.

Około godziny 5tej, gdy już 
mniemano, że pożar został ograni
czony, zawalił się dach, z którego 
przeszło 20 strażaków walczyło 
przeciw płomieniom, i wszyscy za
padli się wraz z dachem. 9 z nich 
znalazło śmierć, a sześciu zostało 
niebezpiecznie pokaleczonych lub 
poparzonych. Nie wystarcza nam 
miejsca, aby opisywać sceny, jakie 
się odgrywały przy wydobywania 
zabitych, lub ranionych.

< ornie 1st Ile, fu , 9 kwie 
tnia. Wszystkie prawie przezstraj
kierów zamknięte koksiarnie są 
znowu w ruchu, wyjąwszy zakładu 

, Wheeler należącego Jo „Cambria 
Iron Co.”, Hill Ferotn, należącego 
do „ Dunbar Furnace Co.”, i Le
mont, No. 1 i 2, McClure Co., w 
których to ostatnich praca rozpo
cznie się jutro. Pomimo to, straj
kierzy nie obcą ustąpić. Tak n. p. 
uderzyli na zakłady Frick Co., w 
Youngstown i na zakłady w Le 
mont, gdzie już przygotowywano 
się do ponownej prajy, i odpędzili

Zdjął swe kajdany.
Byl silnie przykuty kajdai atni 

cierpienia, był tylko cieniem ttą-o, 
czem był przedtem, lecz oswobodzt- 
ciel przybył, a obecnie jest wolni m ' 
i szczęśliwym, a to się stało w spo
sób następujący. On sam opowiada 
o tem: Cierpiałem na trudności tra
wienia i zatwardzenie, powiada p. 
Jan Mierzwik z Killen, Tex, i ży 
łem w wiecznej nędzy. Nie mogłem 
nic jeść bez narażenia się na przy
krości, czułem się znużonym i zmę
czonym i często nie byłem zdolnym 
pracować. Zniewolonv przez przy
jaciół spróbowałem Gomozo. Sku
tek był cudownym. Ogólny boi gło
wy ustał, trawienie stało się wy- 
bornetn, a wnętrzności pracowały 
regularnie, Tysiąckrotnie dziękuję 
za wyborne to lekarstwo. Jest to 
tylko jeden z tysiąca listów. Gomo
zo jest dzisiaj jednem z najlepszych 
familijnych lekarstw, jakie się na 
targu znajdują. Jeżeli temu nie 
wierzycie, to spróbujcie takowe i 
przekonajcie się, Nie znajdziecie 
go jednakże w aptekach, gdyż tyl
ko m ejscowi agenci takowe sprze 
dają GJybyście go nie mogli do- 
siać w waszem sąsiedztwie, to przyj- 
inijeie agencyą i piszcie po szcze
góły do Dr. Peter Fahrney, Chica 
go, III.

wodniczącego obchodu ob. M. Mant 
kowskiego, na kasy era ob. J. Gą- 
siorowskiego, na sekretarza niżej 
podpisanego, którzy jednozgodnie 
przez ogół potwierdzeni zostali.

Program był następujący:
1. Muzyka.
2. Pohmez Kościuszki, 4 głpsy 

męzkie.
3. Mowa Wiel. ks. Urbana 

Stanowskiego.
4. Marsz obozowy, 4 głosy mę 

zkie.
5. : Muzyka.
6. Hymn do Boga, 4 głosy mię- 

szane.
7. Mowa, (w angielskim języku 

i. F. Greshama Frost).
8. Ułan, 4 gł. męzkie.
9. Muzyka.
1°. " ~ ' J
11. Mowa ob. Jakubowskiego.
Następnie wygłosił piękną mowę 

Wiel. ks. Margot dając błogosła 
wieństwo i życząc w imieniu swo
ich parafian szczęśliwej podróży 
Wiel ks. U. Stanowskiemu, któ 
ry w następnym dniu wyjeżdżał do 
starego kraju. Jest bowiem de
legatem do wystawy Kościuszkow
skiej i chce zarazem odwiedzić 
swych rodziców.

Po mowie ks. Margota wszyscy 
zaśpiewali hymn „Boże coś Polskę”. 
Na zakończenie kapela zagrała pięk
nego marsza, i każdy udał się do 
swego ogniska zadowolony nie tyl
ko iż wypełnił swój obowiązek ja
ko Polak, ale i się pouczył. Obchód 
ten pozostanie w pamięci wszy 
stkich obecnych.

Dziękujemy szczegółowo ks. pro
boszczowi Stanowskiemu za to, iż 
nie żałował trudów; aby obchód 
był jak najświetniejszy, a w ogóle 
wszystkim tym, którzy brali udział 
w obchodzie Kościuszkowskim.

TadeuszLubiewski, 
Sekr. obchodu.

Jeszcze z niw polskich w Ameryce.

W Mahanoy Piane Piotr Mali
nowski, Litwin, przypadkowo za
strzelił rodaka swego Jerzego Zu- 
jura. Nie wiedział że rewolwer, 
który skierował 
bitym.

— Na Willis 
pożar nawiedził trzy < 
J. Kortasa, Konkola

ST. BOBOWSKI,
KUŚNIERZ POLSKI,

— w —
DOWNERS GROVE. ILL.,

robi futra, futrzane kołnierze, o- 
krycia ciepłe itd., ze skór zwierząt 
dzikich, jako i owczych.

Gwarantuje za dokładną i dobrą 
pracę.

S t. L o u i s , Mo., 8 kwietnia 1894.

Tutejsi Polacy wspólnie uczcili 
pamiątkę setnej rocznicy naszego 
bcchatera Tadeusza Kościuszki. 
Myśl o nadchodzącym obchodzie 
napełniała serce każdego prawego 
Polaka. Każdy więc, kto mógł, dą 
żył, aby mógł być uczestnikiem na 
obchodzie jednego z największych 
naszych bochaterów.

Dnia 2go kwietnia o godzinie 
7:30 zebrały się wszystkie towarzy
stwa i wspólnie udały się do ko 
ścioła św. Stanisława Kostki i 
w następującym porządku:

Tow. św. Stanisława Kostki
Tow Jana Ulgo Sobieskiego
Tow. św. Wojciecha 
Tow. Serca Pana Jezusa 
Rycerze Korony Polskiej 
Tow. Rzemieślników Polskich.
Wiel. ks Urban Stanowski, pro

boszcz odprawił nabożeństwo i 
miał kazanie stósowne do okolicz
ności.

Po nabożeństwie udały się wszy
stkie Towarzystwa do Hali para
fialnej.

Obchód otworzył Wiel. ks. U. robotników, którzy nie chciełi się 
Stanowski i przedstawił na prze- narażać na niebezpieczeństwo.

318 MADISON ST., TOLEDO. OHIO * 1
Leczy wszystkie choroby 4 

zastarzałe, a mianowicie:x 
Duszność, spazmy, paraliż.4 
dychawicę, ni<*strawność,x 
reumatyzm; ból głowy, u -A 
*zu, ócz i nosa; choroby żo-T 
łądka, gardła, piersi, kana 4 
łów odchodowych; febrę, 
wyrzuty nagłowie i skórne 4 
i noroby maciczne, zbocze-r 
nia regularność *, kr u lotek J 
białe ppławy, niepłodni Ś4, 

popołog iwę, puchlir^, rer.r, otwor;/g 
^naciwle, r«‘>żę, choroby ki^z^k. ból krzvZa • 
Apiece h, katar, dropsnennurie hir»n< Qit>s. J 
’Cpoda/rgitd- Leczy ńiew last.y dzlecii mężczyzn
r CHOROBY ZARAZI FWiE ? 
Aorganów generacyjnych ołiojua p1ci5»«:lx» A 
* kazane z rodziców, Jerzy prędko itak
Arikdy nie powtórką, Fekrot eciśb? z •< ho ‘ai:. j jPCRADA }

rtyrhmtastudnć po rade do D ra Jłara,—or.r 
Ani® żąda zapłaty z góry, tylko »ż, pacyeuta wv J 
F leczy Pacyent pUtt.t.i ko aa Ukai-4.WO. v 
i Drlłtin wy Wżył już tysiące hid/’. * 
xktÓTzydługo cierpieli, a pize»/lur > ii ' : ’
Jnie mogli być wyleczeni. I ud. >• i o J 
\ rozgłaszaj* irate Doktora Hura i zi.Hjom.ę rn 

udajcie do u io \ , 4
X Opipzcl© swi|chorobę, podajcie wiek, pr- -.

w liócle troohQ włosów 1 cjh; 4
^kąpocztową, to natychmiast dostani. < < d
Apowied^- Można pisać po polsku, angielss’;.^ 
T niemiecka lub francusku Adres taki 
f > Dr O. B. *
f KIH Madison st., Toledo, OLio.^ 
4^--*-
PIENIĄDZE DO WYPOŻYCZENI A 
na polepszoną własność realną po 
najniższych ratach.

G. Snydacker’s Sens,
Room 41 — 125 La Salle street, 

Chicago - HI.
(Febr. 8 — 9S)

Pożar przeszkadza koncertowi-
W hali Irons w Olneyville, Pro

vidence, Rhode Island, odgrywano 
w dniu 3go kwietnia, koncert na 
sorzyść kościoła Panny Maryi. O 
godzinie 9:15 występowały właśnie 
dzieci, gdy ktoś zawołał „Fira!-‘ 
W hali znajdowało się 6 księży, 8 
zakonnic i 300 osób nie wliczając 
dxieci. Każdy chciał ubiegać, lecz 
dym był już tak gęsty naschadach 
i kurytarzaćh, że nikt nie mógł 
znalezć drogi. Ks. proboszcz więc 
wysadził okno na pierwszem pię
trze, z którago spuszczano się po 
drabinach. Wszyscy zdołali się oca
lić. Powyrzucano wprawdzie ubra 
nia Sióstr, ich artystek i t. d. 
knami, lecz zamieszanie było 
kie, że nie wszyscy odnaleźli 
co było ich własnością. Strata 
gólna nie była bardzo znaczną,
gień miał zostać podłożony przez 
innowierców.

s dwuletnią praatyką w szpitalu Dzie
ciątka Jesus w Warszawie, oraz pro
fesorka akuszeryi w medycznem kole
gium udziela lekcy! akuszeryi i egza
minuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok, 
choroby maciczne, ból głowy, ból gar
dła, zastarzałe rany, puchliny, róże, 
ból oozów, i wszyskie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wywyichnięcia rąk i nóg 
naprania. Hpecyalnośó lekarstwa u- 
dziela na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple
cach i reumatyzm.
Godziny oflsowe od 10 rano do 12 

od 4 do 6 wlecz.
La Salle Ills.

~ PEDICURa
NA POCENIE NÓG, BÓLE ITD

PrzjazlIJcie 80 centfw w znaczkach poczto
wych lub przez Money Order a wyślemy wam 
pudełeczko

Pedicura Maści.
Gwarantujemy pewne uleczenie (w lejnym 

tygodniu) pocenie nóg i rezultaty pocenia nóg, 
|ak bóle, ®<a jjron itd.. nie szkodząc waszemu 
adrowtn — Jefi.l użyte jaa przepisano. Adres:

PEDICURA CO.
31 N. Wright ulica, - Chicago, Ills.

P. 8. Piszcie wagą adres wyraźnie. (x)

OBRAZY! OBRAZY!
Po cenie 30c„ 40c., 50c. i wyżej 

wy&ełam na zamówienia OBRAZY 
RELIGIJNE I ŚWIĘTYCH PAN 
SKIOH — są to obrazy olejowane 
w wspaniałych kolorach i rozmaitej 
wielkości począwszy od 12x'6 cali.

Wielb. Duchowieństwu polecam 
mego wydania i inne obrazy „PA
MIĄTKA PRZYJĘCIA PIER
WSZEJ KOMUNII ŚW.“

Osobom w stanie małżeńskim ży- 
jącym polecam „PAMIĄTKĘ ŚLU
BU” 22x28 po-.75c. jest to nowość 
— piękny obraz — dokument ślubny, 
pamiątka dla potomstwa.

AGENTÓW poszukuję i odstę
puję dobry rabat. Obrazy wielkich 
rozmiarów- olejne do kościołów wy
konuję na zamówienia po cenach 
umiarkowanych.

Kto pisze do mnie niechaj na od
powiedź dołączy 2c. markę poczto
wą—od obrazów przesyłkę opła
cam.

J. Kwaśniewski,
877—lOth Ave., Milwaukee, Wis.

NB. Obraz „Pamiątka Ślubu“ jest 
także do nabycia w księgarni Pol
skiej Wł. Dyniewicza, Chicago, 111. 
____________ _____________x2_ 
Przepyszny garnitur 

saloon’owy za $75.
PIĘKNE

„POOL TABLES”.
Muszą być sprzedane.
10S West Adams Str., 

(14-15) CHICAGO, 

Dr.Mnszynsh, 
posiadająca aypiom doktora wszy

stkich chorób kobiecych, 
dwuletnią praktyką w szpitalu Dsie- 
ątka Jesus w Warszawie, oraz pro-

DARMO! DARMO!
CYGARA.

ylko przez trzydzieści dni. 
Aby wprowadzić w handel na- 

V'v ł-T BE,Z Z k,'d .lno' ■>'^KS4 PRAWDZIWĄ CYGARNICZKĘ Z PIA
*3 00' WYBORNE1 HAVANA 10 c jedno:

popióbb ały jak cena na ® dni TYLKO, $3.50 zU 9t„ _ warte $7.50; wszystkie koszta przesyłki ek*pre« >« ej zapłacone.
UNITED STATES IMPORTING CO.

Box 1132, Chicago, Hjs.

Pani Dr B. Stobiecka, 
Poleca plę Szanowna J 

Publiczności jako*
Lekarka chorób 

ocznych.

W 48 godzinachzoetajjza- 
traymano gonorrhoea i odpływy ■ 
i moczowych organów przez fuinyi 
Saatal-Midy kapsułki, bez n'e'Wvvl 1 
dogodności. (Mr.SO- »6.) 1

j

»M£PICM4
'tEHUlW

STARE OBRAZY

Żywe świnie
Owce

4.25—5.15
2,50—5.50

Bydło, loo funtów • 1.90—4.15
Owies 50A —634
Pszenica 54—584
Żyto .... 50—514
Siano 5 50
Kukurydza 33—40
Indyki, funt 7—10
Kaczki 9 — 10
Kury 9—94
Miód, funt 5—14
Masło 8—22
Jabłka 4 00—6.25
Gęsi, tuzin, 4.00—5.00
Tymotka 2.90- 4 40
Żebra, 100 furtów 6.45
Buteryna, funt. 12 -17
Kartofle 50-68
Koniczyna 9.00—9.35
Peklowina ) , ,,
Smalec < beczułka 12.424

• 7.374
Ser - - . . 9 — 13
Banany, pudło 1.25—1.75
Groch, buszel - 90
Ćwikła, beczka 1.35—1.50
Fasola - . . 1.00 — 1.50
Jęczmień - 45—60
Cytryny - 1.50-2 50
Borowki czerwone 5.50—6,50
Cukier 8|-5f
Herbata 18-70
Kawa - 19—38
Jaja - '
Spirytus 1.16
Sałata beczka • 5.00— 6.00
Ogórki, tuzin - 1.00-1.40
Mąka ... 1.45—3.70

1579


